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li Zjazd Polski~j Zjednoczonej· Partii Robotnicz.ej 
W trzecim dniu obra d trwała dysli.usja 

nad sprawozdaniem Komite tu Centralnego PZPR 
WARSZAWA, 12.3. 

12 bm., w trzecim dniu obrad II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, trwała dyskusja 
nad sprawozdaniem Komitetu Centralnego PZPR i sprawozdaniem Komisji Rewizyjnej KC. 
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Przewodniczy tow. Allela Mu· 
sialowa - przewodnicząca Za· 
rządu Głównego Ligi Kobiet. 

Tow. Wiktor Kłosiewicz 

przewodniczący CRZZ 

Jako pierwszy zabiera głos 
tow. WIKTOR KŁOSIEWICZ. 
przewodniczący CRZZ, kt6· 
ry podkreśla imponujący 

rozwój ruchu związkowego w 
okresie międzyzjazdowym. 
Związki zawodowe wnoszą 
powainy wkład w upow~zech­
nianie nowych lniciatvw I 
metod pracy, jak np. Saia I 
Klajl w metalu. Sygdziako­
wej I Morawskiego we wló\<­
nie Itp. 

Wiktor Kłosiewicz poddaje 
krytyce działalność szeregu 
ogniw związków zawodowvch. 
wskazując na akcyjność. for­
malność l czesto leszcze Pa­
p;-erkowy chuakter współza­
wodnictwa pracy, na zanie­
dbywanie spraw bytowych 
Poważnym hamulcem roz­

woju współzawodnictwa I ra­
cjonalizatorstwa - twierdzi 

NA ZDJĘCIU: na trybunie - I sekretarz Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Zwi(\zku 
Radzieckiego, tow. N. S. Chruszczow. 

' mówca - jest bierność I biu­
rokratyzm, cechuiącv ta kże 
wiele ogniw Pdm l nl ~trnc i l. 
cze!Zo dowodPm !P<t nn znacz-
na liczba nie rozpatrzonych 

----·- pomysłów racionalizatorskich. 

SprawOzdanie Komisji Mandatowej 
I Jako na,ipilniei~ze zadania 
stojące pned :r:w!ą7kaml za­
wodowymi w ~wietle sprawo.. 
zdania KC PZPR. przewod­
niczący CRZZ WFkazuie na 
konieczność zao~trzenia walki 
o oszczędność na każdvm od­
cln ku, o dalszy wzrost wv. 
dajnnścl pracy. o uPOw•zech­
nienie przoduiacvch metod 
pracy, o wnikliwe rozpatrv­
wanie I załatwianie codzien­
nych bolączek mas pracują. 

cych. 

złożone przez przewotłn i cząceqo Komisji tow. Adama IJołińskieyo 
Komisja Mandatowa po sklego - 296, tj. 23.2 proc., 

sprawdŻenlu mandatów Inteligenckiego - 106. tj. 8.3 
wszystkkb delegatów na li proc., Innego - 52, co stano­
Zjazd PZPR stwierdziła, że wi 4,1 proc. 

wybory odbyły się zgodnie Wśród delegatów jest: ro­
ze Statutem I uchwalą KC 0 botników bezpośrednio za­
normacb przedstawicielstwa I trudnionych w produkcji 
trybie wyborów delegatów na 272, chłopów Indywidualnie 
II Ziazd. Komlsia Mandato.. gospodarujących oraz człon­
wa uznaje ważność manda- ków _ spółdzielni produkcyj­
tów wszystkich delegatów n_ych _ 108, inteligencll tech-

posiada WYisze wykształce­

nie, a 62 posiadają odznacze­
nia państwowe. 

Na Zjeździe reprezentowa­
ni są przedstawiciele starej 
kadry rewolucjonistów pol­
skich I młodzi budowniczo­
wie Polski Socjalistycznej 
Mamy wśród delegatów b 
członków SDKPiL - 12, b 
członków KPP I KZMP -

bezach koncentracyjnych se. 
nacji I okupanta hitlerow­
skiego - 71 delegatów. 

596 delegatów posiada od­
zneczenla Polski Ludowej w 
tvm jest 4 budowniczych Pol­
ski Ludowej I 61 odznaczo­
nych orderem „sztandar pra· 
cy", 

Mówca ostro krytykuje dzia­
łalność szeregu ministerstw I 
centralnvch zarządów w dzle­
dz1nie podnoszenia warunków 
BHP. ochrony zdrowia I po­
prawy warunków bvtowych 
klasy robotniczej. Wiele do 

Tak więc partia nasza wY- życzenia pozostawia też prze-

wyhranych na li Zjazd. nicznej, twórczej 1 nauczycie- 331. b. członków partU komu-
brała na Zjazd swoich naJ- bieg realizacji planu budow­

Delegaci w ~lym kraju li - 105, sekretarzy pod~ta- nistycznycb za granica - 55 lepszych, najbardziej przodu-
nictwa socjalnego. Związki za­
wodowe - mówił W. Kłosie­
wicz. - winny otoczyć szcze­
góln ą opieką robotników rol­

't'trybierani byli na powiato. 
,wych I m! ejskich, · a w War. 
szawle 1 w Łodzi - n a dzielnl­
cowvch konferencjach. Człon­
kowie partll w wojsku wY­

bierall delegatów na Z.Jazd 
•raz z powiatowymi l miej­

skimi organizacjami. Wszys­
Y delegaci M Zjazd zostali 
·ybranl w tajnym glosowa­
iu I otrzymali wYmaganą 

riekszość głosów. 

wowych organlzacli _ 50, se- byłych Jednolltotrontow-ych ~~~~:~ó:zl.~ac~:Y, p:r;~:::::. 
kretarzy KP I KM _ 172, se- . PPS-owców oraz b. ·uczestnl: 

kretarzy KW - 73. działaczy 

rad narodowych - 38, dzla­
łaĆzy zMp - 26, działaczy 
związków zawodowych - 38. 

Wśród delegatów jest z WY­
kształcen!em średnim niepeł­
nym - 100. pełnym średnl1t1 

232, wyższym nlepelnym 
- 38 I wyższym ukończonym 
- 183, razem z wykształce-
niem WYŻszym i średnim -

ków konspiracyjnej walki z 
okupantem hitlerowskim 
<PPR, GL, AL, RPPS I komu-

oaństwowego 1 gospodarcze- nych oraz robotników, którzy 
l(O, 

W świetle wszystkich tvch 

niedawno przyszli do przemy­
słu ze wsi. 

Tow. Józef Bek nistyczne partie za granicą) danych Komisja Mandatowa 
- 244. Wśród delegatów stwierdza, te delegaci na murarz, przodownik prary 
znajduje się wielu iołnierzy Zjazd wybranl zostall zgod- Wytrwała praca uśwlada-
1 oficerów I i II Armil Odro- nie ze Statute1lJ. Tym samym miająca, prowadzona przez or-
d W l k P l kl ga,nizacje partyjne wśród ro-zonego o s a o s ego. Zjazd obraduje prawomocnie botników krakowskich, przy· 

Za działalność- rewolucyjną w myśl art. 24 obowiązujące- czynił.a się do lepszego z.roz.u­
siedzlało w więzieniach l o- go Statutu. (Oklaski). mienia przez nich tej podsta· 

wowej prawdy, ie szybsze 
podniesienie stopy życiowej 
ludzi pracy trzeba wywalczyć 
i wypracować - st\vlerdza 
kolejny mówca, wielokro<tny 
przodownik pracy, murarz 
krakowski, JÓZEF BEK. Burz­
liwe oklaski towarzyszą sło­
wom mówcy, gdy stwierdza, 
że dziek! tej aktywności bu-· 
dowa, na której pracuje, wy­
konała ostatnio plan w 117,4 
proc~ podczas gdy dawniej 
plan był tylko niez.n.acznie 
przekraczany. 

Józef Bek zarzuca dzielnico­
wym komitetom partii w Kra­
kowie, że, koncentru jąc uwagę 
głównie na kluczowych obiek­
tach. z.byt mało pomocy udzie-

' lają onian lzacjom partyjnym 
w mniejszych zakładach pra­
cy. Ten 2 ~órą 50-letni mu­
rar~ który wykonuje obecnie 
250 proc. normy, zapewnia, :i:e 
Jeszcze bardziej podn iesie swą 
wyda jność i wraz z cala kra­
kowską klasą robotn iczą z ca­
łą eneriti ą walczyć będzie o 
realizację wskazań partll w 
sprawie szvbszego podn1es•e­
nia stopy życiowej lu dzi pra­
cy miast I wsl Serdeczny o­
krzyk, wzniesiony przez Beka 
na cześć partii I Bo lesl~wa 
Bieruta - gC>rąco riodchwytu-
1ą wszyscy zebrani 

Tow. 
Kon~tant:v Rokosc:owski 

Marszałek Polski . 

Długotrwale oklaski, k tórv­
ml Zjazd wita członka Biura 
Politycznego KC PZPR Mar­
szałka Polski KONSTANTEGO 
ROKOSSOWSKIEGO. powta­
rzają się wielokrotnie w cza­
sie przemówienia. Po końco­
wych słowach mówcy dlttgo 
nie milkną owacje na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego l 
jego boba tersk iego •dowódcy. 

Tow .• Tan Kocot 

przodujący 
maszynista kolejowy 

Następny mówca - JAN 
KOCOT, przodujący maszyni­
sta kolejowy (wezla B iałogard, 
woj . koszalińskie), na licznych 
przykładach wykazuje. Jak 
podstawowa organizacja par­
tyjna, dzięki żywej działalno­
ści polityczno-wychowawczej, 
stała się istotnym organ i za to­
rem sukcesów produkcyjnych 
załogi. W dużym stopniu dzię­
ki opiece I pomocy organiza­
cji partyjnej Kocot zdoła] 
przejechać na swym parowo­
zie bez remontu głównego z 
górą 482 tys. km I zaoszcze­
dzH ponad 1 tys. ton węgla. 
Zobowiązał się on przekro­
czyć do połowy kwietnia br. 
500 tys. km i n.aoal pracować 

na swym parowozie bez re­
montu kapitalnego. 

Koleja.rze wez.la Białogard 
widzą jednakże szereg niedo­
magań, takich jak dostarcza­
nie do parowozowni - wbrew 
wymogom oszczędzania - wy­
łącznie wysokich gatunków 
węgla, niewłaściwa organiza­
cja remontów parowozów itp. 

Kocot omawia dotychczaso­
wą pracę ekip łączności mia­
sta ze wsią na terenie swego 
węzła, podkreślając, że wy­
tyczne sprawozdania KC PZPR 
staną się dla koleJMZY biało­
garozkich poważną pomocą w 
dalszym zacieśnianiu sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Tow. Gerhard Skok 

przewodniczący 
Zarz. Woj. ZMP 

w Olsztynie . 

GERHARD SKOK - prze­
wodniczący Zarz. Woj. ZMP 
w Olsztynie, ilustruje szybki 
rozwój gospodarczy Warmll l 
Mazur. Podczas gdy w 1949 r. 
były w woj. olsztyńskim 43 
czynne zakłady przemysłowe, 
to w 1953 r. liczba zakładów 
wzrosła do 460. Mówca podkre­
śla wielką rolę organizacji par· 
tyJnych w walce o umocnie­
nie praworządności ludowej 
oraz zespolenie Ziem Odzy· 
skanych z macierzą. Krytyku· 
je istniejące w niektórych 
organach władzy przejawy 
biu rok racjL 
Nawiązując do słów refera­

tu Bolesława Bieruta o wiei· 
kim wkładzie ludności autoch· 
ton icznej w dzieło zagospoda· 
rowania Ziem Odzyskanych. 
G. Skok wskazuje na stale 
rosnącą aktywizację polltycz· 
ną szerokich mas Judzi pracy 
Warmii I Mazur. Przejawia 
s ię to zwłaszcza po uchwa· 
łach IX Plenum. Wzrasta w 
woj. olsztyńskim produkcja 
przemysłowa, chłopi rozwija­
ją hodowlę, przybywają nowi 
osadnicy, ludność rdzenna I 
osadnicy tworzą coraJ: lepiej 
pracujące kolektywy. 

Gerhard Skok krytykuje 
niewłaściwą pracę organów 
propagandy, która działa w o­
derwaniu od problematyk! te­
renowej. Również Ul niedosta· 
teczną uważa mówca opiekę 
Min. Oświaty I władz tereno· 
wych n.ad młodymi nauczycie­
lami. W wielu wypadkach ra· 
dy narodowe niedostatecmle 
troszczą się o warunki byto­
we nauczycieli. 

Mówca wyraża przekona· 
nie, że organizacje partyjne 
powinny młodym członkom I 
kandydatom partii zlecać kon­
kretne zadani.a w ZMP. 

W myśl uchwały KC, na 
szystkich konferencjach po­
·atowych, miejskich I dziel-

453 delegatów. Poza tym ..... --------------------------------------------------...,. 
centralne szkoły partyjne u- I 
kończyło 252 delegatów. 

Tow. Adam Schaff 

dyrektor I nstytutu 
Nauk Społecznych 

1icowych przestrzegano nor-
y przedstawicielstwa na n 

,jazd: l delegat na każdy 
.OOO członków I kandydatów 
a członków partiL 

Wvbory delegatów na U 
jazd odbyły 9fę przy zwlęk-

;zonei aktywności organ!za­
:.ii partyjnych, przy mobillza­
Ji partii dla realizacil wY­
·ycznvch' IX Plem·m KC, przy 

roście krytyki i samokrY­
:vki, aczkolwiek 1eszcze nie­
ostatecznej. 

delegatów n• n 
wvkazaly jedność t 

:wartość PZPR 1 skupienie 
~alej p~rtil wokół Komitetu 

· ~entralnego. 

TOW ARZYSZEI 

wvbrano na n 
~jazd 1.277 delegatów. co od­
>0wiada llczble członków ł 
rnndydatów na dzień 31 
;tycznia br. ~ 1.278.216, 

Komisja Mandatowa stwier­
dza, że spośród wybranvch 
dele~atów obecnvch jest na 
Zieździe 1.268, nieobecnych 9. 
Wszyscy nieobecni są uspra­
wledl!wlenL 

Analiza kwestlonarlu9zy 
delegatów wykazuje: 

W§ród delegatów Jest PO• 
chodzenia robotniczego 823, 
eo stanowi 64.4 proc., chłop. 

Jeśli chodzi o wiek delega­
tów, to do 25 lat jest - 40, 
od 26 do 40 lat - 588, od 41 
do 50 lat - 456, od 51 do 60 
lat - 161, powyżej 60 lat 
32. 

Kobiet-delegatek na Il 
Zjazd jest 220, tj. 17,2 proc. 
wobec 14 proc. delegatek na 
Kongresie Zjednoczeniowym. 
Mimo ogólnego wzrostu od­
~etka delegatek na II Zjazd, 
co świadczy o wn-ośC'le ak­
tywności społeczno-politycz­
nej kobiet. niektóre jednak 
województwa, jak np. kielec­
kie, opolskie · l kosui liń•kie. 
mają niedostateczna liczbę 
kobiet w składz~e delegacji. 
Równle:Ł odsetek delegatek 
WarszawY I 'Lodzi pozostaje 
znacznie w tyle za odsetkiem 
kobiet w tych organizacjach. 

W§ród delegatek jest: 65 
przodujących robotnic z prze­
mysłu, 37 przodownic z rol­
nictwa. 24 nauczycielki, 6 se­
kretarzy komitetów wole­
wódzklch, 11 sekretarzv ko­
mitetów powiatowych, 6 dzia­
łaczek zwiazków zawodo­
wych. 3 działaczkl ZMP, 14 
na kierowniczych stanowis­
kach w Innych oritan1zaciach 
masowych, 6 Inżynierów I 
techników, 2 lekarzy, 8 pra­
cown.ików nauki, kultury i j 
sztuki. 27 kobiet-deleaatak . NA ZDJĘCIU; og6ln11 widok 1ali obra4. 

I 

ADAM SCHAFF - dyrek· 
tor Instytutu Nauk Spolecz· 
nych przeprowadza krytyczną 
ocenę sytuacji w naukach 
społecznych l omawia najważ· 
niejsze z.adenia, jakle stawia 
partia przed tymi naukami, 
stanowiącymi ważny czynnik 
w umacnianiu l rozwoju tron· 
tu Ideologicznego. 

Marksizm dominuje obecnie 
u nas w naukach społecznych 
- stwierdza mówca. - Obok 
coraz. liczniejszej młodej ka­
dry, nauka marksistowska 
przyciągnęła już wielu star­
szych naukowców. 
Najważniejszym zadaniem 

dla nauki - jak podkreśl.a 
Adam Schaff - Jest z.a.c1es• 
nienie związku z praktyką, a 
w szczególności z zadamaml 
stawianymi obecnie przez 
par,tię. 

Ważnymi zadaniami nauk 
społecznych są: rozszerzenie 
propagandy marksizmu, prowa­
dzenie dalszej skuteczniejszej 
walki 2 wrogimi ldeologiaml 
I pomoc dla nauk szczegóło· 
wycb w opracowywaniu prze­
de wszystkim z.aga<lnleó me­
todologicznych. 
Omawiając w zakończeniu 

I potrzebę rozszerzen la pomocy 
partii dla nauki. mówca zwra­
ca szczególną uwagę na konie­
~zność rozwinięcia krytyki 

I działalności naukowej w pra• 
sie \)artyjnej. -

Tow. Jan Sendek 

przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej 

Imponujący dorobek przodu· 
jącej spółozielnl produkcyjnej 
Wilczków, pow Sroda Sląska,. 
w woj . wrocławskim. przed­
stawi.a jej przewodniczący tow. 
JAN SENDEK, podkreślając, 
że znaczną część sukcesów w 
rozwoju gospoclarkl zespoło­
wej, w porlnoszenlu material­
nych I kulturalnych warun­
ków bytu członków, zawdzię­
cza Wilczków organlz.acjl par­
tyjnej. która wypracowała 
właściwe metody politycznego 
kierowania pracą epóldzlelnL 
Spółdzielcy z Wilczkowa zdo­
łali uporać się z zaciekłym o­
porem wroga klasowego, któ­
ry w swojej nienawiści do 
chłopstwa małorolnego posu· 
nął 1tlę aż do zamordowania 
jednego z najaktywniejszych 
założycieli spóld7.lelnl. 

PTawldłowe rozmles1czenle 
grup partyjnych w poszcze­
gólnych brygadach, stałe ana­
lizowanie najlstotnlej~zych 
spraw spółdzielni na posie­
dzeniach e~zekutvwy organi­
zacji partyjnej zdecydowa ły o 
stałym wzroście plonów. o 
•zerokle.1 rozbudowie zahudo· 
wań gospodarczych I oblek• 
tów socjalnych. 

Zatwierdzony przez zarząd 
soóldzlelnl plan na lata 1954 I 
1055 uwzględnia m. In w sze­
rokim stopniu dal•zą rozbudo­
wę tł\ kich urzadzeń, jak żłobek 
dla dzieci spółdz ielców. pla· 
cówk! usługowe, śtt:ietlica itp. 

Jan Sendek domaga stf: od 
Ministerstwa Rolnictwa ure­
jlU!owanla sprawy zaopatrze­
nia spótdzlelnl w części za­
mienne rlo maszyn rolnlczycll 
i inne potrzebne materiały. 

Sprn,wMd1mie Komisii 

· Mandatowei · 

Sprawozdanie Komisji Man_ 
datowej II Zjazdu PZPR skła. 
da tow. ADAM DOLTI'l'SKI. 
Ogółem na n Zjazd wybrano 
l 277 delegatów, co odpowiada 
liczbie l 278 216 cztonków i 
kandydatów na dzi eń 31 stycz­
ni.a br. Na Zjeż.dz.ie obecnych 
jest 1 268 delegatów, 9 nie• 
obecnych - usprawiedliwio­
nych. 

Po sprawdzeniu mandatów 
Komisja ustaliła, że wybory 
delegatów odbyły się zgodnie 
ze Statutem i uchwalą KC, 
wszystkie mandaty delegatów 
są ważne, Zj~zd obraduje pra­
womocnie. 

Tow. 
Franciszek Jóźwiak-Witold 

przewodniczący CKKP 

Ostatnim mówcą przed 
pnerwą obiadową jest - ser­
decz.nie witany członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze_ 
wodniczący Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej, tow. 
FRANCISZEK JOZWIAK·WI­
TOLD. 

• • * 
Przeworlnlctwo obrad popo­

łudniowych obj ął człunek KC 
PZPR, tow. WIKTOR KŁOSIE­
WICZ, przewodniczący Cen· 
trafnej Rady Zw1ąlków Zawo• 
do wy eh. 

Na wstępie delegaci jedno­
myślnie ~atwierdzili sprawo­
zdanie Komisji Mandatowej 
Zjazdu, złożone w czasie przed~ 
południowych obrad, 

Tow. Wacław Kopecky 

członek prezydium KP"C;. 

Przemówienie powitalne wy• 
glasz.a - witany oklaskami -
przewodniczący delegacji Ko. 
munlstycznej Partii Czechosło­
wacji, członek prezydium 
KPCz - tow. WACŁAW KO· 
PECKY. W imieniu swej partii 
I całego ludu pracującego 
Czechosłowacji przel<azuje on 
Zjazdowi gorące pozd rowienia, 
Wzniesiony przez W. Kopecky'­
ego okrzyk na cześć brater­
stwa, przyjaźni l współpracy 
między narodami polskim i 

(Dalszy ciąg na stir. 2) 
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W dniu 14 bm. mija pierwsza rocznica śmier­
ci przywódcy klasy robotniczej Czechosłowacji 

- Klementa Gottwalda Przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Prezy­
denta Republiki Czechosłowackiej. 

1~~~~~~~~~-~~~~~,--~ 

"1YDARZENI A --
TYGODNIA 

„Historia lat międzywojennych wykazała - powie­
dział towarzysz Bierut w referacie wygłoszonym w cza­
sie oblra<l II Zjaz.du Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej - że wszelkie dzielenie Europy na grupy państw 
prQWadzi do konfliktu, wykazala s!uszność tezy ra­
dzieckiej o konieczno§ci mtanowie'llia systemu zbioro. 
wego be;zpieczeńst;wa. obejmującego wszystkie państwa 
Europy. Tej Lekc'i histcmi nie mogą zlekceważyć żadne 
rządy rze<!eywiście pragm.ące pokoju, 

Nie zlekceważą fej - ·nawet wbreta swym rzqdom -
masy pracujące tych krojów". 

Wyrażając gotowość udziału w zaproponowanym 
przez ZSRR ogólnoe\iro,pejskim układzie o bezpieczeń­
stwie zbiorowym rząld pol$kl dał Jeszcze Jeden dowód 
1wej konsekwentnie pokojowej polityki, swej woli 
współpracy ze wszystkimi państwami na zasadach rów­
no6cl I wzajemnego poszanowania suwerennych praw. 

Jesteśmy polską brygadą szturmową najpotężniejsze­
go ruchu ws-zystkicb czasów - ruchu w obronie poko­
ju. Nie ma t.akiej akcji, nle ma takiej Inicjatywy, 
zmierzającej do odprężenia sy:tuacjf międzynarodowej. 
do utrwalenia pokoju, w :które.i nie bral!byśmy udziału. 
której nie poparl ibyśmy wszystkimi siłami. Rząd polski w 
lmieniu całego narodu polskiego poparł lnicjatywę, któ­
ra otwiera całkiem nowe horyzonty dla walki o bezpie­
C'Zeństwo Europy. Poparł inicjatywę. której realizacja 
doprowadzi do prawdziwego z.iednoczenia Europy -
całej Europy. Poparł inicjatywę, której realizacja po­
.zbawi gruntu odwetowy program military-imu niemiec­
kiego. Jednym słowem., inicjatywę, której realizacja 
zabezpieczy narody europejskie prze<! groźbl! nowej 
wojny, przed groźbą nowej agresji ze strony niemieckich 
militarystów pn:ebranych w „europejskie" mundury. 

Pokój jest niepodzielny 
:Wrogowie bezpieczeństwa zbiorowego, a więc et któ­

rzy chcą „bronić" Europy rękami ss-owskich zbirów 
weri:>owanych do „armii europejskiej", a więc ci, dla 
których Europa ogranicza &ię do przyczółka m06towego 
na ałtlantycklch wybrzeżach twierdzą, że bezpieczeństwo 
zbiorowe - to mrzonka. Dlaczego? Jakoby dlatego. 
te św.lat jest podzielony na obozy, obejmujące kraje 
o różnych ustrojach społecznych. 

Tej „argumentacji". w której zła wola I zakłamanie 
walczą z sobą o lepsze, dosadnej odpowiedzi udzielił 

mini,ter Mołotow w oświadczeniu o wynikach konfe­
rencji berlińskiej. Podkreślając, że w lstnienlu świato­
wego obozu socjalizmu Związek R.adzleckl widzi jedno 
z najwiekszych osiągnięć XX stulecia, minister Molo-. 
tow stwierdził: „Uważamy, że mimo różnicy ustroju 
społecznego, np. w państwach europejskich. wszystkie 
narody Europy są zainteresowane w utrzymaniu l u­
trwaleniu pokoju. Dążymy do tego. aby w spraw;e 
obrony pokoju nie było dwóch obozów an! w Europie, 
anl na całYm świecie". 

Stnwa te przemawh•ia do każdego uczciwego człowie­
ka. Pokój jest niepodzielny. Pokój jest równie potrzeb­
ny m<>tkom i dzieciom żyjącym w krajach kapitahstycz~ 
nych, jak i tym. które żyją w krajach obozu socjalizmu. 

Pan Dulles się . zawiódł 
Nie ma dziś kraju, w którym by w tej czy Innej po­

staci. z tym czy Innym natężeniem ludzie uczciwi ole 
stanelt do walki o pokój . Jakże charakterystyczne są 
pad tym wz11ledem na:otroie panujące dziś na olbrzy. 
mich połaciach Amery!{I Łacińskiej, Wj krajach do nie­
dawna uważanych przez siły wojny za „murowane. pew­
ne p02ycje" Toczące się obeenie w Caracas. stolicy 
Wenezueli. obrady X konferencji panamerykańskiej są 
tego nader wymownym ptzykładem. 

Przedstawiciel USA, Dulles, przybył do Caracas z sil­
nym postanowieniem. jak · to itie mówi „przykręcenia 
śruby", jeszcze ściślej szego podporządkowania politycz­
nego I ekonomicznego krajów Ameryki Łacińskiej kie­
rownktwu USA. A tymczasem? Wystarczy jeden obra­
zek dla zilustt·owania zawodu. Jaki spotkał pana Du!. 
łesa w Caracas. dla zilustrowania faktu, że konferencja 
w Caracas przekształciła s1e w kt'ytyke polityki USA. 
Pr7<>d<tawiriel demo'kratycznego rządu Gwatemali. Tc­
r!ello. wygłosił w czasie obrad przemówienie. w któ­
rvm w ost.rvch s.towach Ftwierdził. ie amerykańscy im­
perialiści . pod pretekstem walki z komunizmem w A­
meryce Łaclń<klej, zamierzają kraje Ameryki Łaci!\­
~kiej przek•ztałei~ w swoje kolonie. Jak zareal(owall 
na przemówienie to prze<l•tawiciele Innych krajów 
Amprvkl ŁarińFkiPJ? „Przemówienie pana Toriello by. 
Io bardrn wymnwne I bardzo szczere" - oświadczył 
przedstawiciel Argentyny. „Wystuchaliśmy naprawde 
wzru,>.aiąrego przemówienia" powiedział delegat 
Brazylii. 

Czego dowodem 1est przebieg konferencji w Caracas? 
Dowodem wzro•tu ruchu antyimperialistycznego w A­
meryce Łacil\skiej Dowodem tego, że narody Amery. 
ki Łaciń•kiej pragną żyć w wolności I pokoju . Nie tyJ. 
ko one Narody całego świata. I to Jest jednym ze źró­
deł niepohamowanego wzrostu sil obozu pokoju, który 
nie szczędzi wvsilków. by zepchnąć obóz wojny I agre­
sji na pozycje rokowań i pokojowego wspóllstnieniA. 

W walce tej przewodzi narodom wielki Związek Ra­
dzleckl, odnosząc -zwycięstwo za zwycięstwem. • 

W walre tej Polska jest Jedną z czółowych brygad 
~ztunnowych i nie szczędzi swych sil. by bronić wiel­
kiej I świętej dla wszystkich naro<lów sprawy pokoju. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 13 marca 1954 r. (nr 61) ~ 

li ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Powołanie groma.dzkich rad narodowych 
I 

wyrazem dążenia partii do zacieśnienia . więzi władzy ludowej z masami 
Fragmenty przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR tow. Romana Zambrows~iego, wygłoszoneg~ dnia 11.111.54 r. 

TOWARZYSZE DELEGACI! 

Dokonując bliansu pięciole­
cia, które rrunęło od Kongre~u 
Ziednoczeniowego, możemy 

stwierdzić, ze to, co przed pię­
ciu laty wielu mogło wydawać 
się marzemem - st.alo się fak­
tem. 

Bo cóż to oznacza, jeśli w 
ciągu 4 hit realiucji Pianu 
6-letmego produkcja przem; s­
luwa wzrosla z górą dwa razy, 
a globalna produkcia przemy­
słowa Polski kapitalistyczno­
obszarniczej z 1938 roku prze­
krocwna została w 1953 roku 
trzy i pól raza? 

Z historycznego punktu wi­
dzenia oznacza to przecież 
nic innego, jak fakt, że klasa 
robotnicza wyzwolona z pęt 
ustroju kapitalistycznego w 
ciągu dziesięciu niespełna lat 
jest zdolna tyle przysparzać 
krajowi przemysłowej mocy 
produl<cyJneJ, ile pod kierow­
nictwem burżuazji w okre<ie 
Jej rozwoju przysparzała 
w ciągu wielu dzieslęclole· 
ci kapitalistycznego rozwo· 
ju przemysłu w Polsce. I ile 
by nie ujadały na naszą potęż­
mejącą ojczyznę ludową emi­
gracyjne rozbitki sanacyjne, 
endeckie, wuerenowskie, wsze­
lakie mikolajczyki i inne pie­
ski z imperialistycznei psiarni. 
my i cały naród wiemy, ·te w 
ciągu 20 lat niepodległości 

międzywojennel, kiedy oni 
rządzili krajem, przemysł pol­
ski dreptał na miejscu, a pod 
rządami robotników I chłopów 
osiągnął bezprzykladne tempo 
rozwoju. (Oklaski/. 

Wielki program zadań, który 
towarzysz Bierut postawił w 
swmm reteracie, program kon­
tynuowania uprzemysłowienia 
kraju, a Jednocześnie takiego 
przegrupowania sil, które by 
pozwoliło na wydatny wzrost 
pródukcji rolniczej oraz prze­
mysłu towarów powszechnef(o 
spożycia jako niezbędnego wa­
runku dla szybszego podniesie­
nia stopy życiowej mas pracu­
jących - otwiera nowy okres 
w rnzwoju ekonomiki Polski 
Ludowej. 

Zadania postawlone w re­
feracie sprawozdawczym KC 
t w projektach uch wal, które 
Jako tezy przedzja1dowt były 
przedmiotem 4 - miesięcznej 
dyskusji -w partii, są całkowicie 
realne. Nie są to Jednak zada­
nia łatwe. 

Szczególnie <lutej moblllu­
cjl wymagać będzie zasadnicze, 
centralne zadanie postawione 
przed partią - podniesienie 
produkcji rolniczej. 

W tej sprawie ujawniło aię 
już w terenie u niektórych 
działaczy zachłystywanie się 
nadziejam1 na pomoc państwa, 
na działame uchwal KC I rzą­
du o wzmożonym zaopatrzeniu 
wsi w materialy produkcyjne, 
wzmożonej akcji Inwestycyj -
nej. kredytowej itd. 

Zaopatrzenie wsi w materia­
ły produkcyjne, wzrost Inwes­
tycji, rozszerzenie działalności 
kredytowej pai1stwa na cele 
rozwoju rolnictwa - to ~ą 
rzeczywiście rzeczy niezmier­
nie ważne. Niewątpliwie jedną 
z istotnych przyczyn słabego 
rozwoju produkcji rolniczej 
było niedostateczne uwzgięd -
nianie w procesie Industriali­
zacji potrzeb inwestycyjnych 
rolnictwa, szczególnie drobno­
towarowei(o. 

Nie ulega wątpliwości, te 
wezwanie towarzysza Bieruta, 
aby Jak najszybciej I bez r"°' 
szty .i.likwidować wady, braki 
I niedociągnięcia w gałęziach 
przemysłu obsługujących bez· 
pośrednio ootrzeby produkcyj­
ne rolnictwa, .zmobilizuje na­
szą bohaterską klasę robotniczą 
oraz nasz aparat gospodarczy 
I będzie wykonane. 

Nie ulega też wątpliwości, 
że uchwały rządu o pomocy 
państwa dla rolnictwa będą 
wykonane t rolnictwo te po­
moc otrzyma. 

Ale to jest tylko jedna stro­
na zngadnienia. 

O wiele ważniejszą, decydu­
jącą sprawą jest wielka mo­
bilizacja polityczna całej naszej 
partii w mleśc1e I na wsi, 
wszy~tkich jej transmisji, a w 
pierwszym rzędiłe rad naro­
dowych, do walki o wzrost pro­
dukcji rolniczej. 

Liczy~. te zapewnienie po­
mocy pańRtwa dla rozwoju 
rol<1lctwa zptatwla sprawę, al­
bo, co gorsza, liczyć na samo­
czynne działanie uchwał rzą­
dowych - to znaczy zawężać 
polityczne znaczenie sprawy 
I samouspokajać się, 

!?arna dystrybucja materia -
tów produkcyinych dla S mi­
lionów gospndarstw jest Jut 
złożonym problemem, wyma­
gającym bacmeJ lrnntrołl, 

Trzeba bowiem, aby slf>ć 
handlowa miała dobre roze­
znanie potrzeb chłopskich, aby 
liczyła się z tymi potrzebami 
I aby bila się o realizację 
tych potrz~b, aby nie kumała 
~tę z kułakami I spekulantami. 

A sprawa kontraktacjl7 Ile 

szkody przynosi nam już od sitttki milionów, kiedy na.uczą 
lat w dziedzinie rozwoju roś- r się robić to same". . 
lin technicznych wypaczenie W ciągu dziesięciu lat swo­
w terenie zasady kontraktacil jej działalności rady narodo­
przez stosowanie nacisku na we przebyty u nas olbrzymią 
chłopów i wpychanie Im drogę. Szczególnie dc>niosle 
kontraktu. znac-tenie miała reforma 1950 

A sprawa naruszania zasad .r., która zlikwidowała roz­
dobrowotności przy organizo- dwojenie między władzą u­
waniu spółdzielni produkcyj· chwalo<lawczą ·I kontrolującą 
nych? a władzą wykonawczą. 
Czyż obok wszystkich innych Niemniej jednak terenowe 

szkodliwych następstw fakty rady narodowe, szc-.z.ególnie zaś 
naruszania zasady dobrowolno. powiatowe I gminne, a więc 
ści nie były jedną z przyczyn te, których praca ma decydu­
stwlerdzonego pr:iez nas w jące znaczenie dla wsi, po­
ostatnich latach osłabienia przez które przede wszystkim, 
aktywności inwestycyjnej w wyrażając się słowami towa­
drobnotowarowych · g06podar- rzysui Stalina, „proletaTiat 

stwach chłopskich? sprawuje kierownictwo w sto-
Sama pomoc pafo;twa nie sunku do ch!opstwe1 w trybie 

wystarczy dla podn•eslenia państwow11m", stanowią jesz­
produkcji rolniczej w mało1'<1l- cze bardzo słabe ogniwa na­
nych i średniorolnych gospo- &zeJ władzy państwowej. 
darstwaeh, jeśli my jednocze. Powiatowe rady narodowe, 
śnie nie będziemy 'w organi- a jeszcze w większej mierz"' 
za.cjach partyjnych, w radach gminne ra<ly narodowe, są 
narodowych walczyć przeciw ciągle jeszcze zbyt słabo po­
wypaczeniom polityki partii. wiązane z masa.ml chłopski­
które podrywają zainleresowa mi, w niedostate..:znej mierze 
nie chłopa dla wzrostu pro- otoczyły się bezpartyjnym ak­
dukcjl. tywem I słabo z nim pracują, 

Trzeba, aby cała nasza par. mało okalują pomocy chłop­
tia, rady narodowe, aparat or- stwu pracującemu w podnie­
gaoiz.acji kontraktujących w sieniu pródukcji rolniczej, sła­
pelni sobie uświadomili histo- bo walczą z. biurokratyzmem. 
ryczną przestrogę Lenina: „Nie z. kumoterstwem i kułacką pe-

netracją. 
ma nic glupszego niż sama Jakle są źródła tych alaboś-
myśl o przemocy w dziedzinie ct naszych terenowych rad na­
stosunków gospodarczych śred- rodowych? 
niego ch.topa" i pilnie baczyli, Nasze terenowe lństancje I 
aby zasada ta nie była wypa- organizacje partyjne niedo­
czana. statecznie z.11jmowały sle pro-

Trzeba całą partię zwrócjć blematyką, &tanowiącą treś~ 
frontem do wsi, a to znaczy pracy rad narodowYch. często 
systematycznie uczyć cały nie doceniały rad narodowv"h 
nasz aktyw robotniczy z.asad I jako organów władzy Judo· 
naszej polityki na wsi oraz wej, I jako masowych oq;{ani· 
agrotechniki, stale wciągać go zacji wszystkich ludzi pracy 
do praktycznej pomocy naszym miast I wsi, nierzadko wypa. 
wiejskim organizacjom partyj- czały leninowskie zasady wza­
nym, postawić pod kontrolę jemnych stosunków między 
polityczną tego aktywu dzia. partią I transmisją, co w su­
łalność dołowych ogniw rad mie prowadziło do osłabienia 
narodowych. kierownicze.i roli partii w te-
Wielką rolę w tej dziedzinie renowych organach władzy. 

ma do spełnienia ruch łącz.no. W .toku dotychczasowej 
śrl rruędzy miastem 1 wsią. Ma walid o upnem:vslowienie 
on u nas olbrzymią perspek- kraju, o wykonanie planów 
tywę, jeśli uwzględnić, że w proqukcyjnych, z gąszcz.a mas 
ciągu ostatnich pięciu lat prze- robotniczych. d7.!eki organizu­
niosło się ze wsi do miasta jącej i wyrhnwR wczej roli na­
wiele setek tysięcy chłopów, szych partyjnych Instancji, 
że na wsi wmieszkują setki ty· wyrosły dzies-lątki 1 dziesiątki 
sięcy robotników pracuJących tysi ęcy utalentowanych przo­
w przemyśle, że, jednym sio- downików. racjonalizatorów I 
wem, w procesie indostnal.iz.a· organizatorów produkcji 
cjl nastąpiło ogromne rozsze_ partyjnych I bezpartyjnych. 
rzenle płasr.czyzny styku osobi. • Ale jedno(lfleśnle nasze te­
steg9 I rodz.innego mit:dzy mia· renowe !nst.aneje partyjne nie 
stem I wsią. doceniały pracy na wsi. nie 
Poważną pomoc może oka· rozwijały wszystkich możll· 

zać w szczególności ruch łącz· wo~ci rozwoju produkcji rol· 
noścl naszym spółdzielniom nej l umocn ienia sojuszu ro­
produkeyjnym. botnlczo • chłopskiego. ale je-
Rewołucja, które! dokonali dnocześnle nleru.dko też wy· 

chlopi . spółdzielcy w swoich kazywały obojętność. mieczu· 
gromadach, zacięty opór ku· lenie na sprawy potrzeb l bo· 
laków, który wYpadało im Łączek mas - na zagadnienl.'I 
przezwyciężać, nowe horyzon pracy sieci handlowej, sieci 
ty, które otworzyła lm prac.a usług, ośrodków zdrowia ltd. 
na wielkiej, wspólnej gospo· A właśnie te sprawy - pro­
darce, uczyniły z nieb prwdu· dukcja rolnicza drobnotowaro­
jący oddział chłopstwa pracu· wa I spółdzielcza, zagadnienia 
jącego, żarliwie przyw1ąi.any · obrotu detalicznego, przemy· 
do nowych spółdz.ielczych siu drobnego I miejscowego. 
form gospodarowania, aktyw· usług, ochrony zdrowia, o­
ny politycmie, zdumiewająco światy, gospodarki lokalowej 
szybko wykuwający nowy, u· I komunalnej stanowią głów· 
talentowany aktyw. ną treść pracy rad narodo­

Po IX Plenum ruch łączno­
ści znacznie zys.kal na prężno­
ści. 

Pogłębila się jego treść 
wzbogaciły formy. Ale często 
jeszcze ruch łączności fabryk 
ze wsią sprowadza się do kon· 
taktów poszczególnych ekip 
fabrycznych ze wsią. Brak jest 
jeszcze często poczucia odpo· 
wiedzialności całego zakładu, 
kierownictwa partyjnego, ra· 
dy zakładowej, kierownictwa 
gosp0darc2ego za pomoc oka· 
zywaną wsi, za umocnienie ze 
wsią łączności. 

Jedną z podstawowych 
dźwigni umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, wzro· 
stu produkcji rolniczej I roz· 
woju spółdzielczości produk· 
cyjnej są rady narodowe. 

W usprawnieniu działalnoś­
ci rad narodowych I w podnie­
sieniu ich pracy na wyżsr;y 
poziom kryją się olbrzymie 
rezerwy wzrostu aktywności 
produkcyjnej I politycznej 
mas pracujących i przede 
wszystkim mas chłops.ltich. 

Nasze rady narodowe są po­
wolane do odegrania tej roli, 
jaką w ZSRR odegrały i od­
grywają Sowiety. 

W marcu 1918 r. Lenin pl­
. sal: 

„ W!adza radziecka fest apa­
ratem - aparatem służqcym 
do tego, źeb11 masy zaczęły si~ 
natychmiast uczyć rzqdzenia 
państwem ł organizowania 
produkcji w skali ogólnonaro­
dowej... Ważną dla nas rze­
czit jest przyciqgruęcte do rzą­
dzenia pańMwem wszystkich 
bez wYJqlku lud"1 pracy Jest 
to ogromnie trudne zadanie 
Ale socjalizmu nie może 
wprowadzić mnieJsWść - par­
tia. Mogq Qo wprowa.dzić dzie-

wych. 
Weźmy sprawę sieci usług 

na wsi. Przecież olbrzymie 
zadanie otworzenia nowych 
40 tys. punktów usługowych 
w ciągu najbliższych 2 lat ma 
ogromne znaczenie dla wsi I 
wymagać będz.ie dużego wy· 
s·iłku ze strony ra<l narodo­
wych. 
Weźmy sprawę kadr specja· 

listów rolnych. 
Przecież w wydziałach rol· 

nictwa przy radach narodo­
wych pr-acuje spora armia a· 
gronomów, zootechników, we­
terynarzy, melioratorów, mier· 
niczych, instruktorów oświaty 
rolniczej, których działalność 
może być o .wiele bardziej efek· 
tywna, jeśli rady narodowe 
dbać będą, aby specjaliści cl 
mniej siedzieli przy biurkach 
nad sprawozdaniami, a więeej 
przebywali w ·terenie, aby po<l· 
nosili swoją wiedzę fachową. 

aby rósł ich autorytet. 
Albo weźmy sprawę spół· 

dzielczoścl produkcyjnej. 
Przecież. obok POM rady na· 
rodowe są powołane do naj· 
większej pieczy o umocnienie 
spółdzielni produkcyjnych. 

A sprawa dalszego - 1 po· 
wiedzmy szybszego niż to ma 
miejsce w ostatnich miesią · 
cach - rozwoju ruchu spół· 
dzielczoścl produkcyjnej. Prze· 
cież właśnie rady narodowe 
przez właściwe ustawienie 
pracy GOM, GS, nadzór nad 
kontraktacją mogą I powinny 
dbać o to, aby wszystkie te In 
stytucje w tak szerokiej mle 
rze wciągały chłopów do rze· 
czy wis tej współpracy, a by sta 
wały się one pomostem do 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Oto w najwiekszym skrócie 
szeroka garna zagadnień, w 
któl'vch decydować powinny 

rady narodowe w walce o 
wzrost produkcji rolniczej. 

Wszystkie te problemy wy­
pada decydować w warun 
kach ostrej walki klasowej. 
przy nieustannych próbach 
ze strony kułactwa judzenia. 
szkodzenia w celu z.ahamowa 
nia naszego marszu, przenika 
ni.a do aparatu władzy, przy 
nieustannej walce z biurokra 
tyzmem w aparacie rad naro· 
dowych, która to walka staje 
się, wobec wzmożonej pene 
tracji kułackiej do aparatu, 
jedną z ważnych form walki 
klasowej. · 

W tych warunkach nie· 
z.miernie ważnym zadaniem 
instancji partyjnych jest wię· 
ksze wnikanie w pracę rad 
narodowych i Ich wydziałów, 

upolitycznianie tej pracy, 
wnoszenie do tego aparatu du· 
cha partyJnego - jednym sło· 
we!ll umocnienie kierownic· 
twa partyjnego. 

A kierownictwo to, jak do­
tychczas, pozostawia wiele do 
iyczebla. 

Zjawiskiem typ0wym, maso­
wym jest nie<lostateczne wnl· 
kanie w pracę prezydiów rad 
ze strony sekretarzy partyj· 
nych komitetów terenowych. 
Nie zdarza się np„ aby sekre­
tarze komitetów uczestniczyli 
w posiedzeniach prezydiów 
rad. Bardzo często komitety 
partyjne na naradach I od­
pr11wach partyjnych instruują 

w sprawach. które 'fi praktyce 
mogą być przeprowad1.one 
wyłącuile poprzez rady · naro­
dowe. ale uipomina się o przy· 
ciągnięciu na te naradv · przed· 
stawicieli rad Prowadzi to w 
prostej drodze do zastępowa· 
nLa rad. 

Nierzadko też prezydia rad 
R!I odsuwane od udziału w 
dec:vzjach persona invch. Ich 
d'otyczących. Ciągle jeszC?e 

po pierwsze to, że w olbrzy­
miej większości - nie chce 
dawać ścisłej cyfry, ale przv­
puszczam, że gdzieś w 8~ proc. 
gromad będą podstawowe or­
ganizacje partyjne, przy czym 
będą to silniejsze or)(aniz.acje 
niż dotychczas, bo składające 
<;ię w zasadzie przeciętnie z 2 
podstawowych organizacji par­
tyjnych. 

W jakichś 50 - 60 proc. tyrh 
gromad będzie ZSL, przy tym 
w zasadzie będą to liczniejsze 
org:mizacje niż dotychczas. 
W około 70 - 80 proc. tych 
groma.d będzie ZMP przy 
czym znowu większe ZMP ni7 
dotychczas. Rozszerzy się lch 
teren dzialama, rozszerzą się 
Ich horyzonty, wyjdą 1 oplot· 
ków jednej gromady "8 terPn 
4 gromad przeciętnie, w1rosn11 
ich obowiązki, a więc I pod­
niesie się ich poziom pracv. 
Umożliwi to większe promie­

niowanie tej silniejszej oriia· 
nizac.il na w~zystkie wsie no­
wej gronoi.dy. Umożliwi ra­
dzie gromadzkiej, znajdującej 
Ei'° w sie<lzible nowej gromady. 
oparcie się o te organizacje. 
które dotychczas były hard70 
odległe od gminy, a które t<>­
ra1. będą bliskie siedziby ra· 
dy narodowej. Po7woli to rów­
nież I naszej organizacji par­
tyjnej wywierać swój wpływ 

na or1i:an władzy ludowej. 
Nu.• ulega wątpliwości, ie ten 

fakt będzie miał bardzo pozv­
tywne znaczenie dla poclnl..­
sien1a po1i1,mu n11nej pr11cv 
partyjnej, pracy politycznej I 
snr.lecznej na wsi. ' 

PraC'e przygotowawcze do r~· 
forrr,y podziału administracy)-
11ego już toczą się w terenie. 

Największe kh nasileni11 
przypadnit! na okres najbll:i­
szyrh kilku tygodni. 

W tym c1.asie w oparciu o 

wnioski aktywu gminnego ł 
gromadzkie.go wypracowan11 
zostaną wstępne projekty no­
wych gromad. 

Jest rzeczą bardzo Istotną, 
aby ta akcja, tocząca się w 
lrzech tysiącach gmin I 40 ty­
siącach gromad i przygotowu­
jąca tak ważne dla mas pra­
cującego chłopstwa decyzje, 
iRk utworzenie nowych jed­

.nostek administracyjnych nrall 
powołanie gromadzkich rad na­
rodowych - znalazla wszech­
'tronną pomoc I klerowmctw'o 
ze strony wszystkich lnstancjl 
partyjnych ! organów władzy 
ludowej. Reforma podziału ad­
ministracyjnego I powołanie 
gromadzkich rad narodowych 
musi stać się przełomem w 
usilnym dążeniu naszej par-tit. 
do zacieśnienia wiezl władzy 
ludowej z masami, co stanowi 
niezwykle ważny warunek WY­
konania wielkich zadań nakre­
ślonych przez II Zjazd, 

TOWARZYSZE! 
Program działania sformuło­

wany w referacie towarzysza 
Bieruta otwiera nowe perspek 
tywy umocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego I wzro­
stu dobrobytu najszerszych 
mas pracujących miast I wsi. 
Jesteśmy zupełnie pewni peł­

nej rea ł izacji tycl:1 wielkich 
perspektyw, bo nasz program 
działania już zyskał tarllwe 
poparcie ze strony najszerszych 
mas pracujących, bo działa!• 
ność naszą opromieniają wiel­
kie Idee marksizmu - leniniz­
mu, bo zdecydowani jesteśmy 
czerpać pełną dłonią z bogatej 
skarbnicy doświadczeń zwy­
cleskłego budownictwa wcja­
listycznego - pnodujące.1 par• 
to światowej klasy robotni• 
czej - Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, (Burz­
liwe oldaa ki). 

zdarza sie dezawuowanle de- I "' 
cvzji prezvrl'ńw rad· przez D0-1 
szczególnych pracowników a· 
parntu partyjnego komende­
rowanie cz.Jonkami prezydium 
przez Instruktorów partyj. 
nych. 

trzecim dniu obrad 
lrwala dyskusja 

Roboczy kontakt mledzv I 
~ekretarzem KW I przewód­
niczącym Prez.vd!um Woj RN 
t>vwa niekiedv bRrd•o lu7.nv 
.Wvtworzyła się też u nas 

1?dllenie11dzle svtu~c!a. o któ­
rej mówi! towarzv•z 'ltalln 
PrTPd 30 l~ty na Xlll ZJet­
dzie WKP(b): 

(Dokończenie ze str. 1) 

czeehosłowacktm, zebrani 
przyjmuią długotrwałą owacją. 

Tow. Ruggero Griec:o 
czlon~k Biura Polityuncgo 

KP Włoch 

,,Istnieje w naszd partu Serdecznie witają delegaci 
Poglqd , że pra•11i'ziwa robota przemówie01e powitalne człon­
pqrt1dna, to prara w komite- ka Biura Politycznego Kumu­
taeh 11ubernial"111~h. obwodo- n1stycrnei Partii Włoch - tow. 
u>11ch. powlatowuch ł t!l ko- RUGGERO GRIECO. Z zapa· 
m6'-karh Co się tyf!ZIJ wsz11st- tern mówi on o prowadzonej 
kich !"1"11/Ch rodzaiów prnc1,1 . pod przewodem partii waJce 
to jest to rzP.komo nie rzysto I patriotńw włoskich pr.zee1wko 
partvjnn rohof.a„. Znzw11 cza1 układom wojennym z Bonn I 
dzieli ~łe 11 nas pracę ri11„tv1- , Paryża: ~rzeciwko tzw. armii 
na na dwie kategorie~ na ka. I europeisk1ej. Gdy Ruggero 
teaorie tuuiszq.. _ która ma I Grieco kończy pr2emńwienie, 
b11ć cz1isto partuJnq robota w 11, sah pada okrzyk na cz~~ć 
knmltetarh gubernialnurh. ~.P Włoch i Palmiro Toghat· 
ohtnntfow11rh. w kom6rka.rh, ego. 
w KC - ł kategorie niuzq, 
naiuwanq pracq part11ina w Tow. Jan Szydłak 
cudz11slou•ie. która ma b1J~ sekretarz propagandy 
pracq we tm~l/stkich OTQa- KW PZPR 
norii. radzieckich... S 1· d · 

Taki stosunek - mówi! d<1-1 w ta inogro zie 
lei towarzvsz Stalin - do Tow . .JAN SZYDLAK, sekre-
pracownik6w pospodarczueh I tarz propagandy Komitetu Wo­
iest wręcz sprzeczn11 z leni- jewódzkiego PZPR w Stalino­
nizmem. Każd11 .prac~nik grodzie omawia osiągnięcia sta· 
nospodarczy, pracu;~cy tb n.a.1- linogrodzk!ej organizacji par• 
nędzniejszym sklepiku. w naj- tyjnej w pracy masowo·poli­
n.edzntejszej instutucji han- tycznej, a głównie - w popu· 
dlou>ej. jeśli pracuje twórczo laryuicji uchwał IX Plenum 
i posuwa sprawę naprzód . oraz.. 1:'-'Yników konferencji 
;est prawdziwym dzialaczem berlmsk1ei wśród załóg robot· 
partyjnym, zasluau.iacym na niczych Sląska. Tstnie~e jed· 
całkowite poparcie ze strony nak dot~chczas zbyt duza dys· 
partii". proporcia między stanem pra 
Najwyższy czas jut wydać' cy. masowo-~lityczneJ w mie­

w;;il kę wypaczeniom w kiero- ście l na wsi. Orgamzacia st.a· 
waniu radami prze:! komitety linogrodzka nie potrafiła prze 
partyjne I ustalić właściwy stawić się w stopniu zadowa· 
styl kierownictwa ze strony lającym na pracę na wsi, by 
Instancji partyjnych w sto- udzielać chłopom pracującym 
sunku do rad narodowych. takiej pomocy, jaką powinni 

TOWARZYSZE! obecnie otrzymać. . 
Część swego przemówienia 

poświęca mówca krytyce pra· 
cy Ministerstwa Kultury l 
Sztuki, m. in. za to, że nie po­
mogło w otwarciu Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, 
Domu Kultury w Dąbrowie 
Górniczej 1 teatru w Sosnow· 
cu. Mówca krytycznie usto­
sunkowuje się również do 
pracy Wydziału Kultury KC 
PZPR. 

Istotnym źródlem słabo§cl 
naszych rad narodowych I Ich 
niedostatecznego oowiązania z 
masami była równteż wadliwa 
struktura podziału admini­
stracyjnego oraz długotrwale 
~prawowanie władzy przez ra­
dy nie pochodzące ,, wyborów. 

Towarzysz Bierut ju:!: wska­
zał na przełomowe znaczenie, 
takle dla pracy rad narodo­
wych mleć będą wybory oraz 
powołanie gromadzkich rad 
narodowych. 

Kryteria ustRlone w uchwa­
le Rady Państwa t Rady Mi­
nistrów o rcwołaniu gro­
madzkich rad naródowych po­
zwalają przypuszczać, że na 
miejsce dotychczasowych 40 
tys. gromad I 3 tys. gmin po­
wstR nie 10-12 tys. pnwiększo­
oych gmmad. OznaC'za to prze· 
ciętnle prawie czterokrot!le 
przybliżPme w sensiP odległn· 
ści organów władzy do mas 
chlopsklch. 

W rezultacie reformy doko· 
naJą się duże pr.zemiany spo· 
teczno·polityczne. Dokona się 

Tow. Józefa Simowa 
włókniarka z Piotrkowa 

Na trybunie tow. JÓZEFA 
SIMOW A, włókniarka z Piotr· 
kowa. Przypomina ona słowa 

towarzysza Bolesława Bieruta 
o wielkiej przyjaźni I pomocy. 
ZSRR. 

„Nie tylko Pał<ic Kultury I 
Nauki im. Stalina jest symbo· 
Iem przyjaźni · Związku Ra 
dzieckiego dla Polski - mówi 
on<1. - Symboli tej przyjażni 
jest tysiące Symbolem takim 
jest też np. piękny kombinal 
włókienniczy w Piotrkowie, 

który powstal w niezwykle 
krótkim czasie przy pomocy 
ludzi radzieckich I wyposażo· 
ny został w radzieckie ma· 
szynyu. 

Tow. Józefa Slmowa, orzo. 
downica pracy z tel(o kombi­
natu, awansowana ostatnio na 
majstra, zapewnia, że peświę­
cl wszystkie siły dla wvko­
nan ła zadań postawionvch 
pnez partie przed przemv­
slem włókienniczym w celu 
coraz lepszego zaspokaiania 
wzra•tających potrzeb ludzi 
pracy. 

Jako świadomy wspólgosPo­
darz państwa ludowego, zwra­
ca uwagE' na niedopuszczalne 
ziawi~k0 brakoróbstwa w bu 
downictwie„ m. In. wymienia 
nowowzniesiony budvnek 
mleszkaln.v w Piotrkowie. 
interesie ludzi pracy I dla do 
bra ogólnonarodowego doma 
ga się ona bardziej zdecydo 
wane.i walki o wyższą 1akoś 
oraz karania tvch. którzy do 
pu'szczaią do brakoróbstwa. 
tvm samym do marnotraw 
stwa materiałów l środkó 
finansowych. Delegaci oklas 
kami wyra7Alą swe uznani 
dla stannwlska mówczyni. 

Tow. Józefa Slmowa porusz "l 

n\wnież sprawe budowv da 
•zYch obiektów kombinat 
Kończąc. wzywa ona do ie• 
cze szerszego czerpania z dr 
<\wiadczeń KPZR. z doświac' ~ 
r?:eń ludzi radzkck\ch - d" 
nrzyśpleszenia realizacji n< 
szego planu budownictwa s 
rhlizmu, dla vvzrostu dobr 
bytu. 

Tow. Alicja Musiałowa 
przewodnicząca ZG LK 
Tow. ALICJA MUSIAŁ 

W A - przewodnicząca Zarz ~ 
du Głównego Ligi Kobiet m'.: 
w1 o węzłowym zagadnieni 
jakim jest coraz szersze włą 
cz.anie milionów kobiet do bu 
downictwa socjalistycznego. 

Stwierdza ona, że PZP 
spełni la pragnienie bojown · 
czek o s-połeczne I ekonomicz 
ne wyzwolenie kobiet. Liczb 
kobiet pracujących vnrosł 
bardzo znacznie, kobiety 
panowują nowe zawody, sta · 
się nowatorkami produkc 
biorą coraz aktywniejszy 
dział w pracach społecznyc 
Natomiast. dość częste sa jes„ 
cze objawy braku opie-ki na 
pracującymi kobieta:ni ze stro 
ny ra<l zakładowych i wyższyc 
Instancji związkowych, <l 
CRZZ wlączbie. Braki te wy 
stępują najostrzej w dziedzi­
nie szkolenia, ochrony mac!e­
rzyMtwa: opieki nad m'.ltką i 
dzieckiem. „Trzeba - stwier­
dza t-0w Alicja Musiałowa -
aby słowo socjalizm oznaczało 
nie tylko wielkie piece, ale 1 
proste ludzkie szczęście", 

.„ 
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11· ZJAZD POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PAR·Tll ROBOTNICZEJ 

Praworządność ludowa sprawdzianem wyższości 
ustroju socjalistycznego i demokracji ludowej 

Wojsko Polskie nie zawiedzie 
pokładanego w nim za uf ani a 

Fragmenty przemówienia członka Biura Politycznego KC PZPR 

tow. Aleksandra Zawadzkiego wygłoszonego Il.Ili. br. 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
Marszałka Polski- tow. Konstantego Rokossowskiego 

wygłoszone w dniu 12. III. br. !'OW ARZYSZEI 

Pragnę w dyskusji nawląuić 
do tych ustępów i wskaz.ań 
referatu sprawozdawczego to­
warzysza Bieruta, w których 
mówi się o naszym państwie 
ludowym, jego i.sltocie ustrojo­
wej, o aktualnych zadani.iich 
partii w walce i pracy nad 
dalszym jego wszechstronnym 
umocnienieim.. 

Dziś główną uwagę partu I 
rządu, a wraz z nimi uwagę 
najszerszych ma.s pracujących 
miast i wsi pochłania podsita­
wowy problem szybszego pod­
niesienia materialnych i kul­
turalnych warunków bytu 
klasy roOOtn icrej, pracującego 
chłopstwa i inteUgencjL 

Wśród naczelnych l pierw­
szoplanowych zadań, warun­
kujących zwycięską realizację 
tego wielkiego programu, wy­
suwa się niewątpliiwie ~da­
nie dalszego wszechstronnego 
wzmacniania naszego pań~wa 
ludowego jako głównego na­
rzęd:tia naszego budownictwa 
&ocjal!stycznego, 

Trzeba, by pańsitwo nasze 
aprawowało swe funkcje dyk­
tatucy proletariatu na wyi· 
szym ideowo-poliitycznym i or• 
ganizacyjnym, administracyj­
nym 1 wychowawczym pozio­
mie, dyktowanym nowym, 
wyższym etapem roz;woju de­
.mo~ji ludowej w Polsoe, 
nowym etapem naszego ok.re· 
su przejściowego od kapitali­
zmu do socjalizmu. 

Pragną z.a<trzymać 11\ę na 
3ednej dziedzinie naszej pracy 
i walki, bardzo rozleglej t w 
dzisiejszej konkretnej sytuacji 
bardz.o Istotnej w umaoo.ianm 
państwa - na rewolucyjnej 
praworządności ludowej, na 
sprawie dalszego wzmożonego 
budowania, umacniani.a i prze­
strzegani.a, w opairciu o masy 
i ich udział, praworządnDŚCi w 
=sz~"ID !u'a.)u. 

Praworządność naszego mło­
dego państwa ludowego rodzi­
ła sią w rewolucyjnej sytua­
cji 19'14-45 i następnych Lat, 
.sytuacji, powstałej w rerulta­
cie historycznych .zwycięstw -
ZSRR nad faszyzmem oraz 
wyzwolenia naszego kraju 
spod morderczej okupacji hi­
tlerowi>kiej przez boh11Jterską 

armię Kraju Rad. 
Dzięki temu, że kierown\cu, 

siłą ideowo~poHtyczną l orga­
nizatorską Krajowej Rady Na­
rode>wej, PKWN i pierwszych 
rządów Polski Ludawej była 

, PPR, ustawy i zarządzenia 
wydane przez te e>rgana wła­

dzy odpowiadały kierunkowi 
roZJWojowemu epoki, której 
początek i podwaliny stworzy­
ła Wielka Październikowa Re­
wolucja Socjalistyczna, stano­
wiły realizację testamentu po­
koleń boje>wników polskiej 
klasy robotniczej l narodu o 
Polsk;:, w której lud pracują­
cy miast I wsi byłby jedynym 
i niepodzielnym gospodarzem. 

Ustawy te i zarządzenia by­
ły z ducha i treści rewolucyj· 
ne, służyły zdłaiwieniu wszel­
kich prób burżuazji, obszar­
nictwa i ich zbrojnych band 
zagarnięcia władzy w swe rę­
ce, służyły utrwaleniu i roz­
wojowi nieodwracaJnych spo­
łeczno-ekonomicznych i poli­
tycznych przeobrażeń - 2lałe>­
żenlu podstaw l mocnych :lll'ę­
bów pań&twa nowego typu, 
państwa demokracji ludowej 
w naszym kraju. 

Najgłębiej pojęty interes 
'lllas pracujących oraz Interes 
ktaju ! utrwalenia jego nie­
pod]eglości były przewodnią 
mńlą l siłą napędową usta­
wodawstwa i praworządnośei 
nasiej młodej demokracji lu­
dowej w ciągu całego okresu 
ksmaltowan!a się, w ostrej 
walce klaso·wej, jej treści l 
form socjalistycznych. 

Rozbicie band leśnych, pró· 
bujących w Interesach kapita­
listów i obszarników oraz pod 
dyktando agentów imperiali­
stycznych narzucić krajowi 
wojnę domową, a także poli:­
tyczne rozgromienie dywersll 
anglo-amerykańskiej agentury 
Mikołajczyka, prawicy PPS I 
agentur WRN-u, udowodniło, 
że klasa robotnicza, na czele 
ze swą partią, zdolna jest nie 
tylko ująć władzę w swe ręce, 
lecz 1 utrzymać ją w i:nleresie 
kraju i mas pracujących mia­
sta i wsL 

Rozbicie odchylenia prawi• 
eowo - nacjonalistycznego w 
naszej partii-gomuł'kowszczy­
zny oraz prawicy PPS, zje­
dnoci.enle klasy roboto lczej na 
podstawach marksizmu-leni· 
nizmu, postawienie na porząd­
ku dnia pomocy wsi pracują · 

cej w kierunku Jej socjalisty­
cznego iprz.eobrażania !lię, 

stworl!lyło nowe przesłanki do 
pchnięcia naprzód rozwoju de· 
mokracji ludowej w Polsce ku 
socjalizmowi, a wraz z tym 
konieczność rozwoju na wYŻ­
s,zym azczeblu prawodawstwa 

I praworządnokl państwa lu­
dowego, dyktowanych potrze· 
bami budownictwa socjalisty­
cznego. 

Dziś wlęt naszej partll z kla· 
są robotniczą i mU\onowyml 
masami pracującymi, skupio• 
nymi we Froncie Narodowym, 
jest głębsza, mocniejsza l 
trwalsza niż kiedykolwiek. 

Sprzyja temu również !akt. 
te nasza władza ludowa pod 
politycznym kierownictwem 
na~ej partii ustanawia 
wszystkie nowe zasadnicze 
przepisy prawa I ustawy w 
interesie mas pracujących, w 
oparciu o masy. 

Wszystkie podstawowe usta­
wy i prawa, wydane przez peł· 

' nomocnych przedstawicieli su­
werennego ludu polskiego, ro­
dzlły się w ostrej walce kla­
sowej, w starciu na śmierć i 
życie starego z nowym. 

Wrogowht przenikali I pró­
bują przenikąć do naszych sze­
regów l naszych i111>tytucjl, 
wykorzystywali I W)'korzystu­
ją wszelką naszą trudność dla 
siania wśród podatnych jesz­
cze ludzi dezorientacji, nie· 
wiary w swe siły i nieufności 
do partii l władzy ludowej. 

Wielki Leniill uczył, ie taden 
głęboki ruch ludowy w dzie­
jach nie mógł uniknąć prób 
zalewanla go przez zywioł bur· 
żuazyjny i drobnomieszczań· 
ski, nie mógł uniknąć mętnej 
piany, wypływającej na Jego 
powierzchnię. Tę mętną pianę 
r.adykalnie zmyły z siebie na· 
rody ZSRR, a dzU, jak to po­
kazuje nasze własne doświad­
czenie - zmywa ją lud pol· 
ski z siebie z całą narastającą 
świadomością i zdecydowa· 
niem. . 

Co roku dobitniejszego wY· 
razu nabiera u nas prawo· 
rządność, roz.umiana jako u·eść 
i :".C'deto.'V\„O. UJ?PiP'l')Jl~2_.('\ SłO 

sunku państwa i obywateli 
kraju, stosunku w jego usta· 
wicznym rozwoju, przenikają­
cym na codzień wszystkie 
strony i wszyatkle komórki 
życia społecznego. 

Kierownictwo polity=e 
partii i regulująca rola pań­
stwa ludowego w tej niezmier­
nie ważnej i skomplikowanej, 
bo mają~j do czynienia z lu· 
dźmi, dziedzinie polega na 
tym, by ten wzajemny stC>BU· 
nek podciągał &ię witawicznie 
wzwyż-do treści nowego u11tro­
j u społecznego, służy! je&o nie­
ustannemu rozwojowi I umo· 
cnieniu, służył pomnażaniu 1i­
ły państwa I poszanowaniu je­
go praw, odpowiadał coraz le­
piej pojętym lnterellOm, pra· 
gnienlom I dążeniom narodu. 

Trzeba powiedzieć, Ż4! uo• 
biliśmy w tej dziedzinie dużo. 
Lecz widocznie nie wystar· 
cz.yło nam około 10 lat Istnie­
nia Polski Ludowej, by do­
statecznie głęboko przyswoić 
całej na.szej partii, wpoić całe­
mu aparatowi władzy ludowej 
oraz całemu społeczeństwu 
tak pojęte prarwa i obowiąz· 
ki, stanowiące podstawę na· 
szej praworządności ludo­
wej, zakładające wy!l>Okie i 
najwyższe poczucie dy11cyplt· 
ny i obowiązkowości zarówno 
u tzw. osób „urzędowych", jak 
i milionów tzw. ludzi prostych. 

KC naszej partii sprawie 
praworządności udzielał I u­
dziela wiele uwagi. Nie było 
bodaj ani jednego plenum KC 
od I Zjazdu, na którym nie 
byłoby bezpośrednich czy po­
średnich wskazań również w 
tej sprawie. Wielokrotnie zaj­
mowało się sprawami o naru­
szenie praworządności przez 
członków partii I poszczególne 
ogniwa władzy terenowej Biu­
ro Polityczne naszego KC. 

W referacie na VI Plenum 
KC tow. Bierut mówił, że sto­
sunek wielu członków partii 
do spraw praworządności przy• 
pomlna niekiedy postawę lu­
dzi najbardziej społecznie :za­
cofanych. 

L.acofanie to, którego prz~ 
jawy wciąż jeszcze dają o so­
bie znać, polega na nie dość 
głębokim przyswajaniu sobie 
przez poszczególnych towarzy­
szy w aparacie partyjnym, rad 
narodowych, organów bezpie­
czeństwa oraz sądów I proku­
ratury Unii politycznej partii I 
naszege> rządu ludowego. 

Zacofanie to wszędzie szło I 
Idzie zazwyczaj w parze z przy­
tępieniem czujności rewolucyj­
nej, niedocenianiem oraz lek­
ceważeniem krytyki I samo -
krytyki oraz kolektywnych 
form p~cy, z obniżeniem dy· 
scypliny partyjnej i państwo­
wej, z: zarozumialstwem I dyg­
nitarstwem oraz z bezdusznym, 
nieideowym, niepartyjnym 1 
niepaństwowym traktowaniem 
rzekomo małych ludzi I Ich 
rzekomo „małych", "prywat­
nych spraw", 

Powodowało to liczne fakty 
wypaczeń I naruszeń linii par· 
tii i rządu, naruszeń prawo­
rządności zarówno w mieście, 
jak ! na wsi. Naruszenia pra­
worządności w poszczególnych 
wypadkach przybierały cha­
rakter godzący w podstawę 
naszej władzy państwowej -
w sojusz robotniczo - chłopski 
-- że wspomnę tylko o sprawie 
gryfickiej i lubelskiej. 

Są u nas jeszcze - jako 
swoisty wyraz naruszeń pra­
worządności - fakty niewy­
konywania oraz wypaczeń pla­
nów &ospodarczych w przed­
siębiorstwach przemysłowych 
i rolnych, rozrzutnej gospodar­
ki groszem publicznym, lekce­
ważenia bezpieczeństwa pra­
cy - życia i zdrowia ludzkie­
go, są fakty sobiepaństwa i 
protekcjonizmu, fakty naru­
szeń dobrowolności przy po­
wstawaniu spółdzielni produk­
cyjnych na wsi - nawet nie­
m.al w przeddzień Zj.ezdu. Tak 
np. w gminie Osleciny, pow, 
Aleksandrów, spóldzielnię pro­
dukcyjną usiłowali założyć se­
kretarz KG wspólnie z ko­
mendantem posterunku MO 
przez wzywanie chłopów na 
posterunek MO l zastraszanie 
ich. 

KP partii słusznie postąpił, 
przekazując spra·wę prokuratu­
rze powiatowej. 

Były l &1 poszczególne Inne 
liczne wypadki naruszeń kon­
stytucyjnych praw l swobód 
obywatela. 

Nie zawsze jednak na te 
fakty I wypadki należycie 
r~agują nasze organa partii, 
nie zawsze prezydia rad naro­
dowych i organa sądowo - pro­
kuratorskie wyższego stopnia. 

W parze z naru.szaniem praw 
obywateli przez tzw. osoby u­
r;>;ędowe, a zapewne w części i 
pod wpływem ich szkodliwej, 
sprzecznej r. polityką partii l 
y. lad.Gy luOó YV"e')- ~\t\wy, idzie 
znaczna jeszcze ilość taktów 
naruszania praworządności 
i;>rzez obywateli., nie dość u­
swiadom1onych l zdyscyplino­
wanych, nie dość obznajomio­
nych z ~rzepi'8.mi prawa, czę­
sto 1 udzi pracy, którzy nie 
przezwyciężyli w sobie do koń­
ca uprzedzeń i niechęci do 
zarządzeń państwo\\ ych. 

S11 to fakty naruszeń 1ocja­
listycznej dyscyplmy pracy, 
przywłaszczania, niszczenia lub 
nieszanowania mienia społe­
cznego, ociągania sio: z wypeł­
nieniem obowiązkowych do­
otaw i zobowiązań wobec pań­
stwa itd. Są to ró" nież fakty 
bikiniarstwa 1 chuligaństwa 
zwłaszcza wśród pewnych 
grup młodzieży, fakty, na któ­
re oburza się całe społeczeń­
stwo, lecz z którymi nie 
umiemy jeszcze widocznie ra­
dyka1nie sobie poradzić, 

Podstawowe przyczyny na· 
ruszeń naszej rewolucyjnej 
praworządności ludowej moż· 
na by ująć następująco: 

PO PIERWSZE, jest to nie­
dostateczne nasze ideowo-poli­
tyczne wychowanie własnych 
szeregów oraz aparatu I insty­
tucji państwowych w zrozu­
mieniu calej ogromnej nowej 
treści ustrojowej n;lszego 
państwa ludowego, i&toty 
lclasowej naszego r1.11du robot­
niczo-chlopsklego, w zrozumie­
niu Ich powołania, ich zadań, 
w rozumieniu, że w tym pań­
stwie gospodarzem są masy 
pracujące miast i wsi 
twórcy nowej historii narodu, 
że aparat państwowy jest słu­
gą narodu, że pierwszym obo· 
wiązklem partii jest służba 
narodowi. 

PO DRUGIE, jest to niedo­
stateczna, nie dość systematy· 
czna I przemyślana praca or­
ganizacji partyjnych, a pod 
ich kierownictwem - rad na­
rodowych, organizacji maso­
wych, rsądćw i prokuratury 
nad wychowaniem w codzien­
nej pracy I życiu ml llonów 
ludzi w duchu zrozumienia, że 
państwo ludowe )est Ich his­
toryczną zdobyczą, C> którą 
walczyły pokolenia najlep.. 
szych ludzi narodu, zdobyctą, 
którą trzeba ze w~zech miar 
utrwalać I wzmacniać, ob•h 
wiązki wobec któr·ej trzeba 
traktować jako sprawę sumie­
nia, czci i honoru. 

PO TRZECIE, wYmlenlć na­
leży niedostateczną, nie dość 
planową i skuteczną kontrolę 
polityczną partii n&d działa!· 
rością poszczególnych cen· 
tralnych i terenowych orga­
nów i ogniw władzy państwo· 
wej, zwłaszcza ,·ad narodo­
wych, organów bezpieczeń· 
stwa I MO, prokuratury I są­
dów. 

Istotą tej kontroli w fntere· 
sującym nas, pod~tawowym 
zagadnieniu prawoq:ądności, 
jest pomoc polityczna, walka z 
przejawami oportunizmu l 
sekciarstwa w pracy partyjnej 
i państwowej, zapobieganie i 
przeciwstawianie ~ię zarówno 

wszelkim próbom wroga, Jak I 
niekontrolowanym przez par· 
tię tzw. lokalnym wpływom, 
które Lenin przed z górą 30 
Jaty genialnie określił jaKo 
jedną z największych, jeżeli 
nie największą przeszkodę w 
ustanowieniu Jednolitej w pań· 
stwie praworządności i kultu· 
ry. 

Dzięki pracy naszej part!! l 
Jej KC, przeorujących nie­
zmordowanie zachwaszczony 
grunt potężnym lemieszem 
politycznego kierownictwa I 
oddziaływania, praworząd­
ność staje się coral bardziej 
regułą oraz sumieniem dzia· 
łania i postępowama podsta­
wowych kadr naszegg partyj­
nego i państwowego aktywu, 
a wraz z nimi mihonów ludzi 
pracy naszego kraju. 

Praworządnosć - to podsta• 
wa dyscypliny pa11stwowej 1 

samo,dyscypl1ny mas, 

Trzeba z nową, pozjazdową 
energią podjąć wysiłek, by jak 
kraj długi I szeroki, w kaz. 
dym jego zakątku była podję­
ta energiczna i b'ezlitosna dla 
szkodników walk11 o pełną I 
bezwarunkową praworządność 
ludową (Oklaski), by surowość 
partyjnej i państwoweJ kary 
za naruszenie praworządności 
państwa ludowego była tym 
większa, im więks2e stanowi­
sko zajmuje winny tego naru· 
!łZenia. 

Praworządność - to umoc· 
nienie sojuszu robotniczo• 
chłopskiego i naszego Frontu 
Narodowego w walce o pokój 
i Plan 6-letni, o wyższy po­
ziom bytu mas pracujących, 

Trzeba codzienną pracą l 
przelwnywającymi naocznymi 
faktami ugruntować w świa. 
domości milionów ludzi, że ich 
państwo nie tylko od nich żą­
da, lecz również pomaga im, 
troszczy się o nich i ich ro­
dziny, ich młodzież, ich zdro­
wie i rozrywkę, że stuży im 
radą i doświadczeniem, że 
broni ich praw konstytucyj. 
nych, przy pomocy wszystkich 
swych organów I instytucji, w 
tej liczbie i organów karzą­
cych sądowo-prokurator­
skich. 

Trzeba, by na8I działacze 

nauczyli się nie zrażać żadny· 
mi trudnościami. nie zniechę· 
cać się do ludzl nie przekona· 
nych jeszcze lub chwiejnych, 
jeszcze nie aktywnych spo· 
lecznie, nigdy nie potępiać 
tych ludzi z góry. nie trakto· 
wać nerwowo i grubiańsko, 
nie wymyślać im bez uzasad· 
nienia od wrogów, nie prze­
kreślać ich niemądrym I lek· 
komyślnym machnięciem rękL 

Taka praca każdego z nas, 
uodpornianie ludzi na pene­
trację w ich umysły i ich du· 
sze wrogiej propagandy, wro­
gich podszeptów - to bicie 
wroga w najczulsze miejsce. 

I wreszcie praworządność. 
Towarzysze, le> ugruntowa· 
nie pewności, że w państwie 
ludowym wewnętrzni i ze­
wnętrzni wrogowie ludu poi· 
skiego l jego światłych postę· 
powych dążeń nie będą mo­
gli w żaden s·posób liczyć na 
najmniejsze osłabienie więzi 
między państwem i masami 
prac.)Jjącymi, na pomniejsze­
nie aktywności politycznej i 
produkcyjnej mas, na niedo­
stateczną czujno~ć. sprawność 
I siłę organów państwa ludo­
wego - to ugruntowanie pew· 
naści, że organa te potrafią 
bezlitośnie i trafnie bić w każ­
de poczynanie tych wrogów. 

Zadaniem naszym jest, wz.o· 
rem ludów Związku Radziec· 
kiego, zbudować w naszym 
kr'1ju ustrój socjalistyczny. 
Nic i żadne wraże siły nie zdo­
łają nam w tym przeszkodzić 
(Oklaski). 

Uchwały II Zjazdu nałożą 
niezmiernie ważne dla realiza· 
cji tego celu zadania 1 obo­
wiązki przede wszystkim na 
naszą partię, jej nowowybra­
ny KC, jej terenowe l pod· 
stawowe organizacje, na każ· 
dego członka partii. 

Realizacja tych zadań I o­
bowiązków będzie wymagała 
od nas dalszego, głębszego 
przyswojenia sobie leninow· 
sklego stylu pracy partyjnej ! 
państwowej - wzorem w!el· 
kiej przewodniczki międzyn.a· 
rodowego ruchu robotniczego 
- KPZR i działaczy państwo· 

wych ZSRR. (Oklaski). 

W kierownictwie pol!tycz· 
nym I kontroli partii parnię· 
tać będziemy, że uchwały rad 
narodowych l ich prezydiów. 
że decyzje organów bezpie­
czeństwa i MO oraz prokura· 
tury, a także wyroki sądów 
mają zazwyczaj wielki wpływ 
nie tylko na osoby bezpośred 
nio zainteresowane, ale rów­
niet n.a ludzi., uważanych -
Jakże nle.słus.zn.!1 - za tzw. 

„postronnych". Inaczej mówiąc 
czujnie widzieć powinniśmy, 
że postępowanie i decyzje 
tych zwłaszcza organów są 

rodzajem codziennej maoowo· 
politycznej praą POZY· 
TYWNEJ, gdy te decyzje są 

celowe, słuszne, &prawiedliwe, 
NEGATYWNEJ'- gdy są nie­
dbale, lekceważące czlowieka, 
jego trud i niesprawiedliwe, 
nieprzekonywające lub zgoła 

brutalne. 

Nie jest prz;ypadkiem, że, 

jak świadczą głosy z terenu, 
ludzie, którzy z wielkill! zado· 
woleniem komentują wspólną 

uchwałę Rady Państwa I Ra· 
dy Ministrów o pracach przy· 
gotowawczych do powołani.a 

gromadzkich rad narodowych, 
już teraz kłopoczą s,lę, czy a by 
w radach tych znajdą swe 
miejsce ludzie mądrzy, dobrzy 
i sprawiedliwi. 

Sądzę, Towarzysze, że może­
my z tej trybuny zjazdowej 
powiedzieć, że ludzi dobrych i 
sprawiedliwych w Polsce Lu· 
dowej na progu Jej I O· lecia, 
jest już dużo, wychowała ich 
walka o tę Polskę, ofiarna dla 
niej praca, wychowała ich na· 
sza bojowa partia. 

Rzecz w tym, że wciąż jesz· 
cze nie umiemy tych ludzi wi· 
dzieć, ocenić, śmiało wysu· 
wać, nie umiemy być dość 
sprawiedliwi wobec Jeb za· 
sług, nawet na wysokich 
szczeblach ministeri.alnych, 
nawet, gdy taki konkretny o­
bowiązek nakładają na nas 
przepisy prawa 1 uchwały na· 
czelnych władz państwowych. 

Pragnę, Towarzysze. zakoń­
czyć stwierdzeniem, że I teo­
l'etycznle, z punktu widzenia 
nauki marksizmu-leninizmu, 
jak I praktycznie - w na­
szych osiągnięciach, w trakto­
waniu sprawy prze1 partię I 
naród, nasza praworządność lu­
dowa Jest I powinna być Jed­
nym z podstawowych, naj­
istotniejszych sprawdzianów 
wyższości pod każdym wzglę­
dem ustroju -socjallstyczne~o 
I demokracji ludowej, któ­
ra naa do socjalizmu wpro­
wadza, nad ustrojem ka• 
pi talistycznym, 

Cl towarzysze, ktorzy o tym 
zaPQminaJą, nie \1.1\dzą w na­
ruszaniu swych obowiąz:kńw, 

dyscypliny państwc1wej, pra· 
worządnoścl Jednej z form 
walki klasowej, nie widzą w 
tym ułatwiania wrogowi je~o 

niecnej roboty, ogromnej 
przeszkody w naszym zwycię­
skim marszu do soCJallzmu -
leją wodę na młyn knowań 
wroga, wyrządzają · szkodę par· 
tli I państwu. 

Miliony listów, które napły­
nęły w ciągu ostatnich lat od 
obywatel! kraju do KC part!! 
i naczelnych władz państwo­
wych, a także praca naszych 
robotniczych 1 chłopskich ko­
respondentów, świadczą dobit­
nie o zaufaniu m3s do naszej 
partii i naszego robotniczo. 
chłopskiego rządu. 

W listach tych I korespon­
dencjach uczciwi h.:dzle pracy 
wytykają nam nasze błędy, 
wady I braki, czc:sto skarżą 
się na niesprawiedliwość orga­
nów terenowych rad narodo­
wych, nieraz na jawne bezpra· 
wie i nadużycia wladzy, na 
dygnitarstwo I biurokratyzm, 
nierzadko na fakty pijaństwa 
I rozpijania pracowników 
przez terenowych kacyków, 
nieraz na fakty fałszerstw z 
dniówkami zarobkami itd. 
Itp. 

Te listy I koreEpondencje 
pomogły partii I władzom pań­
stwowym położyć w wielu 
wypadkach kres naruszaniu 
prawąrządności ludowej, na­
prawić zło. 

Te listy - to jedna z form 
udziału mas w rządzeniu kra­
jem, jeden z najcl:'nniejszych 
wyrazów szlachetnyc·h prag­
nień milionów ludzi pracy, by 
podnieść swe państwo na wy­
żyny, na które nigdy nie mo­
gło się podnieść w kapitali• 
stycznym ustro.1u Polski przed­
wrześniowej, a na które win· 
na się wznieść I wzniesie &ię 
Polska Ludowa. 

Pragnienia mas pracujących 
miasta i wsi spełnią 11ię, Towa­
rzysze, przy c·oraz aktywniej­
szym udziale tych mas. 

TOWARZYSZE! 

W referacie sprawozdaw-
czym Komitetu Centralnego 
naszej partii te>warzysz Bierut 
podsumował wspaniale osiąg. 
nięc!a narodu polskiego, od· 
n.ies lone pod kierownictwem 
Polskitj Zjednoczonej Partii 
Ilobotn:: czej i na kreślił naszą 
drogę na przyszło»!!, drogę 
dalszej walki o szczęście i do­
brobyt całego narodu. 

Dotychczasowe rewolucyjne 
przeobrażenia, jakie zaszły w 
dziejach narodu polskiego, 
zmieniły oblicze naltzej ojczy· 
zny. Z kraju biednego I zaco­
fanego Polska przekształciła 
si'! w kraj remożny i rozwinię. 
ty pod względem przemysło­

wym. 

Główny wysiłek naszej partii 
i rządu, wysiłek całego narodu 
był i jest skierowany na roz­
wój budownictwa pokojowe_ 
go, na stworzenie ludziom pra­
cy miast i wsi coraz lepszych 
warunków życia. 

Wojsk-0 Polskie jest rrteodlą . 
czną częścią narodu, jest jego 
zbrojnym ramieniem. Ekono. 
micz.ne, polityczne i kultural­
ne przeobrażenia, jakie doko­
nały się w Polsce Ludowej, 
nie poz.ostały bez wpływu na 
rozwój naszycb sił zbrojnych, 
na techniczne zaopatrzenie ar. 
mil, na podn!Elf!ienie świado­
mości po!i tycznej tolnlerzy 1 
dalsze doskonalenie ich ml· 
strzostwa bojowego. 

W oparciu o przyjazną po­
moc ! doświadczenia Związku 
Radzieckiego budowaliśmy i 
budujemy potężny przemysl I 
jui dzisiaj, w piątym roku 
realizacji Planu Sześcioletnie. 

go możemy z dumą t radością 
stwierdzić, że dzięki ofiarnośd 

i zdolnościom polskiego ro'bo t­
nika, t.echnlka I inżyniera 

nasz przemysł opanowal pro­
ces produkcji nowoczesnego 
sprzętu bojowego l dostarcza. 
Wojsku Polskiemu nilńbędną 

ilość czołgów, nowoczesnych 
samolotów, różnego ~libru 

dział i Innej brl>ni. !Oklaski). 

Zolnierz polski posiada 
wszystkie konieczne warunki 
dla obrony swojej ojczyzny i 
jej nietykalnych granic. 

Technika bojowa 1 uzbro­
jenie stanowią materialną ba. 
zę zdolności bojowej armil. 
Ale technika bez ludzi Jest 
rzeczą martwą O zwycięstwie 
w nowoczesnej wojnie decydu· 
ją ludz:ie; silni duchem I ałusz_ 
nością swojej sprawy i umie. 
jętnośclą posługiwania •lę no­
woczesnym uzbrojeniem i 
sprzętem bojowfm. P,otęga sil 
zbrojnych i ich gotowość bojo­
wa zależne są przede wszyst­
kim od sl5ładu osobowego 
wojska, od ludzi bezgranicznie 
odd11nych swojej ojczyźnle. A 
ż takich ludzi składa się na.15ze 
wojsko. (Oklaski). 

szły również poważne zmiany. 
Znacznie wzmocnił się trzon 
kadry oficerskiej wywodzącej 
się z ludu. Jeśli przed I Zja­
zdem naszej pgrtii odsetek ofi. 
cerów pochodzen';a robotnicze­
go wynosił zaledwie 21 proc„ 
to teraz wynosi on 50 proc. 
Synów pracującego chłopstwa 
mieliśmy wówczas - 28 proc„ 
obecnie zaś 33 proc. Oficerowie 
wychowankowie sz:kół oficer­
skich i akademii ludowego 
Wojska Polskiego stanowili 
wówczas 68 proc. kadry oficer_ 
sklej, obecnie zaś stanowią 96 
procent. 

W wyniku tych zmian moż· 
na stwierdzić, że wychawali­
śmy i wyszkoliliśmy naszą 
własną, ludową kadrę oficer­
ską, nierozerwalnie związaną 
z ludem l bezgranicznie odd«­
ną ludowi. (Oklaski) . Stanowi 
ona część składową nowej, lu­
dowej inteligencji, z której 
dumna jest nasza partia i nasz 
naród. 

Dowódcy I aparat polily=y 
nasz:ego Wojska ofiarnie szkolą 
i wychowują żołnierzy, uczą 

kh wiernie i mężnie służyć 
sprawie obrony ojczystego 
kraju. 

Wojsko nasze w codzien­
nym, żołnierskim trudzie o• 
panowuje zasady nowoczes­
nej sztuk! wojennej i umie 
posługiwać się nową techni­
ką bojową. Rośnie nieustan. 
nie gotowość bojowa ludo­
wego Wojska Polskiego, jego 
siła i potęga. 

O zdolności obronnej kra­
ju, o sile jego armil decydu­
je również zwartość zaplecr.a 
! duch moralny narodu. Ni­
gdy jeszcze w swych dzleiach 
naród polski n ie był tak zjed­
noczony I zwarty Ideowo jak 
obecnie. Zaplecze dostarcza 
naszej armii nie tylko do&ko- . 
nalego uz:brojenla l sprzętu 

bojowego, ale dale także no­
wego człowieka, oddanegq 
bez reszty swej ludowej oj­
czyźnie. Z niego wyrasta 
żołnierz o wyooklch walorach 
moralnych I bojowych, zdol­
ny do największych ofiar l 
skutecznych poświęceń w imię 
dobra narodu. 

Sprawiedliwy charakter ml­
nlonej wojny, podczas której 
Armia Radziecka przynlosła 

narodowi polskiemu wyzwo­
lenie ojczyzny, braterstwo 
brońl I idei z bohaterską Ar­
mia Radziecką sprzyjały 1 
sprzyjają kształtowaniu wy­
sokiego ducha moralnego toł• 
nierza polskiego. 

Ideowo-polityczne wycho-
wanie _żołnierzy, pogłębianie 

Ich świadomości politycznej, 

nieustanne zacieśnianie w:ezi 

wojska z ludem. oto dalsze 
źródło siły moralnej woJ~ka. 

ZołnieTZe naszych s\ł zbroJ-
Ustrój ludov.ty ·naszego pa'ń.. nych wychowywani są na po­

stwa, normy tycia obowiązu· 

jące w Wojsku Polskim 
armil nowego typu, sprzyjają 

stępowych I rewolucyjnych 
tradycjach narodu I oreża 

polskiego, w duchu gorącej 
wszechstronnemu rozwojowi miłości l bez.granicznego od-

indywidualności tal.entów dania swoje3 ludowe! oJ,czyź-
żolnie_rzy - synów ludu pra- nie 1 jej socjalistycznej przy. 
cuj ącego. szłości. 

W ludowym Woj8ku Polskim To ' pobudza Ich do nleby• 
istnieją wszelkie warunki dla waleJ ofiarności w pełnieniu 
pełnego rozwoju świadomości zaszczytnej służby woi&koweJ 
politycznej, wiedzy wojskowej 
I zdolności organizacyjnych 
dowódców, 

Dzięki stałej pomocy partii 
I rządu, w Polsce Ludowej po. 
wstała niezbędna sieć szkół o­
ficerskich, w których szkolą 
.się synowie robotn ików I chlo­
pół na oficerów różnych ro­
dzajów _ wojsk i specjalności 
Stworzyliśmy wyższe uczelnie 
wojskowe: Akademię Sztabu 
Generalnego imienla Karola 
Sw1erczewskiego, Akademię 
Wojskowo-Polityczną imienia 
Feliksa Dzierżyńskiego, Woj­
skową Akademię Techniczną 

umenia Jarosl.awa Dąbrow· 
skiego i inne. Kształcą one 
dowódców, oficerów politycz. 
nych oraz oficerów specjali­
stów wYŻszego szczebla. W o-

I znajduje swój WYTaz w roz.. 
w!Jającym się coraz szerzej l 
głębiej ruchu przodownictwa 
w wyszkoleniu bojowym i po. 

litycznym. 

Wojsko Polskie powstało, 
rozwijało się l hartowało w 
bojach u boku Armii Radz:ec­
kiej, a w okresie pokojowym 
cały system szkolenia I wy­
chowania naszego wojska o­
parliśmy na zasadach przo­
dującej radzieckiej nauki wo­
jennej, na przyswajaniu sv­
ble doświadczeń Wielkiej 
Wojny Narodowej 1 najnow­
szych osiągnięć nauki I tech­
niki wojennej. 

rownictwo partii marksistow­
sko-leninowskiej, cleszącei się 

zaufaniem i miłością mas pra. 
cujących, zapewnia kształto. 
wanie charakteru naszej ar­
mii I wykuwa jej siły bojo­
we. Zagadnienia obronności 
kraju, zagadn\enia umacnia­
nia zdolności bojowej Wojska 
Polskiego zajmowały dużl> 
miejsca w pracy Komitetu 
Centralnego naszej partii. 

To Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Jej kie­
rowniczej roli kraj nasz za. 
wdzlecza wzrost potenciału 

gospodarczego I obronnego. 
To partii Wojsko Polskie za. 
wdzięcz.a swój nieustanny 
rozwój. . (Oklaski). 

Uchwały IX Plenum Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, mające tak doniosłe 
znaczenie dla całego naszego 
kraju, mają również olbrzy­
mie znaczenie dla rozwoju 
naszego wojska. Troskę par. 
tli o podniesienie dobrobytu 
mas pracujących odczuwa I 
Wojsko Polskie. Oficerowie, 
podoficerowie I szeregowcy, 
wdzięczni partii za jej oj. 
cowską opiekę, jl!szcze ofiar­
niej I sumienniej pełnią swo­
ją służbę. 

Wojsko Polskie w dniach 
poprzedzających II Ziazd 
partii j eszeze mocn !ej zespo­
liło się z całym narodem, z 
żvciem naszego kraju. żołnie. 
rze, natchnieni ofiarną pra­
cą robotników \ chłopów, 
powitali II Ziazd partii daL 
szvml osiągn\ęci ąml w wy. 
szkoleniu bojowym I Po.\i ycz,­
nvm. Wzrosła polityczru ak­
tywność mas żołnierskich. 
Przodujący szeregowcy, pod­
oficerowie i oficerowie wstę­
powali do partii. do orl(ani. 
zacii młodzieżowych, by w 
szeregach partii i jej wierne. 
go pomocnika - Związku 

Młodzieży Polskiej jeszcze ak­
tywniej walczyć o umocnie­
nie gotowości bojowej na­
szego wojska, o realizację 

plaqów socjalistycznego bu­
downictwa. (Oklaskł). 

TOWARZYSZE! 
,_,, 

W referacie &prawozdaw­
czym Komitetu Centralnego 
naszej Partii zo~tały nakreś­

lone porywające perspekty. 
,wY rozwoju Polski Ludowej, 
plany dalszego podnoszenia 
dobrobytu ludzl pracy. 

Reallzacja ,tych planów Je­
szcze bardziej wzmocni sile i . 
ro~wój naszej gospodarki na­
rodowej. Stale wzrastać bę. 
dzie produkcja naszego prze­
mysłu. Ziemia dawać bedzle 
obfitsze plony. RadOśn\ej I 
szczęśliwiej będzie żył nasz 
naród. 

Wolsku Polskiemu o.lczyzna 
powierzyła straż nad Jej bez­
pieczeństwem, naród powie­
rzy! straż nad swoją pokojo. 
wą pracą. 

Nakłada to na cały sklad 
osobąwy naszego wojska o­
bowiązek dalszego pog!ebla. 
nla wiedzy wojskowe.i i po\i. 
tycznej, jeszcze lepuego opą. 
nowania nowel techniki, dal­
szego podniesienia czujności, 

umocnienia dyscypliny I go­
towości bojowej wojska. 

Jesteśmy armią narodu, 
który ponad wszy9tko na 
świecie ceni swą niepodleg­
łość I pokój. Niepodległości i 
pakoju bronią niezachwianie 
nasze siły zbrojne . 

Gwarancją tego jest I będzie kresie od I Zjazdu partii ilość 
nasza partia, Jej głęboka wlęt oficerów posiadających wyższe 
z narodem. Gwarancją tego wykształcenie wojskowe wzro­
jest l będzi e niezłomna, bojo· 1· sła ~esięciokrotnie. 
wa, ofensywna postawa Ideo· 
wo-polityczna każdego człon·, W strukturze klasowej ofi-
ka partii, (Burzliwe oklaski), cerów Wojska Polskde~o za· 

Pomoc, którą okazywał na­
szemu wojsku Zwlązek Ra· 
dziecki w czasie wojny, od­
czuwamy I na obecnym eta­
pie pokojowego budownic­
twa. 

Przodujący ustrój społecz­

ny nasJ;e&O kraju, mądre Iąt-

Siła I gotowość bojowa na. 
szego wojska pozwala mi dzi­
siaj zapewnić Was, Towari:r­
sze Delegaci, I cały nasz na. 
ród, że Wojsko Polskie nie za­
wiedzie pokładanego w nim 
zaufania. żołnierz polski wy. 
pełni z honorem każde zada . 
nie, Jakle postawi przed nim 
nasza partia I rząd, nasza u. 
mllowana oJciyzna - Polska 
Rzeczpospolita Ludowa. 

(Burzliwe oklask!. Wszyscy 
wstają. Okrzyki:„ „Niech ź;y. 

;e Wojsko Polskie i Marsza­
łek Rokossowski"). 



STR. ł . GŁOS ROBOTNICZY 

Pod ·przewodem KPZR 
naród radziecki idzie 

Na Wartach Produkcyjnych 

' 
, Ludzie pracy 

dla Zjazdu partii wskazaną przez Lenina 
• 

drogą · do komunizmu Ponad 300 tysięcy robotnic I robotników, majstrów I tech- ...... -----------· 
nlków, Inżynierów I pracowników umysłowych ł.odzi I wo­
jewództwa, pełniąc Warty Produkcyjne, wałczy z zapałem 
o zwyclęskle wykonanie zobowiązań zjazdowych, o Jak 
najgodniejsze nczczenie historycznego wydarzenia w tyciu 

Aby • siew 
Przemówienie przedwyborcze N. A. Bułganina narodu polskiego - Il Zjazdu PZPR. 

PLAN DZIENNY NA 10 MAR- kobiety • tkaczki I prządki. 
CA WYKON ALI W 116 PROC. Im to przede wszystkim za­

zjazdowy 

przebiegał 

jak najsprawniej 

Dnia 10 bm. odbyło się w Sali Kolumnowe) Domu Związków Zawodowych w Moskwie 
sebranie wyborców, poświęcone spotkaniu z kandydatem na deputowanego do Rady Naj· 
wyższej ZSRR z ramienia moskiewskiego miejskiego okręgu wyborczego do Rady Narodo· 
wości, wybitnym działaczem Partii Komunistycznej i państwa radzieckiego, pierwszym 
zastępcą przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, ministrem Obrony ZSRR - N. A. 
Bulganinem. 

10 marzec. Pierwszy dzień 
obrad II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. 
W tym dniu załoga tkalni ZPB 
lm. Luksemburg, pełniąc War­
ty Produkcyjne, uzyskała 116 
proc. wykonania planu dzien­
nego. Piękny sukces, Tkaczki 
I tkacze godnie powitali dzień 
rozpoczęcia obrad II Zjazdu 
PZPR. 

wdzięczać należy, że jakość 
produkcji w zakładzie w wy­
niku realizacji zobowiązań 
znacznie wzrosła. 

11.379 kg przędzy I gatunku 
ponad plan - oto czym powi­
tały II Zjazd partii prządki 

Ozorkowskich ZPZ - pisze 
korespondent Scigajowa. 

Masy pracujące wsi woj 

W swym przemówieniu do 
zebranych N. A. Bułganin 
stwierdził, że niewzruszona 
jedność wielonarodowego pań­
stwa radzieckiego jest dowo­
dem siły l żywotności ustroju 
radzieckiego, ustanowionego w 
Kraju Rad w wyniku zwycię· 
stwa Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Spoglądając na szlak prze· 

byty przez naród radziecki w 
ciągu czterech lat, które upły­
nęły od ostatnich wyborów -
powiedział N. A. Bułganin -
można przekonać się, że z każ­
dym rokiem polepsza się życie 
ludzi radzieckich. 

Po zakończeniu wojny - o­
świadczył N. A. Bulganin ....>. 

partia I rząd skierowały uwa­
gę głównie na rozwój ciężkie­
go przemysłu. Było to potrzeb­
ne, gdyż należało stworzyć 
warunki niezbędne dla po· 
myślnego I szybkiego rozwoju 
wszystkich innych dziedzin 
gospodarki narodowej. Obec­
nie nasz ciężki przemysł, mimo 
ogromnych zniszczeń oraz strat 
w kadrach spowodowanych 
przez wojnę, dawno przekro­
czył przedwojenny ' poziom 
swego rozwoju i pod wzglę· 
dem technicznym przekształcił 
się w potężny i nowoczesny 
przemysł. Może on produko­
wać najbardziej skomplikowa­
ne I doskonale maszyny .I 
sprzęt, stal wysokogatunkową 
różnych rodzajów, stopy me­
tali, jak również wszystkie 
rodzaje nowoczesnego uzbro­
jenia. 
Mówiąc o znaczeniu ciężkie­

go przemysłu w rozwoju całej 
gospodarki narodowej i w 
umocnieniu radzieckich sił 
zbrojnych, N. A. Bułganin 
stwierdził: Gcjybyśmy nie pro­
dukowali w potrzebnych iloś­
ciach surówki, stall I metali 
nieżelaznych, nowoczesnych o­
brabiarek i sprzętu, węgla, ro­
py naftowej i energii elektry­
cznej, to nie mielibyśmy czol· 
gów, dział, samolotów, nie 
mielibyśmy samochodów, o­
krętów wojennych I innych 

„„„„„„„ ............. 

ZE SWIATA 
ml -

PREMIER N:tD OTTO GROTE· 
WOHL OTRZYMAL TYTUL 

BOHATERA PRACY 

Prezydent NRD Wilhelm Pleck 
przy]j\I w dniu 11 marca premie­
ra Otto Grotewohla w związku 
z przyznaniem mu zaszczytneqo 
tytulu bohatera pracy. 

Wręczając premierowi Grote· 
wohlowl dyplom I medal, prezy. 
dent Pieck podkreśl ił, iż Rada 
Ministrów NRD przyznała pre· 
mierow1, w związku z Jeqo 60 
rocznicit urodzin. tytuł bohatera 
pYacy za wybitne 1 za.słuql na po· · 
lu qospodarczeqo, poi ltycz;neqo I 
kultura·lneqo budownictwa' NRD 
oraz z.a niestrudzoną walkę o po· 
kój 1 zjednoc:zenie Niemiec, o de· 
mokrację I socjalizm. 

DEBATA WE FRANCUSKIM 
ZGROMADZENIU NARODOWYM 
W SPRAWIE WOJNY W INDO­

CHINACH 

Podczas debaty nad probie· 
mem Indochin we francuskim 
Zqromadzeniu Narodowym depu· 
tcwany Mendes·Fr.anco \radyk~ł) 
wystąpił z wnioskiem natychm1a· 
stoweqo rozpoczęcia rokowań po· 
kojowych z rządem Ho Szi Mina. 
Mendes • France podkreślił. że 
przedstawici~le rządu francu· 
skieq.o mówią wiele o rokowa· 
niach w lndochlnach, teez w rze­
czywistości nie pragną takich ro· 
kowań. qdyż chodzi im Jedynie o 
dalszą lnqerencję Stanów Zjedno­
czonych w wojnę 1ndoch i ńską .. 

Następnie zabr.ał qłos prem1~r 
La.n iel , który usiłował dowle~ć, 
te stanowisko rządu francuskie· 
qo uzysXało ,.prawie powszechną 
aprobatę Zqromadzen1a 0 Jedno­
cześnie Lanie\ oznajmił. te wojna 
w Indochinach będzie kontynuo· 
wana oświadcr.ając, że „rząd t ę· 
dzie 'dątyl do złamania sil nie· 
przyJaciela0 „ • 

ODWOŁANIE WYBOROW W BRY· 
TYJSKIM HONDURASIE 

Komentator pol1tyezny dzlen· 
nika ,,Daily Worker" pisze, te 
rząd a.nqielski odwołał wybory do 
parlamentu w brytyjsk im Handu. 
rasie, wyznaczone na 23 kwht· 
nia. 

Prz;yczyną powrlęela tej decy­
zji była obawa, że Zjednoczona 
Partia Ludowa Hondurasu uzyska 
przytłaczająca większość qło­
sów, co wywołałoby qn1ew sekre· 
tana stanu USA Dullesa. 

TERROR WŁADZ FRANCUSKICH 
. W MAROKU 

Jak donosi dziennik •• Human_I· 
te" trybunał wojskowy w Fez1e 
(M~roko Fraincuskie) skazał I O O· 

sób na kart śmierci za udział w 
walce narodowo·wyzwoleńcz.eJ lu· 
du marokańskieqo. 

TRAGICZNE MANEWRY SPADO· 
CHRONIARZY W USA 

Prasa podaje, te podczas ma· 
newrów lotniczych w Fort Braq 
(stan Północna Karolin•). połą· 
czonych z desantem spadochro­
nowym, 3 spadochroniarzy po­
niosło śmierć, a 72 iostało ran· 
"~~ . 

rodzajów uzbrojenia, w które rodzaju rachuby, te w Zwląz­
była wyposażona w okresie ku Radzieckim zaczną się nie­
Wielkiej Wojny Narodowej I uchronnie komplikacje. 
w jeszcze lepszym stopniu wy- Tak mogli myśleć jedynie 
posażona jest dziś nasza boha- ludzie, którzy mają wypaczo­
terska Armia Radziecka i Ma- ny obraz naszej rzeczywi.sto­
rynarka Wojenna. ści radzieckiej, nie biorący 

Na bazie socjalistycznego u· pod uwagę faktu, że cala dzia­
przemyslowienia dokonała się łalność naszej partii i nasze· 
rewolucja w ekonomice ra- go rządu jest opromieniona 
dzieckiej. Dzięki temu Kraj nieśmiertelną nauką Marksa 
Rad stal się pod każdym _ Engelsa _ Lenina - Sta­
względem przodującym wiei- lina, nauką, która uzbraja nas 
kim mocarstwem. w jasność celu i orientacji. 

Wyniki te osiągnęliśmy 
powiedział N. A. Bułganin - · Siła nasza tkwi w kolektyw-
dzięki wykonaniu pięclo- nej mądrości partii i rządu. 
latek przedwojennych, zrę- Kierownictwo, które ukształ-
alizowanycb pod kierownic· towało się obecnie w naszym 
twem Komitetu Centralnego państwie I składa się z grona 
Partii Komunistycznej z wie!- wiernych współbojowników i 
kim kontynuatorem nieśmier· uczniów Lenina i Stalina, jest 
telnego dzieła Lenina - J. W. zwarte Jak monolit, zharmo­
Stalinem na czele. nizowane i silne, zdolne do 

W ciągu czterech minionych zapewnienia w praktyce dal­
tat - oświadczył następnie szego rozkwitu naszej socjali­
N. A. Bułganin - partia ko- stycznej ojczyzny. 
munistyczna i rząd radziecki Jeśli chodzi o naS'Z naród 
podejmowały I nadal podejmu- radziecki, to w ciągu ubiegłe­
ją kroki "I kierunku zwiększe- go roku jeszcze ściślej zespo­
nia obronności kraju I umoc· lił się on wokół partii komu­
nienia naszych sil zbrojnych, nistycznej l rządu radziedtie­
gdyż imperialiści nieustannie go i pod Lch kierownictwem 
rozwijają swoje siły zbrojne. idzie drogą, wskaumą przez 
Popełnilibyśmy błąd nie do na- wielkiego Lenina - drogą do 
prawienia, gdybyśmy nie u- komunizmu. 
macniali naszych sil zbrojnych. 

- II Zjazd PZPR witam 
wzmożoną pracą-mówi tkacz. 
ka Wojciechowska. -Będę sta­
rała się osiągać jeszcze lepsze 
wyniki produkcyjne, aby coraz 
lepiej realizować wskazania 
partii, która prowadzi wszyst­
kich ludzi pracy do lepszego 
I dostatniejszego życia. 

Miano pńodujących zespo­
łów w dniu 10 bm. uzyskały 
zespoły majstrów: Fra n ci szk a 
Spychalskiego - 121 proc. I 
Leona Nowaka - 119 proc. 
Załoga tkalni ZPB im. Luk­

semburg ambitnie walczy o 
zwycięską realizację zobowią­
zsń zjazdowych. Do tej pory 
wyprodukowano dodatkowo 35 
tys. m tkanin oraz przekroczo­
no plan jakościovliy o 1,5 proc. 

Największą ofiarność I po­
święcenie w realizacji zo bo­
wiązań zjazdowych wykazały 
prządki z oddziału „V", Józefa 
Gusławska i Czesława Figas, 
które wraz z całym zespołem 
wysoko przekraczają planowa­
ną jakość produkcji. 

Nie pozostają także w tyle 
tkaczki, które produkują coraz 
więcej tkanin I gatunku. Wi­
tają one obrady II Zjazdu par­
tii nowymi osiągnięciami.. Ja­
kość tkanin wzrosła w okresie 
realizacji zobowiązań do 68,6 
proc. Zaoszczędzono jednocze· 
śnie 925 kg prz~dzy. 
Spośród tkaczek na wyróż­

nienie zasługują Filomen.a Elia· 
sik I Krystyna Chałupnik, 

łódzkiego witają obradujący 
w Warszawie li Zjazd partii 
dodatkowymi I cennymi zobo­
wiązaniami, których realizacja 
przyczyni się do szybkiego I 
przedterminowego zakonczenia 
wiosennej kampanii siewnej 
oraz podniesienia prOdukcji 
rolnej. 

ZWIĘKSZĄ WYDAJNOSC 
ZBÓŻ O 1 KWINTAL 

Załoga POM- w Bogdance w 
pow. brzezińskim, dla zadoku­
mentowania swego przywiąza­
nia do partii, postanowiła 
zakończyć siew zjazdowy w 
spółdzielniach produkcyjnych 
na 5 dni przed terminem 
Przez solidne i terminowe wy­
konanie vn;zystkich prac polo­
wych oraz stosowanie najnow­
szych zabiegów agrotecbnicz­
nych zwiększy wydajność z 

NIEUSTANNIE WZRASTA I hektara czterech podstawo-
PRODUKCJA wych zbóż, tj. żyta, pszenicy, 

jęczmienia t owsa, średnio o 
Na wszy~tklch ~aszynach, 1 q. 

ZAŁOGA OZORKOWSKICH we wszystkich oddziałach p~o- Cenne zobowiązania podjęli 
ZPŻ WALCZY O JAKOSC d~kcyjn~ch. ~PW im. Barl1c- między Innymi traktorzyści 

kiego '-".1dmeJą czerwone .Pr?" tego POM. Np. Stanisław Kra-
W Ozorkowskich Zakładach porczyki - symbole pelmema sowskl postanowił wykonać 

Przemysłu Zgrzebnego dobre Wart Produkcyjnych. Robotni- przypadający nań plan wio­
wyniki w realizacji zobo- cy. stoiący na w.artach usta- senny w 105 proc. oraz prze­
wiązań zjazdowych osiągają wiczme wzmagaJą tempo pra· dłużyć żywotność ciągnika o 

cy .. Załogi poszczególnyc? ~- 300 godzin (be-i ka pita!nego 
Zbyt wiele jest faktów i przy. 
kładów, świadczących, że siły 
imperialistyczne z USA na cze­
le otwarcie prowadzą politykę 
przygotowań do nowej wojny 
- przeciwko nam i krajom 
demokracji ludowej. 

Radosne meldunki I 
działów mog~ poszczycić się remontu). Podobne zoboy.riąza­
znacz~ymi os1ągnlęcl~ml P'.0- nia podjęli pozostali trakto· 
dukcyinyml. Wszystkie oddz1a- rzyści Bolesław Miśkie­
ły rea!IZl!j~ s:ve .zadania z wicz, Wiesław Ko:z.a, Józef 
nadwyżką i śpiesznie odrabia- Nyk I inni 
ją zaległości powstałe w po- • 

załóg i pracujących chłopów Wzmożony wyścig zbrojeń 
w krajach bloku anglo - ame­
rykańskiego, budowa baz 
wojskowych w Europie l na 
innych terytoriach, polityka 
wskrzeszania militaryzmu nie­
mieckiego, wszystko to dosta­
tecznie jasno wskazuje, do 
czego dążą i w jakim kierun­
ku zmierzają kola imperialisty­
czne. 

do prezydium li Zjazdu 
Wraz z rorącyml, serdecznymi pozdrowieniami dla 

W tych warunkach nie mie­
liśmy prawa tracić czasu, a 
tym bardziej popadać w bło-

II Zjazdu PZPR, popłynęły do Warszawy dumne meldunki 
robotników województwa łódZklego, Załogi wielu zakładów 
donoszą w nieb, ie zobowiązania które podjęto na cześó 
li Zjazdu zostały zrealizowane. Meldunki zawierają za· 
pewnienia robotnic i robotników, ie ole zawiodą zaufania 
partii :ie wierni jej wskazaniom, pracą swoj~ nieustannym 
podnoszeniem produkcji budować będą socjalizm. 

gostan i uspokajać się tym, że ZPB W PABIANICACH 
z wojny wyszliśmy jako zwy- „Osiągnięciami w produk-
cięzcy i że armia nasza jest cji wita II Zjazd partii załoga 
najsilniejszą na świecie. Wia· Pabianickich Zakładów Prze­
domo, że ten, kto nie idzie na- mysłu Bawełnianego. w wy. 
przód, pozostaje w tyle, pozo- niku - zwycięskiej realizacji 
stających zaś w tyle biją. zobowiązań w Czynie Z.iazdo-

Dlatego też po zwycięstwie, wym, przędzalnie wykonały 
odniesionym w Wielkiej Woj- ponad plan 130.381 kg przę­
nie Narodowej, partia i rząd dzy, tkalnie _ 177.510 m tka­
nie osłabiły swych wysiłków, nin. Pokonaliśmy trudności 
mających na celu umocnienie 
naszej obronności. Dzięki do- w przędzeniu I tkaniu sztucz­
konanej pracy Armia Radzie<:· nego włókna Jeleniogórskiego, 
ka i Marynarka Wojenna, któ- 09iągając lepsze wyniki niż 
re wzbogaciły się o bojowe I przy włóknie zagranicznym. 
doświadczenia Wielkiej Wojny W marcu damy z tego surow­
Narodowej i praktycznie opa-1 ca ponadplano~,ą pro?ukcje 
nowują nowoczesny sprzęt 11 tys. kg przędzy - pisze w 
wojskowy, otrzymany dzięki I' swym meldunku załoga ZPB 
opiece partii I rządu w dosta- w Pabianicach. 
tecznej ilości, posunęły się w I „Cała załoga pełniąc Warty 
ciągu ostat~ich . lat daleko na- zobowiązała się wykonać plan 
przód w dz1edz1me swej orga- marcowy w 105 proc. Odpo. 
nizacj.i. wyszkolenia operacyj- wiada.iac na wezwanie Zakła­
nego. 1 taktyczn~go oraz zw1ęk· dów „Boruta'~ w Zgierzu. o. 
szenia mocy boiowej. pracowanśmy kontrplan dla 
Główna rzecz w dziedzinie nas, który będzie obowiazu­

wojskowej - to meus.tanne I jącym planem produkcyjnym. 
doskonalenie sił zbrt:~iny~h: w dniu 18 kwietnia, tj. w 
Odnosi się to w s~czegolnosc1 rocznicę . urodzin towarzysza 
do lotmctwa, gdzie _vostęp Bieruta, oddamy do użytku 
techn17zny odbywa s.1ę mezwy- załogi specjalistyczny ośrodek 
kle szybko. W c1ą~u tyc.h zdrowia. 
wszystkich lat starahśmy s~ę W !ku bi!lzacji zało-
ro2w1,Jać technikę w zakresie WYD . "'.0 · 
lÓtnictwa i nie pozostawać w gi \Y Czynie Z1azdo\v;m. wy. 
tyle za współczesnymi wyma· rośli nowi i:rzodowmcy ?ra­
ganiami. I to się nam udalo. cy, a 200 na1lepszych spo~r6d 
Lotnictwo nasze jest w chwi- nich wstąpiło w szeregi n~­
li obecnej uzbrojone w całko· szej oartii. Obecnie. w chw1-
wicie nowoczesne, superszyb - li, gdy odbywa się II Zjazd. 
kie samoloty odrzutowe. Pod- wstępu.Je do partii ponad 50 
jęto wszystkie niezbędne kro- przodujących robotników. Or­
ki również w zakresie dosko- )!anizac.ia ZMP-o~ska wzro­
nalenia wojsk lądowych. sla w tym czasie o 408 no-

Glówne zadanie na&zej ar- wych członków. Do zwiaz!row 
mii i naszej marynarki polega zawodowych wstąpiło 4 227 
nadal - jak już powiedziałem robotników. W Czynie Zjaz­
- na nieustannym podnosze- dowym bierze udział cala za­
niu. gotowośc! bojo':"ej wszy- łoga~ podnosząc stale swe wy~ 
stktch rodzaJow woJska. Stała niki produkcyine. 
gotowo~ć bojowa .armii, Io~- Zapewniamy naszą partię, 
n1ctwa .1 m.arynark1 - to naJ- ~e bedziemy w pełni realizo. 
bardzteJ mezawodna gwara~- wać uchwały II Zjazdu I nie 
cia przed wszelkiego rodzaiu t · w walce 0 miano 
niespodziankamL us ante.my 

przoduJącego zakładu w prze-
Nie możemy przypuszcza.!!, myśle bawełnianym". 

te imperialiś ci przeznaczaią 
ogromne środki materialne i ZPB „BORUTA" W ZGIERZU 
miliardowe sumy na zbroje­
nia tylko w tym celu, by nas 
postraszyć. 

Nie możemy również liczyć 
na humanitaryzm imperiali· 
stów, którzy, jak tego dowio­
dło życie, zdolni są do stoso· 
wania wszelkich środków ma­
sowej zagłady. Powinniśmy 
być stale gotow1 do tego, by 
dać druzgocącą odprawę każ­
demu wrogowi, bez względu 
na broń, którą posiada. Po 
śmierci J . W. Stalina pojawi­
ły się gdzieniegdzie w mię­
dzynarodowych kołach reak­
cyjnych nadzieje i wszelkiego 

„Dowodem zrorumlenla 
przez nasza załogę znaczenia 
II Zjazdu partii są osiągnię­
cia produkcyjne - piszą w 
meldunku do II Zjazdu robot­
nicy Zakładów Ptzemysłu 
Barwników „Boruta" w Zgie. 
rzu. - Realizacja podjętych 
zobowiązań pozwoliła nam 
plan roczny wykonać przed 
terminem. Wartośt dodatko· 
wej produkcji barwników I 
chemikalii, osiągniętej dzięki 
zobowiązaniom, wyraża się 
sumą 8.168 tys. zł. Do nowej 
formy współzawodnictwa 

nasz kontrplan obowiązują. 
cym planem produkcji - za­
inicjowanej przez oddział 
barwników 9larkowych. włą­
czyła się cała załoga, podno­
sząc plan produkcji na ma. 
rzec o 14 proc. 

Wynikiem pracy masowo. 
politycznej są osiągnięcia na 
odcinku wzrostu organizacji 
partyjnej, ZMP oraz związ­
ków zawodoWYch. Organiza­
cja partyjna w naszych za. 
kładach w okresie Od IX Ple­
num do II Zjazdu, powiększy­
ła się o 69 kandydatów. 67 
młodych robotników wstąpiło 
do ZMP. Do organizacji 
związkowej przystąpiło 236 
robotników. 

Załoga Zakładów „Boruta", 
tycząc towarzyszom delega_ 
tom pomyślnych obrad, prze­
świadczona jest, że uchwały i 
wytyczne II Zjazdu partii u­
zbroia nas do walki o syste­
matyczne zwiększanie pro­
dukcji, jako niezbędnego wa­
runku podniesienia stopy ży­
ciowe.i mas pracujących miast 
i wsi". 

• • • 
Gorące I serdeczne pozdrb­

wienia owocnych obrad zasy. 
łają także uczestnikom II 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej pracujący 
chłopi województwa łódzkie­
go, łącząc swe życzenia z mel­
dunkami o przedterminowej 
realizacji przygotowań do 
sprawnego i szybkiego prze­
prowadzenia wiosennej kam­
panii siewnej I postanowie­
niach, jakie podjęli dla zwięk­
szenia produkcji rolqiczej i 
hodowlanej. 

Spółdzielcy z gromady La. 
blatów, w powiecie piotrkow­
skim, o 6 dni skrócili termin 
przygotowań do kampanii 
wiosenńej, przyszykowali 
ziarno do siewów, które prze­
prowadzą do 17 kwietnia br. 

W celu podniesienia plo­
nów, w ciągu 4 dni zasadzą 
ziemniaki systemem kwadra­
tow<>-gniazdowym, dokonają 
bronowania w~zystkich zbóż 
ozimych i dla zapewnienia 
bydłu Jak największej ilości 
paszy zasieją na obszarze 4 ha 
seradelę i rzepak ozimy, jako 
pierwszy poplon na paszę. 
Małorolni i średniorolni 

<'hłopi gromady Pszczonów, 
~miny Łyszkowice, w powie­
cie łowickim, zwiększą ilość 
bydła w swojej wsi o 20 sztuk 
I zwiększą o 10 proc. wydaj. 
ność mleka od każdej krowy 
przez uzyskanie wartościowej 
paszy z łąk, których zagospo­
darują 200 hektarów. 

przednim okresie. 
Na czele współzawodniczą­

cych w Czynie Zjazdowym 
kroczy zespól majstra tkackie­
go, Mariana Rogalskiego, któ­
ry osiąga obecnie 114 procent 
wykonania planu. 

- Nasz zespól zwycięsko po­
kona! trudności - mówi maj­
ster Rogalski.- W walce tej po· 
magała nam organizacja par­
tyjna, która mobilizowała 
wszystkich do coraz lepszej 
pracy. Jesteśmy dumni, że Ir 
Zjazd naszej partii witamy wy­
soką produkcją. 

Wśród tkaczy palmę p\erw­
sz„ństwa dzierżą Monika War­
dęga, która w czasie pełnienia 
Warty osiąga 129,5 proc. I Bo­
gumił Będzichowski - llB 
proc. 

W przędzalni przodują ze­
społy majstrów: Stanisława 
Markiewicza - 113 proc. I Bo­
lesława Kuźnika - 110 proc, 

CZYN TKACZY 
PABIANICKICH ZPJ 

W walce o wysoką Jakość 
. produkcji sukcesy odnosi Ma· 
ria Gabarowska, tkaczka z 
Pabianickich Zakładów Prze­
mysłu Jedwabniczego. Jej zo­
bowiązanie brzmiało - pod· 
nieść jakość produkowanych 
tkanin o 3,5 proc. W dniach 
pełnienia Warty Maria Gaba­
rowska podniosła o 6,5 proc. 
ilość tkanin I gatunku. Po· 

dobne wyniki uzyskuje tkacz, 
Stanisław Wiśniewski, 

28 Inżynierów I techników 
Pabian ickich ZPJ zobowiąza­
ło się w dniach Wart Pro­
dukcyjnych przepracować poza 
godzinami pracy po 8 godzin 
na warsztatach tkackich. Zo­
bowiązanie zostało wYkonane. 
564 m dodatkowo W)'produ· 
kowanych tkanin jedwabnych, 
to piękny podarunek inżynie­
rów I techników Pabianickich 
ZPJ dla II Zjazdu. 

Tkacze I mistrzowie oddzia­
łu „A" także mają się czym 
pochwalić w dniach Zjazdu. 
Wyprodukowali oni dodatko­
wo S0,64 m tkanin I g1;1tunku. 

ZAOSZCZĘDZĄ 600 KG 
P"AUWA 

Traktorzyści zespołu PGR 
w Dębolęce w pow. sieradz­
kim zobowiązali się zaoszczę­
dzić w nadchodzącej akcji 
siewnej 600 kg paliwa oraz 
przedłużyć żywotność swych 
ciągników o kilkaset godzin . 

2 l<.g patlwci 11<1 I lld vrt<.l 
średniej postanowił zaoszczę­
dzić traktorzysta - Wlady-
5ław Krawczyk z PGR w Le­
sznie, pow. łęczyckiego, a Zy· 
gmunt Matczak zaoszczędzi 
na hektarze przeprowadzonej 
orki 1 kg paliwa. 

SKRÓCĄ CZAS TRWANIA 
SIEWU O 5 DNI 

Małorolni I średniorolni 
chłopi z gromady Krężelewice, 
gm. Mazew, w pow. łęczyckim, 
m. In. Teodor Budner, Stefan 
Kłódczyński I Feliks Czapliń­
ski, postanowili skrócić czas 
trwania siewów wiooennycb o 
5 dni oraz odstawić w bieżą· 
cym roku do mleczarni poza 
obowiązkowymi de>stawami 35 
tys. titrów mleka. 
Członkowie spółdzlelnl pro­

dukcyjnej w Łaznowskiej Wo­
li w pow. brzezińskim zakoń­
czą siewy o 6 dni wcześniej 

zaś brygada polowa z PGR w 
Łaniętach pow. kutnowskiego 
wykona je na 3 dni przed ter­
minem. 

USUNĄC BRAKI W GOM 
W. DOMANIEWICACH 

GOM w Domaniewicach w 
pow. łowickim nie wyremon­
tował jeszcze wszystkich po­
siadanych maszyn i narzędzi 
rolrliczycb potrzebnych do 
wiosennej kampanii siewnej 
nie zebrał również zamówień 
od chłopów na użytkowanie 
tych maszyn. A wii:i: powtarza 
błędy roku ubiegłego, gdy wie­
lu chłopów nie mogąc się do­
czekać siewników GOM-ow­
skich siało z płachty. W tym 
roku nie wolno do tego do­
puścić. Pracą GOM w Doma­
niewicach winno niezwłocznie 
zainteresować się Prezydium 
GRN I przyczynić się do us­
prawnienia jego pracy. 

Dotrzymują w pełni 
. 

przyrzeczenia 

delegatowi na 

danego _ 

li Zjazd 
„Zastąpimy Was godnie przy krosnach. towarzyszu dele­
gacie" - przyrzekły Adamów! Smiechowskiemu tkaczki 

Zofia Gajewska i Genowefa Moskalewicz z Zakładu „C" 
ZPB im. Stalina. 

z chwilą wyjazdu tow. Adama Smlechowskiego na II 
Zjazd PZPR. obie tkaczki przystąpiły do pracy na jego 
krosnacb. Każda z nich obsługuje obecnie po 6 krosien, 
cztery własne I 2 tow. Smiechowskiego. 

Obie tkaczki ambitnie walczą o dotrzymanie złożonego 
przyrzeczenia, o uzyskanie wysokiej produkcjL W lutym 
\kaczka Gajewska, pracująca na swych 4 krosnach, osiąg. 
nęła !OS proc. wykonania . planu, a tkaczka Moskalewicz -
l02 proc. W czasie dwóch pierwszych dni nieobecności de. 
legata, oble tkaczki WYdatnle podniosły wykonanie planu. 
I tak, Gajewska uzyskała w tym czasie 122 proc„ a Moska­
lewicz - 107 proc. 

Tkaczki Gajewska I Moskalewicz godnie zastępują nle. 
obecnego delegata na II Zjazd partii, Adama Smiechow. 
ski ego. 

Wydawca RSW „Prasa·", RedaguJe kolegium. Adres redakcji, Lódż, Piotrkowska 96, Il p•el!'O. Oruk RSW „Prasa", t.ódt, Zwlrl<l 17. 
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Wiadomości sportowe 

Jutro na łódzkim stad~onie 
Próbę generalną przeprowa-

dzili !ód2cy włókniarze z po. 
myślnym na ogół wynikiem. Pew­
ne us1erk1 w grze formacji ob­
ronnych, ole dość zdecyde>wa.na 
po.stawa napadu mogą znaleźć 

swoje wytłumaczenie za.równo w 
ciężkich wa.runkach terenowych, 
Jak I w .•. stawce zawodów. Był 

to prz.ecteż towairzyskł mecz:. a 
opolscy Budow1an1 nie byli prze­
ciwnikiem wymagającym nad· 
zwyczaJnycll walorów. · Odnleśl'ś· 
my Jednak wrażenie. że pod 
względem kondycyjnym Wlók· 
nl!orz Jest dość dobr·ze przygoto· 
wany do kampanii mlstrzowsk .-J, 
a ten czynnik będz.le zwłaszcza 

w początkowe) fazie odgrywał 

pow a żną rolę. Zresztą wszy st kle 
nierozstrzygnięte do tej chwili 
pytania w kwestii wartości I po­
gotowia bajowego !odzian zo­
staną rozstrzygnięte Już. Jutro. 

W oledzlelę włókn iarze zalnau· 
gurują sezon ligowy meczem s 
Ogniwem Bytom. a Jest ID rywal 
nlepośledoleJ klasy. Przed dwo­
ma laty, gdy Włókniarz opu· 
szczał I ligę, bytom la.n le zdoby· 
wali wicemistrzostwo Polski. W 
roku ubiegłym zakończyli raz. 
grywkl na szóstym miejscu I 
przez cały rok należeli do krajo­
wej czołówki. W tym roku dowa. 
li poważnego wzmocnienia pozy· 
skuJąc Sąsiadka I K. Wieczorka. 
dwie wybitne Indywidualności 

Siatkarki Spójni 
wygrały z Budowlanymi 
Wc7,oraj rozpoczął si~ w Uldzl 

rinatowy turniej o wejście do kia· 
sy wyd zielonej w siatkówce ko· 
blecej z udziałem drutyn: Budo· 
wlani · (Opole), Kolejarz (Wroc· 
la-w), Kolejarz (Toruń) I Spójnia 
(Lódż). W plel'wezy m dniu zawo­
dów Spójnia (Lńdź) pokonała B1.1· 
dowlanych (Opole) 3:1 (15:5. 13:15, 
15:12. 15:8). w drugim nś ·apot· 
kaolu Kolejarz (Wrocław) po pfę. 

closetowej walce wygrał z Kole · 
Jarzem (Toruń) 3:2 (9:15, 15:3. 
lt•15. 15:11. 15:7). ' 

Kronika parłyina 
Dzielnica $ródmlejska: Pod­

gtawowa terenowa organiza. 
cja partyjna b. Dzielnicy 
śródmieście.Lewa zawiadamia 
wszystkich .swych członków o 
zebraniu , które odbędzie się 
w dniu 15 bm„ o godz. 18. w 
sali konrerencyjnej Dzielnicy 
Sródmle]soklej, Al. Kośc i uszki 
4 (li piętro). 

NOWY (Więckowskiego 15) -
dnla 13 bm. - godz. 15 -
„Domek z kart" - godz. 19 
- .• Dziew<:zyna z dzbanem" -
- 14 bm. - ~odz. 15 -
„Spazmy modn~· - iiodz. 19 
- .,Domek z ka.rt" 

MLODEGO WIDZA (Moniuszki 4a) 
- dnia 13 bm. - godz. 1915 
- „Fircyk w zalotac.h" - dn. 
14 bm. - godz. 16 I 19.15 -
,,Fin:yk w zalotach" 

POWSZECHNY (Obr. StaJlngradu 
21) - dnia 13 bm. - godz. 
15.30 - ,,Królowa Sniequ" -
godz. 19.15 - „Pałacyk w 
zaułku" - dnia 14 bm. -
godz. 15 I 19.15 - „Pałacyk w 
zaułku" 

IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
- dnia 13 bm. - godz. 15 -
„Komedia" - godz. 19 -
„Chirurq" - dnia 14 bm. -
godz. 15 - „Chirurq" -godz. 
19 - ,,Komedla'4 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -
dol.a 13 I 14 bm. - r;odz. 19.15 
- „Wesoła wdówka• 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
dnia 13 I 14 bm. - godz. 19.15 
- „Dajemy wam tłowo humo­
ru" 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
dnia 13 bm. - godz. 17 ~ 
„Kolorowe piosenki" - dnia 
11 bm. - godz. 15 1 17 -
., Kolorowe piosenki" 

PINOKIO (Kopernika 16) - dola 
13 bm. - iiodz. 15 - „Jedzie 
pociąq z W"'qlem" - (przed· 
stawienie zamknięte) - dpla 
14 bm. - godz. 17 - „Jedzie 
pocląq z węqlem" 

FILHARMONIA ('.'iaC'utowlcza 20) 
- godz. 19.30 - XXVI Kon· 
cert Symfoniczny. W progra· 
mie: Panufnik, Karłowicz, Bee­
thoven, dn'a 14 'bm. - godz. 12 
- il Poranek Symfoniczny. W 
programie utwory Fr. Chop\. 
na. • 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102a) - godz. 
10-13 I ' 15-18 - wystawa 
pt. „9 qrafików krakowskich". 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (p&rk Shonldewl­

cza) - w godz. 10-17. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) -

w godz. 14-20 (wtorki, czwar· 
tkl); w godz. 10-16 (nled'io!ele 

A~C~~ió\'.'t)GICZNE I ETNOGRAF!· 
CZNE (Pl. Wolności 14) - w 
godz. 10-18. 

' 
BAL TYK (Narutowicza 20) -

,, Strażnica w qórach", dod. 
„Proces" - godz. 15. 17 .30, 
20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dolmmentalnyoh I kul· 
turalno-oSwla.towych: „:tycie 
pszczół". „Mistrzostwa ZSRR w 
qimna!ityce" PKF 9-54 - godz. 
18, 19.30. 
Program dla najm!ods.zych: 
,,Bajka o śpiącej królewnie", 
„Dziadek I wnuczek" - godz. 
16, 17. 

MLODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Maksymek", dod. „Budpwa 
materii" - godz. 16. 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Nie 
ma pokoju pod oliwkami", 
dorl. „Preparat T" - godz. 18, 
20. 

PIONIER (Franciszkańska 31) 
„Dumna królewnau, dod. „O 
amonicie I 14 harcerzachu 
godz. 17, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,,Odzysl<ane szczęście" - godz. 
15.45. 18, 20.15. 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 76) 
- „ Przyqoda na Mar1enszt11· 
cie", dod. „Motocykliści ra· 
dzieccy" - godz. 16. 18. 20. 

I MAJA (Kilińskiego 178)-„Are· 
na śmiałych". dod „Sport ra· 
dzieckl 4·53" - godz. 17. 19. 

CWKS. Nie bez JX)dstaw eksperci 
rokuJą Ogniwu du!a rotę „ ml· 
strzostwach. Ta drużyna prawa· 
dzona przez trenera Koacewlcu 
legltymuJe elę nie tylko sporym 
zaawansowaniem technłeznym, 

ale umie realizować pomysłowe 

za.grywld takt~c7.ne. co Jest ul U· 

bloną bronią <wla.'łzcza pary -
Tramplsz - Wlśnlew&kl. 

Przypus-zcza1n1e ujrzymy Ogni­
wo w następującym 1tkladzłe: 

Skromny, Oia/nlc>:al<. Lelonek 
Cichoń, Narloch, l<aude•. s'lsla~ 
dek, Trampisz. Kempny, 'Wi•czo­
i"ek, Wi,niewskl 

Mecz Włókniarza z Ogniwem 
rozpocznie się na stadionie Pl1ZY 
Al. ua11 o godz. 15 15, a dwie 
godziny wcześnie) oglądać bo· 
dzlemy spotka.ole o mlstrzootwo 
rezerw. 

SOBOTA 
GODZ. 18 MDK - flnaty w pło 

ce siatkowej kobiet o wejście do 
kl. wydzielonej z udziałem dru· 
tyn: Budowla.ni (Opole). Koleja.rz 
(Wrocław), Kolejarz (Toruń) I 
Spójnia (Łódź). 

NIEDZIELA 

GODZ. 1 O MDK - finały w piło 
ee- &iBJtkoweJ kobiet o wejście do 
kl. wyd„lelonej. 

GODZ. 12 Pó!ooon.a 36 - Jtg11 
tenisa stołowego: Budowla.ni (W&r· 
sr.aw.a) - Spójnia (Lódż). 

GODZ. 15.15 Al . Unll 2 - mecz 
pitkl nożnej o mistrzootwo I ligi: 
Ogniwo (Bytom) - Wlóknla.rz 
(Łódź). 

GObZ. 18 Pótnoc..1e. 36 - m8QC 
llgowy w kOS'Zu męsklm: Spójnia 
(Gdańsk) - Spó•nla (ŁOdt). 

GODZ. 18 Hala Włókniarza -
towarzyski m<>ez bOkBerskl: Kole· 
Jarz (Kraków) Budowlani 
(Lódż). 

GODZ. 19 MDK - mecz llgOWJ 
koszykówki: Gwardia (Kraków) -
Wtóknlarz (Łódż). 

REKORD (Rzgowska 2) „Ilu• 
rza", dod. 0Małarla" - - gocb, 

. 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) - „Fanflfl 

Tulipai;nu, dod. „Ciernik" -
godz. 18, 20. · 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Czeka.j 
n.a mnie", dod. ,,Młode skrzy• 
dla" - godz. 18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Nadziei 
za dwa qrosze", dod. ,,Maqn• 
tyzm" - godz. 18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,, NIG-
ro.złączni przyjaciele", doct. 
,_Mistrzowie uz.beckieqo tańca„ -""" 
- !;vu..t.. -i-e, -:ro. ~ 

WISLA - nloczynne " J><>Wodu 
rem-0ntu 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) -
•• Rusłan I Ludmiła", dod. „Ml· 
atrzowie porcelany" - godz. 
16, 18, 20. 

WOLNO$C (PrzybyS'leWSklego 16) 
„Odicyskane szczęście" - godz. 
16, 18, 20. 

ZACH~TA (Zglemka 26) - „Ad­
mirał Uszakow'\ dod. „Oroqa 
na Studium Przyqotowawcze" 
godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec K.allskl) -
„Wiosenna bajka", ,,Wyżyna, 
sandomierska.u, "Czy wiecle, 
ie„ ." 3-53, PKF 9-54 - godz. 
16, 17. 18, 19. 20, 21, 22. 

LOD:t, FALA 230,1 m i 
SOBOTA, 13 MARCA 1954 R. 

WIADOMOSCJ:.. qodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.ml, 21.00, 23.50, 

6.00 Gimnastyka. 6.15 Muzyka. 
6.50 ,.Z gromad naszego woje· 
wództwa'". 7.05 Muzyka ludowa. 
12.25 „Na swojską nutę". 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Koncert 
r=rywkowy. 13.40 Utwory na 
kla.rnet. 14.10 Dla klas I - li 
audycja slowno-muzycrna. 14 30 
Dla kiaB VII „Rozmowa o Wlady· 
stawie Broniewskim". 15.00 Mu· 
zvka. 15.10 Audycja literacka. 
lS.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Pleśni różnych narodów. 16.20 
Aud. dla mlod:r.!e:iy pt. „Z ziarna 
wyrośnie chleb". 16.35 Koncert. 
16.55 „'.Ila.sza Trybuna Dyskusyj· 
na· ·. 17.15 •. z mikro!O'Tlem prze• 
miasto I wieś". 17.30 SPRAWOZ· 
DANIE Z Il ZJAZDU PZPR. 18.10 
•. Muzyczny punkt uslugowy··. 
lB.30 „Rezerwy w lesie" - po· . 
gad„nka. 18.40 Scena polska -
„Antoni Fertner". 19.30 Muzyka 
I aktualności. 20.00 •. Przy sobo· 
cle po robocie". 21.26 Wiadomo· 
ścl sportowe. 21.36 Mu'Ż)"ka la· 
necz.na. 22 OO Audycja literacka. 
22.20 Muzyka dla wszy51.klch. 
23.00 Muzyka taneczna. 

Walne telefony 
Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Poiarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miejski Ośro<lek Informacji -

159·15. 

Dzisiejszej nocy dyturuJit na· 
stępujące apteki: Przejazd 19. 
Wólc"3ńska 37, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12, .. Woj· 
ska Polskiego 56, Dąbtowsklego 
24b, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo·C'jłnekoloqłez· 
ny: dziś od go<lz. 8 do 20 dy~u­
ruje Szplt.&i Im. dr Madurowicza, 
ul. Krzemlenlscka 5. od godz. 
20 do 8 Szpital tm. Curte·Sklo· 
dowskleJ, ul. Cu rie-SklOdowsklej 
15. 

Dnia 14 bm. dyiurują apteki: 
l,lmanowskłego 1. '?lotrkowsk• 
193, Piotrkowska 25, Łaglewnlc· 
ka 120. Piotrkowska 307, mru· 
towtcza 42. Gda1\ska 90, Armil 
Czerwonej 8. SrebrzyńskB 67, 
Al. Kościusz:kl 48. 

Dyżur połot.niczo-qinekoloqicz. ... 
ny: dn:a 14 bm od godz. 8 do 20 
dyżuruje Szp1tai im. dr H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34, od godz. 20 do 
8 Szpital Im. Curle-Sk!odowskleJ. 
ul. Curle-Sklodowskiej 15. 
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li ZJAZD POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ ·PARTII ROBOTN ICZEJ 
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·Umocnimy sojusz robotniczo-chłopski, Młodzież polska z honorem wykona zadania 
budowę socjalizmu na wsi wskazane całemu narodowi przez li Zjazd partii 

Przemówienie I sekretarza KW PZPR w Łodzi tow. M. Tatarkówny Przemówienie tow. Stanisława Pilawkl przewodniczącego Zarządu Główneeo ZMP . 

przyspieszymy • 

N A ZDJĘCIU: na trybunie 
l 3ekreta.rz KW PZPR w Łodzi 
tow. Micha.lina Tatarkówna.. 

CAF - fot. Zyg. WdowińskJ. 

' Proszę Towarzyszy! Towa­
rzysz Biernt przewodniczą<:y 
na.szei partii przeanalizował 
głęboko historyczną drogę, 
którą przebyła nasza partia w 
walce o budownictwo podstaw 

-1ocjalizmu w nas.zym kraju. W 
·walce tej nasza partia stała się 
partią całego narodu, który 

t skupił się wokół niej pod 
utandarami Frontu Narado· 
wego. Dzięki Czynowi Przed­
r.jaroowernu województwo 
łódzkie może dziś z.ameldo· 
wać, że przygotowania do 
akcji wiosennej zakończyliś­
my przedterminowo. POM-y 
:r.akończyły przygotowania na 
1 marca, a więc n.a sześć dni 
przed terminem, podczas gdy 
w roku ubieglym z.a.kończyły 
2~ marca, GOM-y 4 marca, a 
PGR-y 26 lutego zameldowały 
o swej gotowości do siewów. 
Plan kontraktacji roślin wy· 
konano n.a terenie woj. łódz· 
kiego w 103 proc. ' 

Wskazania IX Plenum KC 
nasz.ej partii, tezy przedzjaz­
dow", dys.ku.sja nad nimi oży­
wiły. twórczą inlcjatywę mas 
pracujących. Okres przedzja-i­
dowy wyka-iał, jak bliska jest 
masom pracującym polityka 
naszej partii, zbliżył je do par­
tii, pozwolił na mocniejsze i;!ł­
c:eśnienie więzi z masami. 

Wyrazem tej aktywności był 
ogromny rozmach współza­

wodnictwa przedzjazdowego w 
mieście i na wsi, w którym 
brało udzia·ł 86,2 proc. wszy­
stkich robotników i vracowni­
ków pnemysłu, 73 proc. gro­
mad i 90,3 proc. prii~owni•ków 
PGR, 74 proc. praoowni!ków 
POM i 100 proc, gospodarstw 
UEpółdzielczonych. W rozbu­
dzeniu entuzjazmu przedzjaz­
dowego widać wyrainie rolę 
naszej partii, gdyż we współ­
zawodnictwie brało udział 93 
proc. członków partii e>raz 92 
proc. członków ZMP. W wyni­
ku usilnej pra<:y partyjnej 
rozwinęliśmy we współzawod­
nictwie przedzjazdowym sze­
reg nowych form i metod 
współzawodnictwa, które w 
poważnej mierze przyczyniają 
s:ę do wykonania planów na 
każdym odcinku. 

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że realizacja planów pro­
dukcyjnych w przemyśle na 
lata 1954-55 stawia przed or­
ganizacją partyjną wojewódz­
twa łód4kiego zadanie zmobi­
lizowania wszystkich załóg do 
walki o zwiększenie produkcji, 
o zmniejszenie godzin posto­
jowych, o zmn;ejszenie odpad­
ków, o wykonanie pla·nów u­
sprawnie11 i racjonalizacji. 

Jest to tym bardziej konle­
czne, że n ie wszystk;e podsta­
wowe organizacje partyjne 
zdołały przezwyciężyć swoje 
braki, nie wszystkie organiza­
cje partyjne zajmuJą się w 
stopniu dostatecznym zagad­
nieniami produkcji, n ie wszy-
rtk\e organizacje. partyjne 
troszczą się o człowieka 
i o produkcję. Szereg orga­
nizacji partyjnych nie m· 
teresował się w &PQsób nale­
żyty sprawą bezpie<:ZA!n~twa i 
higieny pracy na :;woim tere­
nie. Ujawniono niejednokrot­
nie poważne zaniedbania na 
tym odcinku, jak np.: prl'ICa 
ciężarnych kobiet i młodzieży 
w nocy. Brak elementarnej 
troski o warunki higieny w 
niektórych zakładach pracy 
wyraża się między innymi i w 
tym, że fundusze na inwesty­
cje socjalne n:e zostały w peł­
ni wykorzystane. Te zaniedba­
nia najjaskrawiej wys.tępowa­
ły w Zakładach Chemicznych 
„Boruta", gdzie organizacja 
partyjna nie troszczyła się o 
sprawy załogi, była oderwana 
od za!og1, nie zdobyła sobie w 
zakładzie autorytetu i zaufa­
n ia. Dopiero uchwały egzek;u­
tywy Komitetu Wojewódzkie­
go po IX Plenum KC dopomo­
gły towarzyszom z „Boruty" 
przeanalizować swoje błędy i 
szybko je naprawić. 

Nasz przemysl, bardzo czę-

wygłoszone w dniu -11. III. 'br. 
sto kluczowY, rozsiany jest po 
miastach powiatowych i ma 
poważne trudności w zakresie 
mieszkań. Między innymi i 
dlatego, że PKPG i Minister­
s.two Go&podaa"ki Komunalnej 
w planach swoich niedos.tate­
cznie uwq,g\ędniało postulaty 
województwa łódzJ<iego. U­
względnien ie naszych postula· 
tów zawartych w piśmie do 
przewodnkzącego Państwowej 
Komisji Planowania Gospo­
darczego tow. Minca pozwoli­
łoby na znaczną poprawę wa­
runków życiowych pracowni­
ków przemysłu. 

Niezmiernie ważne dla roz­
woju naszego województwa 
byłoby również uwzględnie1J;ie 
pnez Państwową Komisję 
Planowania Goopodarczego i 
Ministerstwo Kolei naszego 
po&tulatu odnośnie budowy, 
przewidzianej zresztą w pla­
nie, linii kolejowej Sieradz -
Wieruszów. Wytyczenie w te­
renie tej linii winno uwzględ­
niać aktywizację gospodarczą 

przyległych miejscowości Zło­
czewa i Lutu1towa. Potrzebne 
byłoby również zbudowanie od 
Lututowa 19-kilometroweg-0 
odgałęzienia do Wielunia. W 
ten s;posób zacofane powiatowe 
miasto Wieluń uzyskałoby 
bez.po.5rednie połączenie kole­
jowe z Łodz.i.ą. 
Wracając do zna~enia, jakie 

miały uchwały IX Plenum KC 
partii dla ożywienia pracy or­
ganizacji partyjnych, należy 
wskazać, że aktywiza~ja c:z.lon­
ków partii i bezpartyJnych po­
mogla skuteczniej i szybciej 
zwa1czać i demaskować dzia­
łalność wroga ikJasowego, prze­
ciwdziałać WRN-owskim teo­
ryjkom w rodzaju „urawni­
łowki". 
Uchwały IX Plenum wyty­

czające pracę na wsi i tezy 
przedzjazdowe o rolnictwie 
pomogły na:n przeanalizować 
dotychczasową sytuację na wsi 
naszego województwa i wska­
zały z całą ostrością na nas:z.e 
blędy, niedociągnięcia i wypa­
czenia w reali:z.acji trójjedynej 
formuły Lenina oraz zmobili­
zowały nas do usprawnienia 
stylu naszej pracy, do bez­
względnej walki o b!kwida<="ill 
naszych braków. 

Podstawowym warunkiem 
us-prawnienia naszej pracy na 
wsi na który wskazywał na 
IX 'plenum towarzysz Bierut, 
to rozbudowa organizacji par­
tyjnych. Słabość w tej d~e­
dzinie szczególnie silnie wystę­
powała na te:enie naszego wo­
jewód.ztwa i występuje je!!'Zcze 
dzisiaj mimo znacznej !l"Ozbu­
dowy ~ieci organ.iza<:yjnej par­
tii na wsi w ostatnim czasie. 
Większość naszych gromad po­
zostawała poza naszym bezpo.­
średnim oddziaływaniem, -bez 
nas:z.ej politycznej i bardzo czę­
sto bez gospodarczej pomocy, 
niejednokrotnie sam na sam z 
wyzyskiem kułackim, a bardzo 
często i z wrogą plotką (np. o 
konferencji berlińskiej), która 
krążyła w powiatach wieluń­
skim i brzezińskim. 

Nie zawsze nasze instancje 
partyjne umialy dostn.ec to­
czącą s.ię w terenie ostrą wal­
kę klasową. Wielu np. towa­
rzyszy traktowało ludność 
wiejską jako jed.no1itą masę 
chłopską, nie widzie~iśm! 
struktury klasowej nasze) wsi, 
która w swej masie jest raczej 
małe>rolna, bowiem 49,7 proc. 
to gospodarstwa do 3 ha, 35 
proc. do 5 ha i 62 tysiące gos:­
podarstw, które nie mają koni. 

Istnieją i istniały wszystkie 
warunki do najściślejszej wię_-, 
zi partii z masami chłopskun1, 
istnieje grunt dla rozbudowy 
partii i dla rozpowszechnienia 
idei spółdzielczości produkcyJ­
nej. Biedot.a naszego wo)e­
wództwa ma pełne praw0 zą­

dać od nas pomocy i e>brony 
prz.ed kułackim wyzyskiem. 
NiewątpliwYm przejawem ak­
tywności biedoty były gorące 
dyskusje przedzjazdowe, w 
których w bardzo krytyczny 
sposób wykazywane> nam na­
s-ze braki i niedocóągnięcia. Na 
zebraniu w Krośniewicach, po­
wiat kutnowski, malorolny 
chłop, zabierając głos w dyS>ku­
sji mówił: „Stale wywiązuję 
się z obowiązkowych duF-taw 
wobec państwa, a od dwóch 
lat podanie moje o przydziele­
nie 10 desek leży bez odpo­
wiedzi". 

Wytyczne IX Plenum i od­
dolna krytyka pracującego 
chłopstwa stały się dla wielu 
naszych organizacji partyjnych 
poważną szkołą umiejętnego 
oparcia się o biedotę w walce 
klasowej. Komitet Wojewódzki 
łącznie z instancjami tereno­
wymi zmieniają poważnie styl 
s.wej pracy w kierunku głęb­
s.zego docierania do mas. Nie 
można jednak je:ozcze stwier­
dzić, że zlikwidowaliśmy wszy­
stkie zaniedbania na tym od­
cinku. Większe zrozumienie 
istoty pcilityki na wsi znajdu­
je wyraz w głębszym zaintere­
sowaniu się instancji partyj­
nych takimi sprawami jak po. 
lilyka zaopatrzenia, pe>moc są­
siedzka i kredytowa itp. 

Komitety powiatowe coraz 
bardziej doceniają pracę :z: 
podstawową organizacją w 
gromadach przez nasilenie pra 
cy ideologicznej, zwłaszcza w 
okresie przed.zjazdowym sze­
roko zapoznawały masy pra­
cującego chłopstwa z wytycz­
nymi IX Plenum. Wyraźny 

przełom uwidacznia się w pra­
cy talkich powiatów, jak Kut­
no, Lowicz, a sZ;Czególnie Łę­
czyca, gdzie w ostrej walce 
us.uwa się wy.paczenia i niedo­
ciągnięcia. 

Komitet Powiatowy w Łęczy­
cy przez bezpośrednie powiąza­
nie wszystkich członków z ku­
mi tetami gminnymi wpływał 
na wzrost aktywności całej or­
ganizacji pa1·tyjnej. Wzmogło 
się poczucie odpowiedzialności 
całej instancji i poswzegóJnych 
członków za całok.ształt pracy. 
Ugruntowuje się świadomość, 
że zadania na wsi można wy­
konać przede wszystkim w 
oparciu o miejscowy a!ktyw sa­
mej gromady. Dzięki temu or­
ganizacja łęczycka ma naj­
większe w naszym wojewódz­
twie osiągnięcia, Wy>rażające 
się w likwida<:ji 34 proc. bia­
łych plam, oraz w zorganizo­
waniu 9 nowych spółdzielni 
produkcyjnych wobec 32 spółJ 
dzielni nowopowstałych w 
ostatnim okresie w całym na­
szym województwie. Komitet 
Powiatowy w Łęczycy przeła­
mał tkwiący wśród niektó­
rych towarzyszy mit o grni­
na<:h trudnych, w który<:h rze­
komo nie da s.ię zorganizować 
spółdzielni produkcyjnych, po­
pnez założenie w ostatnich 
dniach spółdzielni produkcyj­
nej w tEl!k zwanej tkuła.ckiej 
gminie Tum, która dotychczas 
s.prawiała Komitetowi Powia­
towemu najwięcej kłopotów. 
Przykład organizacji łęczy­

ckiej wpływa mobilizująco na 
inne komitety powiatowe, któ­
re również poprawiają i stop­
niowo ulepszają swój styl pra­
cy. 

W trosce o indywidualnego 
chłopa, o zMpokojenie jego po­
trzeb produ:kcyjnych, nie­
zmiernie ważne je6t zagadnie­
ni~ bazy paszowej. Rozwiąza­
nie tego problemu poi.woli nam 
usunąć niS>ką produktywność 
bydła, występującą na terenie 
naszego województwa. Na tym 
odcinku mamy powat.ne rezer­
wy, bo jeżeli w kraju przecięt­
na wydajność łąk wynosi 28 
kwintali z jednego ha, to w 
.naszym województwie - 20 
kwintali. Konieczne jes.t u nas 
nawodnienie wielkich ma­
sywów lą.k w dolinach rz~ 
Bzury, Warty, Pilicy i Neru. 
Na nawodnionych łąkach o po­
wierzchni 2.600 ha w dolinie 
rzeki Neru otrzymuje się dziś 
duże -z;biory J>iana z hektan_ 
W dolinie tej rzeki istnieje 
jeszcze około 11 tys. ha łąk nie 
nawodnionych, co stanowi re­
zerwę paszową dla 15 tysięcy 
sZJtuk bydła. Dla realiza<:ji 
jednak tych zadań potrzebna 
będzie mobilizacja chłopów do 
Ćzynu Melioracyjnego, do za­
kładania spólek wodnych, ale 
konieczna rówinież będzie po­
moc finansowa państwa. 
Zwiększając naszą troskę o 

indywiduall"l.ego chłopa, zbliża­
my go coraz bardziej do partii 
i tym samym ułatwiamy mu 
zrozumienie idei spółdzielczo­
ści produkcyjnej. 

Nie wolno jednak ani na 
chwilę łudzić się, że dojrze­
wanie mas chlopskich do zro­
zumlenia idei spółdzielczośd 
produkcyjnej nastąpi automa­
tycznie. Opierając się na 
wzrastającym zaufaniu mas 
chłopskich do partii, do wła­
dzy ludowej, musimy przez 
pracę polityczną wśród Indy­
w !dualnego chłopstwa, przez 
pomoc gospodarczą, przez u­
macnianie istniejących spół· 
dzielni produkcyjnych wpajać 
przekonanie o wyższości go­
~podarki zespołowej, budować 
nowe spółdzielnie produkcyj­
ne. 

Wzrost spóldzieln! produ'k­
cyjnych jest uzależniony prze­
cież od pracy z komitetami 
założycielskimi_ Trzeba stwier­
dzić, że dotychczas pomoc i O· 
pieka ze strony lnstancj! par­
tyjnych i podstawowych or­
ganizacji partyjnych nad ko· 
mitet;;mi założycielskimi nie 
za wsze była należyta. • Były 
wypadkl tworzenia fikcyjnych 
komitetów założycielskich w 
powiecie radomszczańskim, 

gdzie na 11 członków ko­
mitetu było 10 urzędników 
GS i jeden rolnik. 

Wszystkie komitety założy· 
cielskie muszą być otoczone 
stałą opieką i troską, muszą 
mieć pomoc polityczną, aby w 
oparciu o nią, mogły powsta­
wać nowe spółdzielnie pro­
dukcyjne, zdrowe i posiadają­
ce perspektywy rozwoju. Do­
tychczas instancje partyjne i 
rady narodowe nie doceniały 
należycie znaczenia niższych 
form spółdzielczości. Z pola 
widzenia wypadło zagadnienie 
organizowania grup uprawo 
wvch. Ostatnio nastąpiła wy-

rama poprawa, gdyż mamy 
już 31 grup, podczas gdy w r_ 
ub. nie było ani jednej. 

Zwrócenie nam uwagi przez 
tow. Zambrowskiego na połą­
czonym plenum Komitetu 
Łódzkiego i Komitetu Woje· 
wódzkiego na zadania rad na­
rodowych i POM-ów, Jako głó­
wnych dźwigni w rozwoju 
S'Półdzielczoścl produkcyjnej, 
pomogło nam Już w pewnym 
stopn iu w uporządkowaniu 11a· 
lego szeregu zaniedbań. Towa­
rzysze nasi coraz bardziej 
rozumieją konieczność poli­
tycznego kierowania radami, 
zaniechania praktyki dyrygo­
wania nimi, co dotychczas po· 
wodowało łamanie planów rad 
narodowych_ 
Poważną pomocą w uspraw· 

nieniu działalności rad będzie 
dla nas realizacja uchwały 

rządu o radach gromadzkich. 
Przy omawianiu tej uchwały 
w gminie Sójki powiatu kut­
nowskiego chłopi z radością 
witali fakt ukazania się jej, 
mówiąc: „No, nareszcie bę· 
dziemy rządzili". 

W świetle wskazań IX Ple­
num, część kierownictwa na· 
szych POM dostrzegła swoją 

dcJtychczasową nieumiejęt­
ność łączenia pracy politycz· 
nej z pracą gospod.arczą, prze­
łamała dotychczasowe n iezro­
zumienie roli GOM, które 
swoją pracą powinny poma· 
gać w zbliżeniu chłopów do 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Usprawnienie }lracy politycz­
nej POM, zasilenie ich kadra­
mi spośród klasy robotniczej 
przyczyni się do dalszego usu­
nięcia braków i do rozbudo­
wy spółdzielczości produkcyj­
nej w naszym województwie. 
Ostatnio zgłosiło się do pra­
cy w POM - 10 inżynierów i 
techników oraz 14 aktywi­
stów z terenu ŁodzL 

Dyskusja przedzjazdowa po­
mogła poważnie klasie robot­
niczej naszego terenu zrozu­
mieć, na czym polega kierow­
nicza jej rola w sojuszu ro­
botniczo · chłopskim. Również 
i chłopstwo pracujące zro.zu­
miało, że bez kierowniczej ro· 
li klasy robotniczej, wieś swo­
ich zadań nie zrealizuje. Nasi 
aktywiści wiejscy coraz śmie· 
lej występowali w dyskusji 
przedzjazdowej i na konferen­
cjach partyjnych z żądaniem 
pomocy politycznej klasy ro· 
botniczej dla wsi. Dawali oni 
konkretne przykłady pomocy, 
jakiej udzielił im aktyw ro­
botniczy pracujący w instan· 
cjach partyjnych ·na wsi. 
Wskazywali konkretną pomoc 
ekip łączności w organizowa­
niu nowych spółdzielni pro· 
dukcyjnych. 

Zdajemy sobie sprawę, źe w 
walce o uruchomienie rezerw 
w rolnictwie- mamy poważne 
zaplecze wśród klasy robotni­
czej Lodzi i takich miast jak 
Piotrków, Pabianice i Zgierz. 
Ośrodki te stanowić będą o 
umocnieniu sojuszu robotni· 
czo • chłopskiego. 

A zatem mamy wszystkie 
dane, aby dokonać przełomu 
na odcinku przebudowy wsi. 
Pomocna nam będzie w tym 
uchwała Rady Ministrów o 
rozwoju spółdzielczości pro· 
dukcyjnej. Wzmacniając więź 
z masami pracującego chłop­

stwa, rozwiiaJąc pracę poli· 
tyczną na wsi w oparciu o 
aktyw miejscowy dokonamy 
przełomu i poważnie zwięk· 

szymy liczbę spółdzielni pro­
dukcyjnych na terenie nasze· 
go województwa. Zadanie to 
jest realne. Jest to realne i 
najpoważniejsze zadanie na­
szej organizacji partyjnej, o 
której możliwościach świad· 
czy fakt, że w ostatnim cza· 
sie zdołala ona dokonać po­
ważnego przełomu w dziedzi­
nie umocnienia i rozbudowy 
naszej organizacji wojewódz­
kiej, która w okresie przed· 
zjazdowym wzrosła o 9 tys. 
nowych kandydatów - robot­
ników, chłopów i inteligentów 
pracujących. 

Wzrost partii w okresie 
przedzjazdowYm daje nam 
gwarancję, że do rozpoczęcia 
następnej akcji skupu zboża 
we wszystkich gromadach na· 
szego województwa powstaną 

grupy kandydackie. Opierając 
się na wytycznych IX Ple· 
num i uchwałach II Zjazdu 
naszej partii, ulepsza(; będzie­
my styl nasze.i pracy partyj­
nej, dążyć będziemy do poglę­
bienia więzi z mas.ami, wzo­
rując się na wielkiej prze· 
wodniczce mas pracujących 
całego świata - Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego. (Okla.ski). 

Zapewniamy Komitet Cen­
tralny, że nie będziemy szczę ­

dzić sil i energii, by w bu­
downictwie socjalizmu stanąć 
wśród przodujących woje· 
wództw pod kierown ictwem 
naszego Komitetu Centralne­
go, na czele z ukochanym 
przewodn i czącym - towarzy­
ozem Bierutem. (OkLa.ski)_ 

Pod tra&kliwą opiek11 partU 
-oświadczył na wstępie mów· 
ca - rośnie udzia.I: młodzieży 
w życiu pdlitycznym, go-spo­
darczym i ikultuiralnym nasze­
go Jriraju, ,pogłębia się jej po­
czucie odpowiedzialności za lo­
sy kraju, ;rośnie jej udział w 
walce klasowej o nowe, lep­
sze i piękmiejsze życie. Entuz­
jazm wal•ki o realiza<:ję pro­
gramu Frontu Narodowego o­
garnął całą młodzież. 

Osiągnięcia młod:Zleży do­
konują się przy aktywnym u­
dziale ZMP, który &taje się co­
raz bardziej bojowym l wier­
nym pomocnikiem partii w 
dziele mobiftizacjl i wychowa­
nia milionowych mas młodzie­
ży na ludzi głęboko jdeowych, 
świadomych budowniczych no· 
wego życia. 

W szeregach ZMP wyrosło 
tysiące młodych patriotów, 
świadomych i odważnych bo· 
jowinitków sprawy socjalizmu 
- budowniczych Polski Ludo· 
wej: przodownitków pracy,_ ra­
cjonali'Zatorów, młodych spe­
cjalistów w różnych dziedzi­
nach życia. 

Ponad 65 tysięcy kół zetem­
powS>kich swą codzienną pra­
cą mobilizuje młodzież do 
wie:lkich czynów, do nowych 
osiągnięć. 

Zetempowcy w mieście I na 
wsi, w szkole i w wojsku, 
swoim osobistym przykładem 
pociągają za sobą do ofiarnej 
i wytężonej pracy masy mło­
dzieży. 

W pokonywaniu trudności 
chłopcy i dziewczęta naszego 
kraju wzorują się na młodzie­
ży radzieckiej, na jej bohater­
skim KomS-Omole, uczą się od 
niej hartu. 

Stale umacnia stę więź mię­
dzy partią I ZMP, pogłębia się 
partyjne kierownictwo mło­
dzieżą. 

Młodzież zetempowska gorą­
co kocha naszą partię i prag­
nie pod jej kiei:ownictwem 
wiernie służyć swej ojczyźnie. 
Tow. Bierut w swoim refera­
cie wYSOko ocenił pracę zetem­
powskiej organizacji. Ocena ta 
będzie mobilizowafa cały nasz 
aktyw zetempowski, całą or­
ganiza<:ję do jeszcze większej 
wydajności w pracy. 

Z kolei przewodniczący 

ZG ZMP omówił te trudności 
w dziedzinie politycznego wy· 
chowania młodzieży, których 
przezwyciężenie wymaga Jesz­
cze niemałego wysił.ku. 

Walka o w!a§ciwy charakter 
polityczny naszego związku, o 
ksztaltowanie jego oblicza 
ideologicznego przeciwko 
wszelkim pn.ejawom oportu­
nimiu i sekciarstwa - pod­
kreślił mówca - nie był.a do­
statecznie ostra i bezkompro­
misowa. 

Mimo wskazań partii, nie­
dostatecznie wyjaśnialiśmy na­
szemu aktywowi młodzieżo­
wemu, że ZMP jest organiza­
cją wychowującą naszą mło­
dzież na aktywnych i niezłom­
nych budownkzych socjalizmu 
i komunizmu, że ideologia 
ZMP jest ideologią klasy ro­
botni<:zej, ideologią naszej par­
tii, ideologią marksizmu-leni­
nizmu. 

ZMP do niedawna zbyt sła­
bo rozbudowywał swe szeregi, 
a skład socjalny zmieniał się 
w sposób nieprawidłowy. 
Zmniejszał się procent robot­
ników w stosunku do ogółu 
członków, nafomiast wzrastał 
procent pracowników umysło­
wych. 

Dzięki pomocy partii, XI! 
Plenum Zarządu Głównego 
ZMP dokonało w roku ubie­
głym głębokiej oceny działal­
nC>Ści związku na polu wycho­
wania młodzieży i postawiło 
zadanie d~onania poważnego 
przełomu w dziedzinie wzrostu 
organizacyjnego, w pracy 
;deologicznej i wychowawczej. 

Dominujące znaczenie dla 
całej działalności ZMP ma or­
ganizacyjne i ideologiczne u­
mocnienie się wśród młodzie­
ży robotniczej. ZMP będzie 
się rozwijał prawidłowo wte­
dy, kiedy młodzież robotnicza, 
zrzeszona w związku, będzie 

dostatecznie silna liczebnie i 
uzbrojona ideologicznie, kiedy 
ZMP będzie skupiał w swych 
szeregach podstawowe masy 
młodzieży re>botniczej, kiedy 
trzon robotniczy w ZMP bę­

dzie promieniował n.a całą 

młodzież, a przede wszystkim 
w obecnym okresie-- na mło­
dzież wiejską. 

ZMP będzie spełni.al . swe 
zadanie tylko wtedy, kiedy ca­
la Jego działalność w dziele 
wychowania i r:iobilizacji 
młodzieży zarówno robotni­
czej, jak i chłopskiej, szkolnej 
i studenckiej będzie przesiąk­
n : ęta ideą walki klasy robot­
niczej i całego ludu pracują­

cego o zbudo\Vanie. socjalizmu, 

o utrwalenie demokratycl.llego 
pokoju na świec.ie. 

Zwracając uwagę na fakt, że 
nacis.k żywiołów ol:łcych znaj­
duje częs.to podatny grunt 
wśród tej części młodzieży, 
która nie zahaxtowała się jesz­
cze w walce klasowej, :nówca 
e>świadczył: 

Tylko w aktywnej postawie 
w pr>acy wyrastają zaharto­
wani, oddani sprawie socjali­
stycznego budownictwa nowi 
ludzie. 

Pełne efeMy tej pracy moż­
na osiągnąć tylko wtedy, kie­
dy w działa·lności ZMP u­
wiiględni się w pełnym z,aikre­
sie specyfilkę środowiska mło­
dzieżowego, kiedy będizie s.ię 
przemawi>ać jęq.kiem uwzględ­
niającym wiek i ;różnorodność 
zainteresowań młodzieży, kie­
dy gpra.wam.i mlodizieży, jej 
życiem kulturalnym i warun­
kami pracy będą więcej niż 
dotych<:zas zajmowały się ko­
mitety fabryczne i miejskie, 
kiedy, jaik o tym świadczy 
wiele przy.kładów w staJ.ino­
grodzkiej 01rganizacji, nasze 
egzekutywy będą wysłuchi­
wały sprawcn:dań dyrektorów 
zakładów o pracy młodzieży, o 
pomocy udzielanej ZMP. 

Jak stwierdził następnie 
mów<:a, przed ZMP stoi w ca­
lej ostrości mgadnienie orga­
nizacyjnego umocnieni.a się 
na odciil1ku robotniczym. 

Młodzież robotnicza stanowi 
przeciętnie 26,2 proc. składu 

osobowego organizacji i mi­
mo pewnej poprawy po IX 
Plenum KC, w wielu zakła­
dach przemysłowych, kopal­
niach i hutach ZMP zrzesza 
niewiele ponad 10 proc. za­
trudnionej młodzieży w wieku 
z~mpowskim. Np. w kombi­
nacie im. Lenina do ZMP na­
leży około 30 proc. młodzieży, 
a w stoczni gdańskiej 40 proc. 
młodzieżowych przodowników 
pra<:y jest poza organizacją 
zetempowską. 

W szeregu kopalń woj. s.ta­
linog;rodzki-ego ZMP zrzesza 
od 15 do 30 proc. młodzieży, a 
w 21 kopalniach i kilku hu- · 
tach w grudniu i styczniu w 
okresie ożywionego wzrostu 
szeregów nie przyjęto nikogo 
do ZMP. Nie wszystkie zarzą­
dy wojewódzkie i powiatowe 
rozumieją do głębi znaczenie 
rozbudowy organizacji wśród 
młodzieży re>botnicz.ej, a szcze­
gólnie w wielkich zaklada<:h 
pracy, nie wszystkie zarządy 

uświadamiają sobie do końca 
tę prawdę, że słabość trwnu 
robotniczego w ZMP jest nie­
małą pt'Zyczyną ulegania wie­
lu e>gniw ;lMP naciskowi ży­
wiołów drobnomiesZ;Czańskich, 
przyczyną sklonności do wy­
paczeń ideologicznych. 

Dla wzmocnienia trzonu ro­
botniczego, konieczna jes-t sze­

. roka, codzienna więż zetem­
powskiej organiza<:ji w fabry­
kach z młodizieżą niezorgani­
zowaną; trzeba lepiej zaspo­
kajać jej potrzeby kulturalne, 
uwzględniać i realizować jej 
dążenia, musimy do końca 
wytępić .PrZejawy sekciarstwa 
w przyjmowaniu młodziezy 

robotniczej do ZMP, wyraża­
jącego się w przesadnych wy­
magania<:h polityczno-ideolo­
gicznych wobec nmvoprzyj­
mowanych robotników. 

Chodzd również o to, aby 
nasze organiza<:je .paTtyjne do­
strzegały te słabości ZMP, a­
by okazywały więcej pomocy 
za.rządom i aktywowi ZMP w 
ich prze<'lwyciężan~u, aby na­
sze komitety partyjne głębiej 
wniikały w .kształtowanie się 

składu socjalnego ZMP. 

ZMP 
mówca 

ośwładczył dalej 
ma dużą rolę do 

spełnienia w umaonianiu I 
pogłębianiu sojuszu robotni­
ozo-chłqpsklego, w umacnia­
niu i rozszerzaniu wpływów 
ideologicznych klasy robotni­
czej n.a ma!Sy pracujących 
chłopów. Mimo pewnego do­
robku w ruchu ląc2l!lości, zbyt 
ni.kle do tej pory jest odd2'ia­
ływainie młodzieży roOOtniczej 
na młod;i;ieź wiejską. Przykła­
dem tego między innymi mo­
że być rozbudowa ocrganizacji 
zetempowskiej na wsi. W naj­
bardziej uprzemysłowionych 
okręgach naszego kraju np. w 
wojewódZ>twie sta.linogrodzk:im 
jest za·ledwie 6,5 tysiąca człon­
ków ZMP na wsi, we wro­
cławskim 14 tysięcy, w byd­
goskim 16 tysięcy, w łód:llk.im 
18 tysięcy. 

ZMP n.ie potrafił do tel po­
ry uświadomić masom mło­
dzieży robotniczej, że walka o 
szybszy wzrost stopy życiowej, 
walka o likwidację dyspro· 
porcji między rozwojem prze· 
mysłu a rozwojem rolnictwa 
nie może odbywać się bez 
wzmożonej aktywności i kie· 
rowniczej roli klasy robotni· 
czej w życiu politycl.llym i 
kulturalnym wsi. 

Chodzi o to, by pod kierow­
nictwem ZMP-owskich orga­
ni7.acji ruch ląoznośoi młodzie­
ży rabotniczej z młodzieżą 
wiejską nabierał coraz bar­
dziej charalkteru ma90wego, 
aby dopomagał w podnoszeniu 
poziomu polityC2J0ego i kultu­
ralnego młodzieży wfejs.ki.ej, 
aby ten ruch pobudzał mło­
dzież wiejską do współzawoo­
nictwa w produkcji, do upo­
wszechniania wiedzy rolni­
czej, do pionierstwa młodzie­
ży w stosowaniu nowocze­
snych metod pracy w rolnic­
twie, budz,ił pr.zywiąza.nie do 
życia na wsi i dumę z uzyska­
nych osiągnięć. 

Dla tego oelu koniecme jest 
szersze niż do tej pory zapo­
znawanie mł-Od21ieźy roOOtni­
czej z uchwałami pa0rtH i rzą­
du - poświęconymi pracy na 
wsi, z problematyką sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. 

Podkreślając koni·eczność 
wszechstronnego wychowania 
ideologicznego młodzieży oraz 
powiązania go z jej potrzeba­
mi i zainteresowaniami, prze­
wodniczący ZG ZMP mówił: 
Musimy wzbogacać treść szko­
lenia ideologicznego aktywu I 
mas członkowskich, rozwijać 
potężny oręż krytyki w wycho­
waniu aktywu i szerokich mas 
członkowskich, uczyć surowej, 
krytycznej oceny swojego do­
robku. Komitety powiatowe I 
miejskie w bieżącym roku 
szkolenia Ideologicznego po­
mogły wiele w de>borze kadr 
propagandzistów skierowując 

do pracy z młodzieżą wielu 
zdolnych wykładowców na 
propagandzistów sz.lmlenia 
ZMP-owskiego, lecz za mało 
kontrolują ich pracę i u ma­
Io udzielają im pomocy. 

W pracy polityczno-wycho­
wawczej będziemy pogłębiać 
gorące uczucie patriotyzmu, 
umiłowanie ojczystego kraju 
I jego pięknych tradycji, krze­
wić dumę z naszych wielkich 
osiągnięć i wiarę w twórcze 
siły narodu. Naszym obowiąz­
kiem jest wychowYwać rolo· 
dzież w duchu miłości i wdzię­
czności dla zwycięskiego Kra­
ju Rad, gwaranta naszej nie­
podległości, niezłomnego o· 
brańcy pokoju. Trzeba budzić 
nieustannie czujność I bojo· 
wość przed zakusami wroga. 
WychowyWać w nienawiści 
do wyzyskiwaczy mas ludo­
wych i podżegaczy do nowej 
wojny. Mamy wszelkie wa-

runkl, aby wychowanie mło• 
dzieży odbywało się w duchu 
świadomości socjalistycznej, 
wolnej od zabobonów i prze• 
sądów. Chcemy wyzwolić mło· 
dzież od zakłamanych, obłud­
nych, burżuazyjno-klerykał· 

nych form współżycia między 
ludźmi, krzewić wśród mło­
dzieży komunistyczną moral· 
ność, która służy zwycięstwu : 

mas ludowych w Ich szlachet­
nej walce o swe wyzwolenie 
spod jarzma wyzyskiwaczy l 
ciemiężycieli. 

Chodzi o to, aby młodzi lu• 
dzie byli ideowi, prości ł 
szczerzy, kochali człowieka, 
nienawidzili krzywdy, posit-. 
dali siłę woli i śmiałości, byll 
wysoce kulturalni, nienawi­
dzili wrogów pokoju l pastę• 
pu, by byli gotowi mężnie sta­
nąć w obronie swej ojczy• 
zny. 1 

ZMP winien skupiać wokół 
siebie utalentowanych, o­
flarnych w służbie ludu mło­
dych naukowców, artystów, 
twórców, aby szybciej prze• 
zwyciężać zaniedbania i braki. 
w twórczości dla młodzieży, 
aby lepiej organizować wszech~ 
stronne wychowanie młodego 
pokolenla. 

Doniosłe uchwały IX Ple.i 
num KC w i;prawie przyspie­
szenia wzrostu poziomu życio• 
wego szerokich mas, zwołania 
Zjazdu partii i dyskusja nad, 
tezami przedzjazdowymi 
wszystko to uskrzydliło practJ 
aktywu zetempowskiego. 

Pe> IX Plenum KC do t 
marca przyjęliśmy do ZMP 
78.800 młodzieży robotnicziej, 
76 tysięcy mlodzieży wiejskiej, 
Zorganizowano 3.115 nowych 
kół ZMP na wsi. · 

Chodzi o to, aby aktyw 
zetempowski przyswoił sobie 
doświadczenia pracy po IX 
Plenum KC, z których wYni­
ka, że organizacja rośnie ty~ko 
wtedy, kiedy praca nad wzro­
stem połączona jest z konkr.e­
tną, przemyślanei pracą po-U• · 
tyczną i mobillzacj ą młodzi~·' 
ży do wYkonyWanla zadał 
produkcyjnych. 

Mówiąc o brakach w apa„ 
rade ZMP mówca oświadczył 
m. in.: Dla wydatniejszej, szybol 
szej poprawY w tej dziedzinie 
musimy zwrócić szczególn, 
11wagę na dobór I wychowy• 
wanie ludzi o wysokim poz.Io• 
mie moralno-ideowym i skry-4 
stallzowanym światopoglądzltt, 
rokujących perspektywę wzro­
stu i awansu w aparacie. 

Na zakończenie przewodni„ 
czący ZG ZMP oświadczył: Młoo 
dzież n~sza jest pełna entu-4 
zjazmu, chce dokonywać wlel• 
kich czynów, gorąco kocha 
swoją ludową ojczyznę, dowio• 
dla niejednokrotnie, że dziel• 
nie potrafi bić wroga, lama4 
trudności, przeszkody w reau~ 
zacji zadań budownictwa IO• 

cjalistycznege>, że potrafi aku.­
tecznle 9zturmować twierdt41 
nauki. 

Młodzież gorąco kocha na• 
szą partii:, gotowa jest pod jej 
meidrym kierownictwem wal~ 
czyć nieugięcie o reallzacj' 
najbardziej doniosłych I tru• 
dnych zadań w budownictwie 
socjalizmu. 

ZMP zapewnia Zjazd, te u• 
wielokrotni 1we wysiłki V, 
dziele wychowywania i mobi· 
ltzacjl młodzieży dla jeszcze 
wydajniejszej pracy w realiza• 
ej! zadań II Zjazdu na.szeJ 
wielkiej bo)laterskiej partit. 
(Oklaski). 

NA ZDJĘCIU: delegaci woj. lódzkiego na lI Zjazd PZPR: od lewej: tkaczko. - W. Ra­
szewska, h1ttnik z Piotrkowskiej Huty Szkła - Wt Trawii1ski oraz członek spółdzielni 

produkcyjnej BedLno - Jo.n R6źyk podczas pyerw11 w obradach. 

CAF - tot. Zyg. Wdowlńskl. 

' 
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li ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTl'1 ROBOTNICZEJ 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej Działacze kultury, pisarze i artyści 
pomogą partii w wychowaniu nowego człowieka wygłoszone przez przewodniczącego Komisji tow. W. Rózgę 

Komitet Centralny w swoim 
sprawozdaniu poinformował 
Zlnd o wielkich zwycięstwach 
naszej Partii, narodu polskie­
go oraz o drogach dalszego 
ekonomicznego, politycznego 
1 kulturalnego rozwoju kraju. 

Sprawozdanie Komisji Re· 
wizyjnej obejmuje 5-letnl o· 
kres od chwili zjednoczenia 
ruchu robotniczego w Polsce 
l powołania do życia Polskiej 
ZJednoczońej Partii Robotni· 
czej. kontynuatorki I spadko­
bierczyni tradycji walk o WY· 
zwplenie społeczne I narodo· 
we. 

I 

W okresie sprawozdawc:i:ym 
Komitet Centralny poczynił 
kroki zmierzające do dalsze• 
go podniesienia finansowej 
dyscypliny I sprawozdawcz.o­
kl w organizacjach partyj­
nvch dokonał cenirallr.acJi bu· 
dtet~ partyjnego, obejmujące· 
go wszystkie fundusze orga­
nów partyjnych a:I: do podsta· 
wowych organizacji partyj­
nych włącznie. 
Główną dochodową ctęśclą 

budżetu nasz.ej Part!! są skład· 
kl członkowskie. Dlatego bar­
dzo watnym zadaniem orga­
nl1.acjl partyJnvch jest sprawa 
re11ularnego opJacanla skła­
dek. tego p0dst3wowego rbo• 
wiąz.ku członka 1 kandydata 
Partii. 

Nalefyte regulowanle skła· 
dek świadczy o stopniu uświa­
domienia. z.dysc:vpllnowanla, 
przywiązania I ofiarności na 
rzecz Partii. 

Jeżell 1950 rok przyjąć za 
100. to w roku 1951 globa'.na 
suma składek członkowskich 
wzrosła o 30 proc., w 1952 r. 
o 53 proc., w 1953 r. o 150 
proo. 

składek, protokólarnego · prze­
kazywania znaczków i innych 
dokumentów partyjnych przy 
zm!ąnie sekretarzy, a znaczna 
ilość POP nie przestrzega za· 
leceń o przesyłaniu co mie­
~iąc sprawozdania finansowe· 
go z realiuicJI składek do wyż­
szych Instancji partyjnych_ 

Z powodu niechlujstwa nie· 
których komitetów powiato• 
wych (miejskich ! dzielnico­
wych) mis ły miejsce naduży· 
cia, Jak to było np. w WSK w 
Mielcu, w Zakładach Mecha• 
n!crnych w Tarnowie, w War· 
szawskich Przemysłowych Za­
kładach Budowlanych Nr 1. 

Dlatego też komitety partyj· 
ne winny co kwartał roz.pairy­
wać sprawy wpływu składek 

członkowskich, usuwać ujaw• 
nlone n!edoclągn!ęcla. 

Przed Instancjami I organi­
zacjami party jnymi stoi zada­
nie wzmożenia pracy ideowo­
wychowawczej, tak. aby 
wn.yscy członkowie i kandy· 
daci w term inie I zgodnie z 
taryfą opłacali składki partyj· 
ne. W tym celu wszyscy se· 
kretarze organizacji partyj­
nych powinni osobiście zbie­
rać składki partyjne, a orga· 
nlzacje I Instancje partyjne 
systematycznie śledzić I oma· 
wlać tę sprawę, przejawiając 
w ten sposób troskę o podnie­
sienie świadomości członków 
Partii. 

n 

Główną rozchodową pozy· 
eję budżetu stanowi zaspoka· 
Janie potrzeb terenowych or· 
ganiz.acjl partyjnych na któ· 
re przeznacz.a się 91 ,8 proc. 
środków finansowych. Wydat· 
kl na aparat centralny stano· 
w!ą 8,2 proc. budżetu. Znacz. 
ne środki budżetowe przezna· 
czane są na szkolenie polltycz· 
ne członków Partii I rozsze· 

Ten duży wzrost WYDlka rz.enie propagandy idei mark· 
przede wszystkim z faktu, że sizmu • leninizmu. Na te cele 
bardzo poważnie wzrosła Ilość przeznaczono w roku 1953 -
czJonków Part!l regularnie o- 17 proc. całego budżeoµi Part!L 
płacających składki członkow-
skie, przytłaczająca większość Ze środków budżetowych U· 
członków Partii opłacając trzymywane są wszystkie cen· 
składki przestrzega obowlązu· tralne i terenowe szkoły par· 
jącej taryfy . •ren wzrost wY· tyjne, a więc: Instytut Nauk 
nlka równiet z faktu, że pei• Społecznych przy K,omitecie 
ważna część członków Partii Centralnym PZPR, Dwuletnia 
w tym okresie zwiększyła swe Szkoła Partyjna przy Komite· 
kwal'flkacle. została awanso- cie Centralnym PZPR, Cen· 
wana w pncy tawodowel I po· tralna Szkoła Partyjna im. 
dobn ie .lak cała klasa robotni· Marchlewskiego, Kursy dla 
cz.a zwiększyła swoje zarobki. Sekretarzy Powi.etowych i ak· 

tywu Kom itetów Wojewódz· 
Komitet Centralny nleje- kich t Komitetów Powiato­

dnokrotnie z.wracał uwagę or- wych, Centralny Ośrodek 
ganlzacjom partyjnym na ko· Szkolenia Partyjnego przy KC 
n!eczność wzmożenia pra7y w PZPR. Poza uczelniami cen:. 
zakresie ściągania I ewiden- tralnymi w Warszawie, w te· 
cjonowania składek partyj· renie działa jeszcze 6 szkól 
nych . Wprowadzona nowa for- międzywoj ewódzkich i 11 
ma sprawozdawczości pomaga szkół wojewódzkich. W okre· 
Instancjom partyjnym lepiej sie sprawozdawczym prz.eszko­
śledz!ć za terminowym, prawi· !onych zostało w wymienio· 
dłowym opłacaniem składek nych uczelniach ! szkołach 
partyjnych. 16.212 osób, a obecnie pobie-

Wy tyczne III Plenum Ko- · ra naukę 3.722 osoby. 
m ite tu Centralnego, zobowlą- Na rozmaitych kursach or­
zujące sekretarza organizacji ganlrowanych w okresie spra· 
partyj ne j do osobistego poble· wozdawczym przeszkolono 
r11nia skl <dck. odegrały po- dziesiątki tyslęcy członków 
ważną rolę nie tylko w term!- Partii, którzy zasilili instan· 
nowej opiacie składek, lecz cje I organizacje partyjne, ja·k 
mla ly także duże znaczeni!' dla również aparat państwowy i 
lepszego powiązania klerow· gospodarczy. 
nictwa organizacji partyjnych z budżetu Partii wydawane 
z masami członków I kandy· są znaczne sumy na zakup 
datów Partii. książek dla bibliotek komite-

Pomimo znacznych osll\«nięć tów partyjnych. 
or ~anizacje partyjne ~uszą · Działalność finansowo • go· 
wiele z.robić. aby obowiązek spodarcza komitetów partyj· 
opłacania składek cz.lonkow· nych oparta jest o prellmina• 
skich był bezwzględnie wypeł- rz.e budżetowe ze szczegóło· 
n iany w naszej Partit. wym rozbiciem na wszystkie 
Rel(ulamość wpływów za rodzaje wydatków. jak osobo· 

składki jest różna w poszcze- we. organizacyjne, propagan· 
g61n vch woj ewództwach. Do dowe, szkolnictwo partyjne, 
województw przodujący~h na- kancelaryjne, utrzymywanie l 
Jeżą:· Stalinogród, Opole t Byd· konserwacja budynków l 
goszcz. Znacznie wzrosła li· środków lokomocji, nakłady 
cz~bność członków regularnie inwestycyjne itp. 
opłaca j ących składki na tere- Powa:!;ną pozycję w okresie 
nie województw: Rzeszów, sprawozdawczym stanowiły 
(;<lańsk., Lódź i Szczecin. inwestycje konieczne ze 

Pomimo znacznego uspraw- względu na rozwój Partii i 
nienla pracy organizacyjnej brak odpowiednich lokali, któ­
w miastach : Warszawa I Lód.ż re mogły być n.a ten cel a.dap­
mamy pewien odsetek cz.łon· towane. Nale:l:y tu wymienić 
ków Part ii nieregularnie opla· w pierwszym rzędzie budowę 
cających I zalegających w o· -'mu Komitetu Centralnego 
płacie składek. /„.aszej PartiL Gmach ten zo. 
Są jeszcze instanc.!e I orga- stal zbudowany całkowicie z 

nizacje party jne. które nie do- wpływów z cegiełek i ofl.ar 
cen!ają wychowawczego zna· poszczególnych towarzyszy o­
czenla składek partyjnych I raz zbiórki majowej w 1948 
niedostatf'cznie zajmują się tą roku. 
sprawą Swiadczą o tym dane W okresie 1950 - 19~3 wy· 
z opiaty składek partvjnvch budowano i oddano do u:l:ytku 
w woj kieleckim, lubelskim, 6 szkól partyjnych oraz. 2 in· 
gdańskl"m I warszawskim. tern.ety dla szkól w Warsz.i· 
Traktuje się tę sprawę jako wie, jak r6wmeż 31 budynków 
czysto finansową. spycha się komitetów powiatowych i 
lą niekiedy na barki aparatu dzielnicowych. 
technicznego. Na podstawie analizy spra• 

Wielu sekretarzy POP I od· wozdań fmansowych i doku· 
działowych organizacji par- mentów, Komisja Rewizyjna 
tyjnych n IP zbiera jeszcze oso- komunikuje II Zjazdowi, że go· 
b!ście składek partyjnych. spodarka finansowa Partii jest 
Wskutek tego mamy w Partii prowadzona należycie, że dy­
takich członków. którzy nie- scyplina budżetowa jest prze­
regularnie opłacają składki strzegana, że wzrosło poczu· 
partv jne I pewną - choć nie- cie odpowiedzialności za nale· 
wielką - !lość członków . któ· żyte funkc jonowanie aparatu 
rzy zalegają z opłatą skladek finansowo · gospodarczego. 
przez szereg miesięcy Są rów· 
nież i tacy członkowie. którzy 
nie zawsze opłacają skkdkl 
partyjne wg ustalonej taryfy . 

Często się zdarzają wypadki 
nieprzestrzegania Instrukcji 
Komitetu Centralnego o pro­
wadzeniu należytej ewidencji 

Kontrolę finansowo - gospo· 
darczą w terenie sprawują 
komisje rewizyjne, jednakże 
niektóre z nich sprowadzają 
swoje czynności do ogólniko· 
wego stwierdzania stanu go­
spodarki partyjnej i to za. 

zwyczaj tylko w okresie przed 
konferencjami partyjnymL 

Zdarz.a się jeszcze często, 
że poszczególne terenowe in· 
stancje partyjne dopuszczają 
do przekroczenia zatwierdzo­
nych na wydatki sum, prze­
rzucają samowolnie fundusze 
z jednego paragrafu bud:l:etu 
do Innego, nie zapewniają na· 
leżytego prowadzenia księgo. 
woścl I sprawozdawczości fi· 
nansowej. Komisje rewizyjne 
nie przeprowadzają jeszcze sy· 
stematycz.nej i stałej kontrolL 
Ich działalność nosi charakter 
kampan ijny, co w rezultacie 
sprzyja naruszaniu dyscypli· 
ny finansowej. 

Celem dalszego usprawnie· 
n!a działalności finansowo · 
gospodarczej !n.stancji partyj­
nych należy w dalszym ciągu 
wzmacni.eć dyscyplinę finan­
sową I oszczędniej wykorz.y· 
stywać fundu.sze partyjne. 
Wojewódzkie, powiatowe I 
miejskie komisje rewizyjne 
winny częściej I sysiematycz.· 
niej przeprowadzać rewizję 
działalności finansowo · gospo­
darczej instancji partyjnych i 
śledzić u realizacją wniosków 
po kontrolL 

lll 
W dziedzinie szybkośd i pra­

widłowości załatwiania apraw 
przez. aparat partyjny Komisja 
Rewizyjna stwierdziła, że w 
ostatnich latach nastąpiło po­
ważne wzmocnienie i okrze· 
pnięcie aparatu partyjnego. 
Podniósł się poziom politycz· 
ny i kulturalny kadr partyj­
nych, wzrosło poczucie odpo­
wiedzialności za załatwianie 
powierzonych przez. Komitet 
Centralny i instancje partyj­
ne spraw. 

W celu pogłębienia właści­
wego stosunku członków 
Partii do legitymacji partyjnej 
I uporządkowania ewidencji 
partyjnej w okresie sprawoz­
dawczym Komitet Centralny 
powziął uchwalę w sprawie 
właściwego st<>&Unku do legi­
tymacji partyjnej i wydal in­
strukcję „O ewidencji człon­
ków i kandydatów PZPR". 
Realizacja tych zaleceń wpty. 
nęla na ujednolicenie metod 
prowadzenia ewidencji człon­
ków i kandydatów PZPR ""' 
pozwoliła w wyniku wprl1Wa· 
dz.enia kart zdjęcia i pn:yjęcia 
na ewidencję stalą w :r.nacz­
nym stopniu uchwycić ruch 
członków partii - wpłynęła 
częściowo na zahamowanie 
płynności członków i kandy· 
datów partii (ruch członków i 
kandydatów, który wynosił w 
1951 roku 32 proc. ogólnego 
stanu partii - zmalał w 1953 
r. do 17,7 proc.) - wzmocniła 
dyscyplinę partyjną, zmniej­
szyła możliwości prześl!z.nię­
cia się do szeregów partii ele­
mentów wrogich, uczyniła sta­
tystykę partyjną bardz.iej real­
ną. 

Wyniki prawie dwuletniego 
okresu realizacji uchwały „O 
właściwym stosunku do legity. 
macil partyjnej" i instrukcji 
„O ewidencji członków I kan­
dydatów PZPR" świadczą, że 
organizacje partyjne dokonały 
wielkiego wysiłku w dziedzi­
nie uporządkowania gos-podar­
kl partyjnej ! podniesienia jej 
na wy:l:szy poziom. 

Istnieją jednak je92:cze po­
ważne braki w tej dziedzi· 
nie. Niektóre organizacje 
partyjne niedostatecznie wal­
czą z niefrasobliwym stosun­
kiem członków i kandyda­
tów do dokumentów partyj­
nych, na skutek czego mają 
miejsce wypadki gubienia lub 
wręcz kradzieży legitymacji 
partyjnych. Nie wszystkie or­
ganizacje i instancje partyjne 
odbierają legitymacje partyjne 
od wykluczonych i &kreślo­
nych. Stwarza to kon!CC"zność 
powzięcia decyzji, "które wy­
kluczą takie karygodne niedo­
patrzenia. 

W wielu organizacjach par­
tyjnych istnlelf jeszcze duży 
nieuzasadniony ruch członków 
i kandydatów Partii, a organi­
zacje te ! wyższe Instancje nie 
zawsze należycie reagują na 
ten stan rzeczy lub wręcz nie 
analizują przyczyn żywiołowe­
go ruchu członków i kandyda­
tów partii biernie zachowując 
się wobec taktów nieuzasad­
nionego ruchu. 

Niektóre organizacje par­
tyjne I komitety powiatowe to­
lerują fakty łamania zasad in­
strukcji Komitetu Centralnego 
„0 ewidencji członków i kan­
dydatów PZPR", dopuszczając 
do takiego stanu, że członko­
wie partii przenoszą się z or­
ganizacji do organizacji be-z 
skierowania I często pozostają 
po kilka miesięcy poza orga­
n izacją lub wręcz mechanicz­
nie wybywają z partii. Wielu 
sekretarzy organizacji partyj­
nych I komitetów powiatowych 
nie przeprowadza rozmów z 
przenoszącymi się członkami 
partii. 
Należy jednocześnie podkre­

ślić, że szereg komitetów po­
wla towych, (miejskich, dziel­
nicowych). lekceważy także 
terminowe załatwian ie spraw 
związanych z przenoszeniem 
się członków I kandydaiów. o­
późn ia się często wciąganie 
członków partii do ewidencj i 
partyjnej, z dużym opóźnie-

niem przesyła się odcinki o 
zgłoszeniu z kartą zdjęcia z e­
widencji, akta partyjne itp., 
nie zawsze przestrzega się też 
zasady terminowego wydawa­
nia legitymacji i wciągania do 
ewidencji par tyjnej nowoprzy­
jętych członków i kandydatów 
partii. 

Przemówienie członka KC PZPR, ministra Kultury i Sztuki 
tow. Włodzimierza Sokorskiego wygłoszone w dniu 11. Hl. br. 

Organizacje i instancje par­
tyjne sł.abo pracują nad tym, 
aby dane ewidencji partyj­
nej odzwierciedlały faktyczny 
stan składu osobowego orga­
nizacji partyjnych. Podstawo­
we organizacje i instancje 
partyjne powinny zrozumieć, 
że przestrzeganie zasad ewi­
dencji partyjnej to jeden z 
wdnych wymogów centrali­
zmu demokratycznego. Dla 
najbardziej celowego wykorzy. 
stania sił partyjnych &tosownie 
do zadań rozwiązywanych przez 
partię, dla lepszego paz.nania, 
kierowania i kontroli pracy 
wszystkich członków partii 
niezbędnym jest ścisłe prze· 
stri:eganie zasad określonych 
w uchwale „O właściwym sto­
sunku do legitymacji partyj­
nej" I instrukcji „O ewidencji 
członków i kandydatów 
PZPR". 

Dobrze prowadzona ewiden­
cja członków i kandydatów 
partii, ścisłe przestrzeganie o­
bowiązującej procedury wy­
dawania i przechowywania do­
kumentów partyjnych, zwięk­
szenie odpowiedz.la ln<>ści l 
wzmożenie czujności aktywu 
partyjnego mogą w poważny:n 
stopniu wpłynąć na ochronę 
partii przed przenikaniem do 
jej szeregów elementów przy­
padkowych lub wrogich. 

IV 

Komitet Centralny, towa­
rzysz Bierut i sekretarze KC 
otrzymują wiele tys ięcy listów, 
podań, skarg i wniosków od 
czJonków partii i be:i;partyj­
nych. Licz.ba listów wpływają­
cych do Komitetu Centralnego 
wciąż rośnie. Nierzadko w li­
stach tych są poruszane spra­
wy mające ważne znaczenie 
państwowe i społeczne. Listy 
te świadczą o zaufaniu człon­
ków partll ! narodu polskiego 
do nas.zej partii, o chęci pomo­
żenia partii ! państwu w reall­
z~ji naszych zadań, w usu­
nięciu faktów wypacz.eń i ljla· 
dużyć w pracy poszczególnych 
ogniw aparatu partyjnego, 
państwowego ! gospodarczego. 
Ludzie zwracają się do Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednocz.onej Partii Robotni­
czej, wiedząc, ie ich prośby 
I wnioski będą należyele roz­
patrzone i ułatwione. Wpły­
nęła na to między Innymi 
uchwala Komitetu Centralne­
go I Rządu :i: grudnia 1951 r. 
w sprawie załatwiania skarg 
i zata leń ludności 

Komisja Rewizyjna stwier­
dziła, ie listy wpływające 
do Komitetu Centralnego są 
szczegółowo rozpatrywane i 
załatwiane przez. aparat KC. 
Listy te są niejednokrotnie 
przedmiotem wyjazdów w te­
ren pracowników aparatu w 
celu z.badania i załatwienia 
!eh na miejscu. 
Również terenowe Instancje 

partyjne otrzymują wiele ty­
sięcy listów i załatwiają sze­
reg bolączek ludz:i pracy_ Nie· 
Etety, wiele jeszcze organiza­
cji terenowych nie rozpa truJ e 
w należyty sposób napływają· 
cych llatów, skarg l zażaleń, a 
komitety wojewódzkie i po­
wiatowe nie zawsze sprawdza­
ją sposób załatwienia sprawy. 
Taki stan rzeczy wpływa 
między innymi na to, że do 
Komitetu Centralnego wpły­

Polski świat pracowników 
kultury I sztuki z głęboką U• 
wagą wysłuchał sprawozdaw­
czego referatu tow, Bieruta, w 
którym została w tak zasadnl­
czy spooób omówiona sprawa 
roll I zadań oświaty, sztuk! I 
kultury w naszej walce o wy­
chowanie nowego człowieka 

Polski Ludowej. 

Trzy są zasadnicze warunki, 
żeby te :zadania mogły być 

przez nas wypełnione. 
Pierwszy warunek - to 

właściwy kierunek Ideowy I 
polityczny twórczości artysty -
cznej I działalności kultural­
nej, mocne powiązanie naszej 
sztuk! z. postępową tradycją 

narodową, z wielkimi 061ą· 

gnlęclaml przodującej kultury 
radzieckiej oraz . postępowej 
kultury całego świata I z co· 
dzienną, twórczą prac, wła­

snego narodu. 

Drugi warunek - to wyso. 
kl poziom jakościowy wszel· 
klej produkcji ar!ystycznej I 
działalności kulturalnej. auge­
etywność I siła emocjonalnego 
oddziaływania dziel sztuk!, 
zdolność mobilizowania kultu· 
rotwórczej energii ludności 

miast I wsi, zdolność aktywi· 
z.owania epołeczeństwa, wcią­

gania go do bezpośredniej 

działalności kulturalnej, O• 

światowej I artystycznej. 

Trzeci warunek - to właś· 
clwa rozbudowa, sprawność I 
jakość istniejących Instytucji 
upowszechniania, sprawność 
aparatu, wokół którego ognis· 
kuje się tycie kulturalne kra­
ju, to terenowa sieć bibliotek, 
bez których książka nie dotrze 
do nowego czytelnika, to domy 
kultury I świetlice, bez. któ· 
rych nie lstn1eje codzienne 
życie kulturalne powiatu. 
gminy I gromady, to dzialal· 
ność teatrów, oper I filharmo­
nii oraz. głębokośe \eh alęga­
nia w teren, to praca ruchu a­
matorskiego i teatrów ocho· 
tnlczych. Należy przy tym 
za wsze pamiętać, te o sile re­
wolucji kulturalnej, o Jej In· 
tefl6ywności i kierunku roi;­
woju decyduje proces oddua­
ływania kulturalnego na każ· 
de osiedle robotnicze, na każ· 
dą gromadę. na każdego cuo· 
wieka, 'na młodzież, na nasze 
dziecl 

W ciągu ootatnlch czterech 
lat aparat planowego I maso­
wego oddziaływania kultural­
nego 2ootal poważnie rozbudo­
wany i może poszczycić się 
poważnymi osiągnięciami. 
Liczba widz.ów ktn, teatrów, 
instytucji muzycznych, muze­
ów i wystaw plastyC'l.nych, cy­
try ruchu amatorskiego I 
wielkość nakładów nMzych 
książek i wydawnictw podane 
w referacie tow. Bieruta są. 
dziś słusznym przedmiotem 
oaszei dumy. Byłoby jednak 
zasadniczym błędem nie wi· 
dzieć, że problem awansu kul­
turalnego, a zwłaszcza pro­
blem awansu kulturalnego na· 
&zej młodzieży l naszej wsi, 
jak to podkreślił tow . Bierut. 
nie został dotąd przez nas a· 
n! właściwie postawiony, an! 
do końca rozwiązany. 

wa więcej listów aniżeli d'l Wystarczy chocl.ażby powie. 
wszystkich komitetów woje- \ dz.leć, że niemal 2/3 w.szyet­
wódzkich I komitetów pow1~- ltich usług kulturalnych od· 
towych razem wziętych. blera ludność wielkich mlaat, 

Nasze Instancje partyjne że udział widzów wiejskich w 
winny usunąć niedooiągnięcia ogólnej llczb1e widzów na !m­
W rozpatrywaniu listów, po- prezach artystycznych wuósl 

i w 1953 r. z 5 proc. zaledwie 
da6 i zażaleń. kierując s ę do 5,8 proc. ogółu widzów, że 
wielokrotnymi wskazaniami podczas gdy na każdego mlesz.­
k!erown!ctwa partii w tej 
dtiedzlnie. Należy dążyć, aby kańca miasta wypadają 4 bi-

lety rocznie, to na wsi jeden wszystkie wpływające do In- b'l t 
Stancji. partyJ· ""Ch listy były i e wstępu przypada na 

.. , 12 - 13 mieszkańców. 
należycie rozpatrywane l z.a· 
łatwiane. 

Poprawki i uzupełnienia do 
statutu, które będą przedmio· 
tern obrad Il Zjazdu naszej 
partii, przewidują znaczne 
rozszerzenie zakresu dział.al· 
ności Komisji Rewizyjne): po· 
za rewizją działalności apara· 
tu finansowego -oraz gospodar­
ki instancji partyjnych statut 
nakłada na Komisje Rewizyj­
ne obowiązek kontroli szyb­
kości i właściwego trybu za­
łatwiania spraw przez. aparat 
partyjny. Należyte wykony­
wanie tych obowiązków bę· 
dL!e miało poważny wpływ 
na usprawnienie i udoskona­
lenie funkcj i apaJ'atu partyj­
nego. Nieodzownym warun­
kiem osiągnięcia tego celu jest 
należyty skład osobowy Ko· 
m isji Rewizyjnych, gwarantu· 
jący wykonan ie przez nie 
tych zadań, które przyczynić 
się w;nny do rea lizacj! założeil 
programowych partii - szyb­
szego wzrostu stopy życ1owej 
mas pracujących, zbudowania 
socjalizmu w Polsce. 

I dlatego musimy zda~ so­
bie sprawę z tego, że niedo­
statecznie i nie dość sprawnie 
przenika nasza działalność 
kulturalna do osiedli przemy­
słowych i gromad wiejskich. 

Jest tet faktem, że wiele 
naszych domów kultury ! 
świetlic źle pracUJP., ponieważ 
ich kierownicy, 1mieniaiący 
się sześć razy w roku, nie 
bardzo wied.tą, co mają po­
cząć ze sprzętem, który otrzy· 
mują, I od czego zacząć swoją 
działalność, a kiedy Już .t:a­
czynają się me.co orientow4ć 
w, zakresie swoich zadań, na­
tychmiast tytułem awansu 
przenoszeni są do innej pra· 
cy, 

Jest też faktem, :!;e są biblio­
teki gminne, w których liczba 
wypożyczeń w ciągu roku wy· 
nosiła trzy pozycje, mimo że bi· 
bliotekarz otrzymy"' at rego­
!arnie pensje co miesiąc, nie 
bardw zresztą w!ed;.ąc, co ma 
zrobić z książkami. które pa· 
~ ują raczej do biblioteki uni­
wersyteckiej niż gminnej, 

Jest faktem, że nie zawsze 
za naszymi danymi cyfrowym! 
stoi żywy czlowielt, który na 
nas?.ych nowych, wielkich bu· 
dowach, chociażby w Ja­
worznie I w Tychach, często 
nie tylko nie ma pomieszczeń 
dla pracy kulturalnei, lecz na· 
wet sal dla zebrań związko­
wych i partyjnych. 

Jest faktem, że czterdzieści 
kllometrów od Warszawy za· 
czynają się „dzikie pola", 
gdzie nie dociera ani teatr, ani 
„Artos", ani oawt!t kino ob­
j · zdowe. 

I trudno równlet zaprzeczyć 
wielu faktom lekceważenia 
pracy kulturalnej przez tere­
nowe ogniwa aparatu partyj­
nego, a zwłaszcza rad narodo­
wych. 
Również nie zawsze I nie 

wszędzie podtrzymuje się In!· 
r.jatywę kulturalną. 

Czy to wszystko w czymkol­
wiek umniejsza ogrom nasz.ej 
rewolucji kultural nej? Na 
pewno nie. Bo jednocześnie 
jest taktem, że likwidując 
analfabetyzm otworzyliśmy 
wrota oświaty I kultury mi­
lionom ludzi, bo jednocześnie 
jest faktem, że dzisiaj cztero­
krotnie, a nawet pi(;'ciokrotnie 
wlęeej ludzi chodzi do kin, 
teatrów, oper, filharmonii, 
muzeów I na wysta"Y plasty­
czne, że czterokrotnie wzrosła 
liczba dzieci w s7kołach ar­
tystycznych I że od roku 1949 
do 1953 liczba przedstawień 
tylko 6Ztuk autorów wspól· 
czesnych wzrosła l czterech 
tysięcy do siedmiu tysięcy, a 
liczba wldLóW na tych sztil· 
kach z miliona siedmiuset ty• 
s!ęcy do trzech milionów, ro 
wymownie świadczy o zalnte· 
resowaniu naszego społeczeń· 
stwa współt'zesną s7tuką, ml· 
mo te nteJednokrotnle wiele 
ona pozostawia dr, życzenia 
pod względem ideowym I ar· 
tys tycznym. 

Leez Jeszcze szybciej nl2 
nasze osiągnięcie na polu kul­
tury I sztuki wzrosły w Cfąl!u 
tego okresu potr,eby ludzi 
pracy. Jeszcze szybcie) rósl 
awans 11p0leczny, I miliony IU• 
dzi, którzy przeszli do proi:lult­
cji I zm1enlaJą oblicze wsi 
polskie), doma~aJą się dziś od 
nas wraz ze WlroBtem swoJe~o 
dobrobytu. wzmstu llośc1 I ja· 
kości usług k1Jlluralnych. 
NienadążanJe kultury I sztu· 

ki za wielkimi przeobrażenia· 
ml kraju, 1.a konkretnymi po­
trzebami konkretnego czlow!e.· 
ka, a zwłaszcza za potr?ebaqil 
wsl polskiej - stało się zJa· 
wlskiem ostrym t wymagają­
cym natychm1estoweJ popra· 
wy, 

Referat towarzysUl Bieruta 
postawił w tych sprawach w 
sposób wnikliwy I jasny pro­
blem rozwoju I upowszechnie­
nia kultury Jako problem 
wzrostu i rozwoju człowieka, 
każdego człowieka Polski Lu· 
dowej. 

Mówca wymien!a zadania w 
dziedzinie upowszechnienia 
kultury. Należy dokonać wiel­
kiego zryWu w pracy śwletli· 
cowej na wsi pr..1ekraczając 
opłotki 1401) wzorcowych 
świetlic I łamiąc zasadę, że 
tylko 30 proc. z tych świetlic 
pracuje dobrze, dążąc tym 
samym w ciągu najbl!ższych 
dwóch lat do podwyższenia 
liczby świetlic gromadzkich do 
cyfry obejmującej co najmniej 
50 proc. nowych gromad. Przy 
tym należy i11.k na ; śc!ślej po­
wiązać pracę świetlicy wlej­
Fkiej z dzlalalnośc!ą biblioteki 
I wiejskiego kina. 
Należy powołać do tycia 

centralny dom twórC1:ośC1 lu­
dowej Jako główny ośrodek 
metodyczny i mstrukcyjny 
wszelkiej działalności kultu­
ralno-oświatowej w terenlt1, 
stopniowo rozbudowując sieć 
wojewódzkich i powiatowych 
domów kultury. 

Należy planowo rozner:i:yć 
liczbę teatrów, brygad arty­
stycznych i kin objaZdowych 
na wszystkie województwa, 
zwłaszcza rozwijać sieć objaz­
dowych teatrów w!eJ&klch 
i teatrów lalkowych, spelnia­
j11cych w mieście i na ws! 
ogromną rolę propagandową l 
wychowawczą nie tylko wśród 
rizieci, lecz i starszegu poko­
lenia. 

Należy ~móc, radykalnie 
wzmóc pracę z m1odz.1eżą l 
dziećm.l, aktywnie walcząc ze 
ijaw!skatn! chuligaństwa, de­
fetyzmu i moralnego, a tym 
samym politycznego cynU.mu. 

W naszej twórczości kultu• 
ralno-artystyc:r.nej jut nie wy­
starczy dobry i słuszny temat, 
nie wystarczy deklaracja !de­
nwq ni~p:,r7.$ł ('7V Arfv1tv nie 
wystarczy trafny reportat na­
turalistycznie fotografUjący 
życie. Realizm 50Cjal!styczny 
nie znosi lakiernictwa i fałszu, 
lecz. nie ;nosi równie:!; przy­
padkowego ! deformującego 
nasze widzenie świata - na­
tural'zmu. Realiz.m 90Cja lr­
stycmy, to prawda o na&z.ych 
czasach. widziana w konkret· 
nym rozwoju zjawisk I w kon. 
kretnym. żywym. prawdziwym 
człowieku, C'l.łowieku typowym 
dla naszej epok! przez. to, że 

reprezentuje zarówno twórczo 
naszą codzienną walk~. jak 1 
w przekroju tej walki nie gubi. 
żadnego ludzk 'ego uczucia 1 
żadnej ludzkiej troski. 

Im bardziej konsekwentnie 
będziemy ograniczać ! zw.i„ 
czać wezelkie próby komende„ 
rowania sztuką, wszelkie a­
dministracyjne wtrącanie &ię 
do proce5ÓW twórczych, wszel­
kle nadużywanie Imienia par„ 
tli l państwa dla narzucania 
twórcom własnych, nie zawsze 
słusznych KUstów I poa:l11d6w, 
tym silniej, mocniej I wyra­
ziściej powinien zabrzmle& 
głos narodu, głoe 011lnll tipo­
łecz.neJ I krytyki arty•\yc:i:nej, 
aloa społeczeństwa, zrze1Zeń 
kulturalnych l artystycznych, 
a przede wszystkim głos ga„ 
mych plaarzy, arty1Stów I twór„ 
ców. 

Nl1We _ w :l:yciu naezego 
kraju, wielkie nowe socjali7.­
mu I walki o pokój, wielki• 
nowe brateutwa międzynaro­
dowego i budowy socjalizmu 
wymaga nowych I ciągle no­
wych dzieł twórczych, nowych 
w tematyce I nowych w 
kształcie twórczym, nowych 1-. 
deowo I nowych artystycznie. 

Lecz nowa, socjalistyczna 
n:tuka - może powstać tylko 
w ciągłej konfrontacji :i: po.o 
trzebami społeczeństwa i na„ 
rodu. 
Działacze kultury, t;>\sarte ł 

artyści pomagają partii w wy„ 
chowaniu nowego czlowleka, 
tworząc dzieła i zjawi.ska kul­
turalne. Tym samym pisarze 
i artyści winni cierpliwie 
wsłuchiwać się w głos narodu, 
jięgo potrzeby i jego kr.yter1a. 

Twórczość co dzień, co a:<>• 
dz.ina zdaje egzamin przed na· 
rodem. I na tym polega Jej 
służebna etxnkcja wobec naro• 
du i part!L Na tym polega Jej 
partyjność i jej rola wyflhO-. 
wa w cza. 

I to jest równlet niezbędny 
warunek, żeby twórca stał aił 
w pełnym tego słowa z.nacze„ 
nlu Inżynierem dUllZY iudzkie3. 

,,.,...l.',;o - · ·••~"' U z~-.t.dUI 
naszej partii, zawarte w refe„ 
racie tow. Bieruta, jeszcze •~­
niej, mocniej I lepiej pozwolą 
nam powiązać pracę kulturąl­
ną, wielką, J)06tępową trady­
cję naszą I tw6rcz.ość współ• 
czesną z. narodem. Jeezcze sil„ 
niej pozwolą nam wykorzysty• 
wać przebogate doświadczenia 
przodującej kultury Związku 
Radzieckiego. Jeszcze silniej 
problem twórczości i problem 
upowszechnienia z.wiążą w je-­
dną całość. (Oklaski) 

NA ZDJĘCIACH; delegacł miasta Łodzi na salł obrad. 
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